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Na budowie „Ursusa II”

Pierwszy ważny obiekt

Posiedzenie Biura Politycznego
Komitetu Centralnego PZPR

Edward Gierek
przyjął 
Konstantina Zarodowa
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(P) Biuro Polityczne na posiedzeniu w dniu 24 bm. 
rozpatrzyło kolejną informację o realizacji wytycznych 
Biura Politycznego KC PZPR, Prezydium Rządu i Pre­
zydium CRZZ w sprawie dalszej poprawy warunków 
pracy oraz zakładowej działalności socjalnej i byto­
wej.

W ostatnim okresie na­
stąpił znaczny postęp w 
ograniczeniu zagrożeń po­
wodujących wypadki przy 
pracy i zmniejszyła się 
ich ilość, poprawie uległy 
nadzór i kontrola warun­
ków bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy a także reha­
bilitacja zawodowa. Jest 
to rezultatem ogólnej po­
prawy warunków pracy. 
Natomiast nadal trudna 
sytuacja istnieje w za­
kładach starych po dłu­
goletniej eksploatacji. 
Również w produkcji nie­
których rodzajów sprzętu 
ochronnego nie osiągnięto 
dostatecznych wyników.

Poprawia się praca służb 
socjalnych w zakładach 
pracy, polepsza się gospo­
darka funduszami, zwięk­
sza się pomoc dla młodych 
małżeństw, emerytów i 
rencistów, wzrastają na­
kłady na działalność kul­
turalną, usprawnia się or­
ganizacja wczasów i ko­
lonii.

Biuro Polityczne zaleci­
ło ogniwom administracji 
państwowej i związków 
zawodowych kontynuowa­
nie działalności na rzecz 
dalszej poprawy warun­
ków bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy oraz warun­
ków socjsinych, zwłasz- 
sza w starych zakładach. 
Doskonalić należy pracę 
przemysłowej służby zdro­
wia i rozwijać jej działal­
ność profilaktyczną. Pod­
jąć należy skuteczne środ­
ki, by fundusz socjalny 
jeszcze bardziej niż do­
tychczas służył pomocą 
rodzinom o niższych do­
chodach, zwłaszcza wielo­
dzietnym. Szczególną tro­
ską otoczyć należy dzieci 
pracowników w ramach 
zakładowej akcji socjalnej 
jak i dzieci i młodzież u- 
częszczające do szkół nad 
którymi zakłady pracy 
sprawują patronat. Pod­
kreślono konieczność 
wzmożonej opieki i pomo­
cy weteranom pracy wy

korzystując dla tego celu 
środki z zakładowych fun­
duszy socjalnych.

Biuro Polityczne zapo­
znało się następnie z in­
formacją o środkach po­
dejmowanych w celu peł­
nego wykonania planu 
budownictwa szpitalnego 
w latach 1976—1980.

W wielu regionach kra­
ju wystąpiły w latach 
1976—1978 opóźnienia na 
budowach szpitali, spowo­
dowane głównie niedosta­
teczną koncentracją robót 
budowlano-montażowych;

Biuro Polityczne zaleciło 
podjęcie kroków celem 
jak najszybszego nadro­
bienia opóźnień a także 
zwiększenie tempa budo­
wy pawilonów szpitalnych 
przy istniejących już 
obiektach celem uzyskania 
przyrostu miejsc w szpi­
talach. (PAP)

(P) W dniu 24 bm. I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gie­
rek przyjął przebywającego 
w Polsce r.a zaproszenie KC 
PZPR redaktora naczelnego 
miesięcznika „Problemy Po­
koju i Socjalizmu” Konstan­
tina Zarodowa.

W spotkaniu uczestniczył za­
stępca członka Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR Je­
rzy Łukaszewicz.

W toku rozmowy Konstantin 
Zarodow poinformował o dzia­
łalności pisma, które od 24) lat 
służy sprawie upowszechniania 
idei marksizmu — leninizmu. 
jest cenną formą wymiany do­
świadczeń między partiami 
komunistycznymi i robotniczy­
mi.

Edward Gierek z okazji tego 
jubileuszu serdecznie pogratu­
lował osiągnięć międzynarodo­
wemu zespołowi redakcyjnemu. 
Podkreślił, że PZPR konsek­
wentnie działając na rzecz u- 
macniania internacjonalistycz- 
nej solidarności ruchu komuni­
stycznego i robotniczego oraz 
zespolenia wszystkich sił poko­
ju, postępu i demokracji, wyso­
ko ceni i udziela wsparcia dzia­
łalności miesięcznika.

Istotną rolę spełniają — jak 
podkreślił I sekretarz KC 
PZPR — inicjatywy redakcji 
„Problemów Pokoju i Socjaliz­
mu” dyskutowania ważnych 
teoretycznych kwestii współ­
czesnego świata.

Obecny był przedstawiciel 
PZPR w kolegium redakcyj­
nym „Problemów Pokoju i 
Socjalizmu” Wiesław Klimczak.

Inicjatywa z Białej Podlaskiej

Ziemniaki dla stolicy
Informacja własna

(P) Województwo bialsko­
podlaskie r— to prawdziwa 
potęga w dziedzinie uprawy 
ziemniaków. Sporo gospo­
darstw chłopskich osiąga tu 
plony, stanowiące rekord w 
skali europejskiej: do 450 
kwintali z hektara!

Ziemniaki zajmują tu około 
25 procent areału. Wojewódzki 
program rozwoju produkcji rol­
nej przewiduje wzrost zbioru 
ziemniaków w najbliższych 
trzech latach o 14,4*proc.

Wysoka jakość ziemniaków, 
w jakie już dziś zaopatrywane

....Mleko v siatce
(P) Jak każdy program, tak 

i program żywnościowy składa 
sie ze spraw wielkich i ma­
łych - 
ment, 
wynik.

Przy 
błaha 
do sporego problemu.

Na przykład w zaopatrzenia 
ludności w tak ważny produkt, 
jak mleko, najważniejsza rolę 
odgrywa oczywiście produkcja
— stad taki nacisk na rozwój 
i unowocześnianie hodowli, na 
zakładanie nowoczesnych wiel­
kich ferm. W trosce o zaopa­
trzenie stolicy w mleko zakłada 
sie cała serie takich ferm, two­
rzy sic „mleczny pierścień” 
wokół Warszawy.

Równie ważną sprawą jest 
przerób mleka na przetwory i 
przygotowanie mleka do zao­
patrzenia ludności. Dawno mi­
nęły te czasy, kiedy do miesz­
kań dostarczały mleko w bań­
kach wiejskie gospodynie, lub 
nalewano mleko w sklepach z 
konwi.

Dziś mleko dociera do klienta 
tylko w butelkach albo w wo­
reczkach z folii. Czysto, higie­
nicznie. bez mitręgi przy nale­
waniu.

Ale tu właśnie zaczyna sie 
sprawa pozornie drobna, która 
w sumie już drobna nie jest.

Coraz częściej klienci, którzy 
kupili mleko w folii i włożyli 
fe do siatki, stwierdzają, że 
zostawiają za sobą mleczny 
ślad. Czasem do domu dociera 
tylko połowa zawartości toreb­
ki.

Niemała ilość torebek w ogó­
le nie trafia do klienta. Wy­
ciekło z nich mleko już w skle­
pie. plastykowe pojemniki na 
torebki z reguły są pełne mleka.

Gdyby te wszystkie przecieki 
zsumować, to bez wątpienia o- 
kazaloby sle. że codziennie mar­
nują się spore Ilości mleka, w 
którego produkcje i przygoto­
wanie do sprzedaży włożono 
przecież dużo środków i wy­
siłku.

Wnioski są chyba oczywiste
— zwłaszcza dla zakładu mle­
czarskiego, przygotowującego 
mleko do sprzedaży w opako­
waniu s folii. EW

■ ważny jest każdy ele- 
wplywający na ogólny

czym sprawa pozornie 
urastać może w sumie

są sklepy województwa bialsko­
podlaskiego, może wzbudzić za­
zdrość warszawianek, które tak 
często muszą zaopatrywać się 
w ziemniaki pośledniej jakości 
— niesmaczne, niejednolite pod 
względem odmian. Zna dobrze 
te kłopoty kulinarne I sekre­
tarz Komitetu Wojewódzkiego 
partii w Białej — Ryszard So­
cha — warszawiak jeszcze do 
niedawna. Powiedział mi:

— Niedawno zastanawialiśmy 
się w kierownictwie Komitetu 
Wojewódzkiego nad próbą przy­
jęcia odpowiedzialności za zao­
patrzenie Warszawy w ziemnia­
ki wysokiej jakości. Zdajemy 
sobie sprawę, że jest to myśl 
śmiała, ale moim zdaniem cał­
kiem realna. Wierzę, że wywią­
zalibyśmy się z tego zobowiąza­
nia. gdyby nasza oferta spotka­
ła się z odpowiednim przyję­
ciem ze strony warszawskich 
organizacji handlu warzywami. 
Chodzi przede wszystkim o zor­
ganizowanie przechowalni ziem­
niaków na terenie stolicy lub 
w jej okolicach oraz sprawne­
go transportu do punktów 
sprzedaży detalicznej.

Władze stołecznego handlu 
powinny jak najwcześniej pod­
jąć ofertę Białej Podlaskiej.

T. KUCHARSKI
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(P) Krzysztof Dalgiewicz przy tzw. montażu szkolnym.

Informacja własna
(P) W wydzielonej części hali montażu ciągnika, na taśmie 

szkolnej powstało już kilkadziesiąt traktorów’ z oznaczeniami 
„Ursus-MF 235”. Codziennie dochodzą nowe egzemplarze, prób­
nie „objeżdżane” w pustej jeszcze halt

sil- 
bar- 
pro-
po- 

Nie-

Z kolei hala montażu 
nika- napełnia się coraz 
dziej maszynami, ciągami 
dukcyjnymi, widać już 
szczególne stanowiska,
długo, zmontowane linie te­
chnologiczne zaczną „kręcić 
się” po raz pierwszy. Budo­
wlani także przyspieszają 
tempo wykonywania robót na 
poszczególnych obiektach — 
aby jak najwięcej zrobić 
przed zimą.

Teoretyczny cykl normatywny 
budowania przekaźnikowej sta­
cji zasilania przewiduje 24 mie­
siące. Dwa zgrabne budynki 2

(P) Podczas spotkania Fot. CAF-Matuszewskl

Jak się realizuje uchwały KSR

Reporterska sonda „Życia”
(P) W drugiej i trzeciej dekadzie llpca zamieszczaliśmy kró­

tkie informacje o odbywających się w całym kraju konferen­
cjach samorządu robotniczego. Głównym ich celem była ana- 

oraz wytyczenieliza wykonania zadań za pierwsze półrocze 
programu do końca roku.

W jednych zakładach plan 
został wykonany lub prze­
kroczony, w innych do osią-

Dzięki ofiarności funkcjonariuszy MO

gnięcia celu 
procent Ale 
dyskutowano 
zrobić, aby polepszyć wyniki 
swej działalności. Do końca 
roku pozostało niewiele po-

Odzyskanie wartościowych obrazów
Informacja własna

(P) Przed trzema laty u zna­
nego kolekcjonera dzieł sztu­
ki w Radomiu doc. dr. hab. 
Stefana Witkowskiego w pry­
watnym jego mieszkaniu skra­
dziono 10 
mistrzów.

Śledztwo 
organa MO 
mjr Zdzisław Stankiewicz i kpt. 
Adam Abzek z KW MO w Ra­
domiu doprowadziło do wykry­
cia sprawców, którymi okazali 
się bracia Marcin, Michał i To­
masz Reczkowie oraz ich 
nicy Marian Pisarek i 
Przysucha.

24 bm. w Komendzie 
wódzkiej MO odbyło się uroczy­
ste przekazanie odzyskanych ob­
razów ich prawowitemu właści­
cielowi. Przekazania obrazów 
dokonał komendant wojewódzki 
MO płk Marian Mozgawa przy 
udziale z-cy komendanta KW 
MO płk. Bogdana Zarębskiego,

obrazów wielkich

prowadzone przez 
którym kierowali

współ* 
Maciej

Woje-

Dziś 8 stron

TYP * 6

z-cy prokuratora wojewódzkiego 
Wiesława Osińskiego oraz dy­
rektora Muzeum Okręgowego 
Tomasza Palacza.

W swym przemówieniu ko­
mendant wojewódzki MO płk 
Marian Mozgawa podkreślił, że 
w wyniku żmudnego i trwające­
go 2 lata śledztwa odzyskano 
zrabowane obrazy, wśród nich 
dzieła mistrzów pędzla takiej 
miary jak Fałat, Chełmoński, 
Gierymski, Stanisławski. Ma­
kowski, Czachowski i Ziomek. 
Zasługą MO jest że obrazy te 
wróciły do prawowitego właś­
ciciela w nienaruszonym stanie.

Wyrażając podziękowanie pra­
cownikom Komendy Wojewódz­
kiej MO w Radomiu za ponie­
siony przez nich wysiłek przy 
ściganiu i wykryciu sprawców 
kradzieży 10 obrazów doc. 
dr hab. Stefan Witkowski stwier­
dził, że odzyskane obrazy sta­
nowią podstawową część kolek­
cji malarstwa polskiego będą­
cego w jego posiadaniu. W do­
wód wdzięczności Stefan Wit­
kowski. wykładowea WSI prze­
kazał na ręce komendanta KW 
MO płk. Mariana Mozgawy ob­
raz z przeznaczeniem dla Izby 
Pamięci Narodowej KW MO. 
Drugi obraz pędzla Juliusza Fa- 
łata Stefan Witkowski przeka­
zał na ręce dyrektora Muzeum 
Okręgowego Tomasza Palacza 2 
przeznaczeniem dla zbiorów te­
go muzeum, (bd)

zabraklo kilku 
we wszystkich 
nad tym co

nad dwa miesiące. Przepro­
wadziliśmy krótką sondę w 
kilku zakładach na temat, jak 
wykonuje się uchwały samo­
rządu robotniczego oraz jak 
przebiega wykonanie planu.

Zakłady Rowerowe 
„Predom-Romet”

Na lipcowych konferencjach 
samorządu robotniczego we 
wszystkich zakładach podleg­
łych kombinatowi „Predom-Ro- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

niebieska elewacją, połączone 
z siecią wysokiego napięcia — 
powstały na placu budowy 
„Ursusa II” w 15 miesięcy, 
pytanie — czy potrzebny 
aż taki pośpiech usłyszałem 
Józefa Sigla — kierownika __ 
społu koordynacyjnego, krótką 
i jednoznaczną odpowiedź: a co 
byśmy robili w zimie bez prą­
du?

Faktycznie. Ten niepozorny o- 
biekt. otoczony już metalowym 
płotem, jaki w przyszłości bę­
dzie wyznaczał granice „Ursu­
sa II” decyduje o dostawie prą­
du elektrycznego dla wszystkich 
nowo wzniesionych hal. Z linii 
110 kV transformuję się w 
Głównej Stacji Zasilania prąd 
na napięcie 15 kV. a następnie, 
już w podstacjach zlokalizowa­
nych przy każdym obiekcie „za­
mienia” się go na normalnie u- 
żywany do oświetlenia i napę­
dzania maszyn. W czasach gdy 
trwały tylko prace budowlane 
wystarczało transformatorów, ja­
kimi dysponuje stary zakład. 
Teraz, gdy. montaż szkolny roz­
wija się coraz szybciej, gdy u-

Na 
był 
od 
ze-

Fot. Ryszard Przedworski 

stawia się pierwsze ciągi t«- 
chnologiczne, gdy zaczyna się ich 
rozruch — brakuje, mówiąc ję­
zykiem laika, gniazdek, do któ­
rych można by się podłączyć.

Samo oświetlenie hal — wy­
jaśnia inż. Sigel — pochłania 
kilka MW mocy. A gdy tem­
peratura jeszcze spadnie, trze­
ba będzie uruchomić cały sze­
reg urządzeń termowentylacyj- 
nych do ogrzewania pomieszczeń 
i to w trzech głównych halach 
na raz.

GSZ, jak mówią budowlani, 
to pierwszy poważny obiekt, 
który uruchamiany,jest w „Ur­
susie II”. Niedawno informo­
waliśmy o przekazaniu do użytku 
budynku usługowca przy hali 
montażu silnika. Okazuję się, 
że koszt budowy stacji zasila­
nia był kilkakrotnie większy od 
kosztów wspomnianego zaplecza 
socjalnego. No i rola jaka ma­
ją spełniać w licencyjnym za­
kładzie niebieskie budyneczki 
przedzielone dwoma transfor­
matorami jest dużo, dużo więk­
sza — dodaje inż. Michał Zam- 
brzycki z „Budoprzemu-1”, któ­
ry kierował wznoszeniem obie­
ktu.

Wykonawcy, a było Ich po­
nad trzystu z „Elektromontażu”, 
„Chemoinstalu”, rzeszowskiego 
„Instalu”, „Hydrocentrum”, 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Spotkanie Henryka Jabłońskiego

i Sandro Moim I Wio Aodreottim
RZYM (PAP). 24 bm. prze­

wodniczący Rady Państwa PRL 
Henryk Jabłoński 2łożył wizytę 
w Pałacu na Kwirynale prezy­
dentowi Włoch Sandro Pertinie- 
mu. Obecny był ambasador 
PRL w Rzymie Stanisław Trep- 
czyński. (P)
Spotkanie 
z premierem Włoch

RZYM (PAP). 24 bm. premier 
Włoch Giulio Andreotti złożył 
wizytę przewodniczącemu Rady 
Państwa PRL Henrykowi Ja-

Inauguracja „Dni 
Książki Radzieckiej"

(P) Wielka wystawa piśmien­
nictwa Kraju Rad w zabytko­
wym Zamku Książąt Pomor­
skich w Szczecinie zainauguro­
wała 24 bm. doroczne „Dni 
Książki Radzieckiej” zorganizo­
wane już po raz dwudziesty 
drugi w naszym kraju.

Na wystawie zgromadzono 3 
tys. tytułów najnowszych publi­
kacji wydawców ZSRR. Szcze­
gólnie bogato prezentowana jest 
literatura społeczno-polityczna 
popularnonaukowa, a także li­
teratura piękna, książki dla 
dzieci i młodzieży, albumy po­
święcone sztuce i tematyce kra­
joznawczej.

Wystawy książki 
otwarte zostały tego 
w wielu miastach w

błońskiemu w ambasadzie PRL 
w Rzymie.

W czasie spotkania omówiono 
aktualne problemy współpracy 
polsko-włoskiej. Wyrażono rów­
nież zadowolenie z pomyślnej 
realizacji ustaleń podjętych w 
czasie wizyty pierwszego sekre­
tarza KC PZPR Edwarda Gier­
ka we Włoszech. Z zadowole­
niem podkreślono korzystnie 
rozwijające się stosunki we 
wszystkich dziedzinach, w tym 
gospodarczej i kulturalnej, mię­
dzy obu krajami, oraz we 
współpracy między narodami.

Wyrażono przekonanie, że 
również w przyszłości będą po­
dejmowane dalsze, owocne ini­
cjatywy w różnych dziedzinach 
wzajemnych stosunków.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa PRL, Henryk Jabłoński, w 
imieniu najwyższych władz na­
szego kraju, ponowił zaprosze­
nie do złożenia oficjalnej wizy­
ty w Polsce przez premiera 
Giulio Andreottiego. Żaprosze- 
nie zostało przyjęte z zadowo­
leniem. (P)

radziecklej 
dnia także 
Polsce.

(PAP)

Henryk Jabłoński 
spotkał się z kardynałem 
Stefanem Wyszyńskim

RZYM (PAP). 24 bm prymas 
Polski, ks kardynał Stefan 
Wyszyński złożył wizytę w 
ambasadzie ' PRL w Rzymie, 
gdzie spotkał się z przewodni­
czącym Rady Państwa PRL 
Henrykiem Jabłońskim i człon­
kami polskiej państwowej mi­
sji specjalnej, która uczestni­
czyła w uroczystościach inau­
guracji pontyfikatu pspieża 
Jana Pawła II (P)

20 cm. śniegu na Babiej Górze

Słoneczna zima w górach
Informacja własna

(P) Niemal cały obszar Pol­
ski był we wtorek pod woly- 
wem wyżu z centrum nad Eu­
ropa południową. W związku z 
tym było słonecznie i stosun­
kowo ciepło. W południe ter­
mometry wskazywały: od 9 st 
w Suwałkach do 14 st. w No­
wym Sączu. W tym samym 
czasie w Warszawie notowano 
12 st.

W’ górach było słonecznie, ale 
mroźno. Na Kasprowym Wier­
chu notowano we wtorek minus 
5 st. Pokrywa śnieżna sięgała 
tu 18 cm. W Zakopanem było 
również słonecznie i ciepło: 9 
st C. Śnieg leży również w 
Beskidach. W wyższych par­
tiach gór m.in. w paśmie Ba­
biej Góry pokrywa śnieżna się­
ga 20 cm. Na Skrzycznem ter­
mometry wskazywały minus 6 
st., na Klimczoku 4 st. Po kil­
ku dniach pochmurnych — sło­
neczna pogoda wróciła w Su­
detach.

Synoptycy zapowiadają stop­
niowe ochłodzenie. (j.I.)
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Notatki z Wiejskiej

IW® Jtan i wykorzystanie bazy turystycznej
(P) Wszystkie zakłady hote­

larskie, domy FWP, zakłado­
we ośrodki wypoczynkowe, 
obozowiska turystyczne w ca­
łym kraju — dysponują ogó­
łem ponad 940 tys. miejsc noc­
legowych, z czego 296 tys. to 
baza czynna przez cały rok.

W bieżącym roku tylko nie­
znacznie wzrosła liczba ogólno­
dostępnych miejsc noclegowych
— przybył hotel w Poznaniu 
(ponad 800 miejsc), kilka zajaz­
dów i campingów (razem ok. 
1200 miejsc).

Miniony letni sezon turysty­
czny charakteryzuje się kilkoma 
cechami. Po pierwsze — w sto­
sunkowo dużym stopniu zwięk­
szyła się baza zakładowa. Po 
drugie — zmalała liczba miejsc 
ogólnodostępnych i obniżył się 
ich standard na Dolnym Ślą­
sku i nad morzem. I po trzecie
— wciąż jeszcze, mimo wydania 
odnowiednich zarządzeń, wystę­
puje zjawisko zamykania zakła­
dowych ośrodków wczasowych 
przed osobami „z zewnątrz”, 
przez co domy te są często nie 
w pełni wykorzystane.

Sprawy te poruszane były w 
korcferacie do materiałów Głów­
nego Komitetu Turystyki i Cen­
trali Turystycznej „Orbis”, 
przedstawionym przez pos. Bar­
barę Koziej-Źukową na posie­
dzeniu Sejmowej Komisji Zdro­
wia i Kultury Fizycznej, które 
odbyło się we wtorek, 24 bm. 
Posiedzenie poświęcone było 
ocenie wykorzystania bazy tu­
rystyczno - wypoczynkowej i 
przygotowania do sezonu zimo­
wego i letniego.

Z materiałów wynika, że baza 
hotelowa i campingowa, łącznie 
z kwaterami prywatnymi — mi­
mo znacznej rozbudowy w ostat­
nich latach — są wciąż niewy­
starczające. Jednocześnie zakłady

60 roczn’ca utworzenia
Czerwonej Gwardii 
w Zagłębiu Dąbrowskim 
Uroczystość w Czeladzi

(P) 60 lat temu, w paździer­
niku 1918 poku, w 
Dąbrowskim powstały pierwsze 
oddziały milicji robotniczej — 
Czerwonej Gwardii, których za­
daniem było zabezpieczenie 
działalności rad delegatów ro­
botniczych. organizujących wal­
kę proletariatu o nadanie lu­
dowego 
polskiej, 
wyniku 
kowej.

Czerwona Gwardia, jako 
wspólny organ zbrojny SDKPiL 
oraz PPS-Lewicy. zjednoczo­
nych w grudniu 1918 r. w Ko­
munistyczna Partie 
Polski — liczyła w 
2 .tys. robotników z 
skich kopalń, hut i

Nawiązując do 
sprzed 60 lat, 24 bm. w Cze­
ladzi — jednym z głównych 
ośrodków rewolucyjnego ruchu 
robotniczego w Zagłębiu, ood 
pomnikiem upamiętniającym te 
szczytne tradycje, odbyło się 
uroczyste ślubowanie licznej 
grupy górników. hutników, 
członków FSZMP z woj. kato­
wickiego. wstępujących w sze­
regi ORMO.

Podczas uroczystości przodu­
jącym w regionie zakładowym 
jednostkom ORMO z konalń 
„Czerwona Gwardia” w Cze­
ladzi i „Pstrowski” w Zabrzu 
wręczona sztandary organiza­
cyjne. (PAP)

Zagłębiu

kształtu państwowości 
odradzającej sie w 

Rewolucji Październi-

Robotniczą 
sumie ok. 
zagłębiow- 
fabryk.
wydarzeń

Końcowe prace 
w elektrowni „Porąbka-Żar”

(P) Trwają końcowe prace 
przy budowie elektrowni szczy- 
towo-pompowej „Porąbka-Zar”, 
w Międzybrodziu Żywieckim, w 
woj. bielskim.

Ekipy poznańskiego przedsię­
biorstwa budowy dróg zakoń­
czyły praktycznie biorąc, budo­
wę górnego zbiornika na szczy­
cie góry Zar (961 m n.p.m.), z 
którego specjalnymi sztolniami 
popłynie niebawem woda, uru­
chamiając pierwsze turbozespo­
ły elektrowni. Trwają przygo­
towania do pierwszego ekspe­
rymentalnego zalania górnego 
zbiornika. (PAP)

15 osób rannych 
Katastrofa tramwajowa 
w Szczecinie

Informacja własna
(A) Ubiegła doba znów- przy- 

nios a ser^ę tragicznych wypad­
ków na szosach i ulicach na­
szych miast. I tak — w Szcze­
cinie dojeżdżający do przystan­
ku tramwaj linii „7”, na sku­
tek późnego hamowania, wpadł 
na tył stojącego na przystanku 
cie ...„„ozu. w wyniku zderze­
nia 15 osób zostało rannych.

W riekarach Śląskich, woj. 
katowickie samochód marki 
„Fiat 126p”, prowadzony przez 
Rudolfa P. wymuszając prawo 
pierwszeństwa zderzył się z sa­
mochodem „Fiat 125p”. W wy­
niku zderzenia kierowca „ma­
lucha” poniósł śmierć na miej­
scu, a kierowca dużego „Fiata” 
został ranny.

W Mikołowie, woj. katowickie 
samochód osobowy „Skoda”, pro­
wadzony przez Mieczysława H. 
na skutek nadmiernej szybkości 
na zakręcie zjechał na lewą 
stronę szosy i zderzył się z nad­
jeżdżającym z przeciwnego kie­
runku samochodem ciężarowym 
„Star”. W rozbitej „Skodzie” 
śmierć na miejscu poniosła żo­
na kierowcy. Dwie osoby zosta­
ły ciężko ranne. (J.L)

Na budowie „Ursusa II” KRONIKA DYPLOMATYCZNA

hotelarskie rozmieszczone są 
nierównomiernie, przez co w 
wielu miejscowościach występu­
je znaczny deficyt miejsc noc­
legowych. W ostatnich latach 
wybudowanych zostało — na za­
sadzie kredytów dewizowych — 
15 hoteli, dysponujących blisko 
7 tys. miejsc. Ogółem „Orbis” 
posiada obecnie ok. 13,5 tys. 
miejsc w 42 hotelach. Ich wy­
korzystanie sięga jednak nieraz 
nawet 90 proc, (gdy optymalnym 
jest ok. 65 proc.), co uniemożli­
wia racjonalną eksploatację 
obiektów.

Zakładowe ośrodki wypoczyn­
kowe skoncentrowane są nad 
morzem (1506 z ogólnej liczby 
4125), w pasie podgórskim (980) 
i na pojezierzu (635). Tylko nie­
spełna 22 proc, miejsc może być 
eksploatowanych przez cały rok, 
pozostałe czynne są tylko latem.

Duży udział w bazie mają 
kwatery prywatne (ok. 27 proc, 
ogółu miejsc). Służą one głów­
nie celom wypoczynkowo-tury­
stycznym, zakwaterowaniu pra­
cowników zakładów przemysło­
wych i osób „w delegacji”. Wy­
najmowaniem kwater zajmują 
się Wojewódzkie Przedsiębiorst­
wa Turystyczne. Za mało jed­
nak zajmują się one rozwojem 
tej bazy i jednocześnie za mało 
wykazują troski o powstawanie 
nowych i utrzymanie istnieją­
cych campingów i pól namioto­
wych. Występują nieraz rażące 
braki, a najwięcej uwag odnosi 
się do stanu sanitarnego obiek­
tów. Nadal też występuje zja­
wisko pokątnego wynajmowania 
kwater.

Przygotowania do przyszłego 
sezonu obejmują m.in. doskona­
lenie i usprawnianie gospodarki 
turystycznej, usług i obsługi ru­
chu turystycznego, tworzenie sy­
stemu informacji turystycznej, 
dalsze zwiększanie bazy (m.in. 
powstaną 2 nowe hotele „Orbis” 
i kilkadziesiąt zajazdów i cam­
pingów) i lepsze jej wykorzy­
stanie.

W dyskusji poruszano m.in. 
sprawy potrzeby zwiększenia ba­
zy na Wybrzeżu środkowym i 
budowy nowych hoteli w kraju, 
braku informacji przydrożnej, 
konieczności zapewnienia możli­
wości czynnego wypoczynku, 
trudności w zakupie drobnego 
wyposażenia hoteli. Na posie­
dzeniu zabierali głos również 
Andrzej Trojnar — zastępca 
przewodnicza.cego Głównego Ko­
mitetu Turystyki, Tadeusz Zyg­
muntowicz — wicedyrektor Cen­
trali Turystycznej „Orbis” i Je­
rzy Białek — przedstawiciel 
CRZZ. -----

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR, 1 
„Elbudu”, Warszawskiego Przed­
siębiorstwa Robót Teletechnicz­
nych i oczywiście generalnego 
wykonawcy „B-l” są dumni ze 
swojej pracy. Budynki, estety­
czne x zewnątrz, wewnątrz za­
wierają pięćset ton aparatury 
rozdzielczej i pomiarowej. I to

60-lecie Komsomołu

aparatury najwyższej jakości. 
Obok urządzeń polskich są i 
szwajcarskie, niemieckie, fran­
cuskie, fińskie... Pieknie pre­
zentuje sic stacja dyspozytor­
ska. inaczej zwana nastawnią. 
Dyspozytor ma przed sobą pod­
świetlany schemat instalacji w 
całym zakładzie. W każdej 
chwili może sprawdzić czy wszy­
stko jest w porządku i ewen­
tualnie, 
stąpiła

Sama 
na jest 
dziankami. 
stanowi bliźniaczy obiekt, zlo­
kalizowany na drugim krańcu 
placu budowy. Ma on wejść do 
eksploatacji na początku przy­
szłego roku. Wtedy połączone 
podziemnym kablem dwie sta­
cje zasilania muszą zapewnić

w którym miejscu na- 
awaria.
stacja zaś zabezpieczo- 
przed wszelkimi niespo- 

Podstawe systemu

ciągły dopływ prądu do za­
kładu.

W tych dniach, po usunięciu 
usterek budowlanych, skrupu­
latnie wyszukiwanych przez ko­
misje odbioru, nastąpi włącze­
nie stacji do systemu zasila­
nia elektrycznego „Ursusa II”. 
Trzeba tylko połączyć 
przy linii wysokiego 
i „baty” przy stacji 
płynął prąd. Będzie to 
gie. po sprężarkowni, 
powietrze'do urządzeń 
tycznych, medium energetyczne 
(jak to się fachowo mówi), któ­
re uniezależnia nowy zakład od 
starego. „Ursus TI” zaczyna być, 
po prostu, samowystarczalny. 
A to świadczy o znacznym po­
stępie robót na tym placu bu­
dowy.

(P) 21 bm. marszałek Sejmu
Stanisław Gucwa przyjął ambasa­
dora Kuby Jesus Barreiro, który 
złożył mu w Sejmie wizytę w 
związku z zakończeniem misji dy­
plomatycznej w Polsce.

(P) Minister spraw zagranicz­
nych Emil Wojtaszek przyjął 24 
bm. nowo mianowanego ambasa­
dora Cesarstwa Iranu Hushanga

Amira Mokri, który złożył wizytę 
wstępną przed objęciem misji w 
Polsce,

(P) Minister spraw zagranie** 
nych Emil Wojtaszek przyjął H 
bm. nowo mianowanego ambasa­
dora Republiki Liberia J. Edwina 
Morgana, który złożył wizytę 
wstępną przed objęciem misji w 
Polsce. (PAP)

(M.K.)

Witaminy pod szkłem

„mostki’1 
napięcia 

aby po 
już dru- 
t toczącej 
pneuma-

MAREK KOWNACKI

WIZYTY—SPOTKANIA—ROZMOWY

punktem obchodów 60-le- 
po wstania Komsomołu

członków Socjallstycz- 
Związków’ Młodzieży Pol- 
był 24 bm. uroczysty

Uroczysty koncert 
w Nowej* Hucie

(P) 29 bm. mija 60 rocznica 
powstania leninowskiego Kom­
somołu, bratniej organizacji 
młodzieży radzieckiej, z którą 
młodzież polską wiążą bliskie, 
stale pogłębiające sie więzy 
przyjaźni i współpracy. Głów­
nym 
cia 
przez 
nych 
skiej
koncert w sali Teatru Ludowe­
go w Nowej Hucie,

Na uroczystość przybył za­
stępca członka Biura Politycz­
nego KC. I sekretarz Komite­
tu Krakowskiego PZPR — Ka­
zimierz BarcikowskŁ

Na dorobek codziennej współ­
pracy między leninowskim 
Komsomołem i socjalistyczny­
mi związkami młodzieży pol­
skiej wskazał w swym wystą­
pieniu przewodniczący RG 
FSZMP — Krzysztof Trębacz- 
kiewicL

Z uwagą wysłuchali zebrani 
przemówienia ambasadora
ZSRR w Polsce — Borysa Ari- 
stowa, który przypomniał bo­
gata historie i chlubne trady­
cje komsomolców, ich zasługi 
w budowie państwa radzieckie­
go, w ogromnych przeobraże­
niach gospodarczych i społecz­
nych. Polskiej młodzieży B. A- 
risiow przekazał serdeczne po­
zdrowienia 
członków i 
somolu.

Uczucia 
stwa dla 
wielkie 
WLKZM _______ _____
przez młodzież w liście skiero­
wanym do KC leninowskiego 
Komsomołu. (PAP)

i życzenia od 
leninowskiego Kom-

przyjaźni i brater- 
obchodzących swe 

święto członków 
wyrażane zostały

Obyś budował dom 
w zabytkowym mieście!

Informacja własna
(P) Ob. M.W. mieszka w za­

bytkowym miasteczku, gdzie 
(na szczęście — dla miasta, ale 
nie dla wszystkich jego oby­
wateli) pierwsze i ostatnie sło­
wo w zakresie jakiegokolwiek 
budowania się należy do kon­
serwatora. Ob. M.W. mieszkał 
w sypiącej już próchnem na 
głowy starej chałupie swej te­
ściowej. tyle że na jednej z 

najbardziej zabytkowych, 
więc domostwo już-już

groziło zawaleniem, ob. M.W., 
zmobilizowawszy wszystkie o- 
szczędności własne, bliskiej i 
dalszej rodziny postanowił 
przystąpić do budowy własnego 
domu.

Tani 
sowal 
zgodzić 
ładny) _ Ml ____
konserwatorskim. Ńie udało się 
mu uzyskać żadnych zmian w 
układzie powierzchni, które by 
mu bardziej odpowiadały, ani 
zmniejszenia powierzchni domu 
(przeraził go bow.em już wstę­
pny kosztorys który przekra­
czał 7C0 tys. zl!) Tyle że po­
zwolono mu (tymczasem) dach 
pokryć papą, a nie gontem 
[którego zresztą i tak niepo­
dobna uzyskać na budownictwo 
prywatne). Dom stoi, będzie 
ozdobą zabytkowej uliczki za­
bytkowego miasteczka. Aby się 
jednak do niego wprowadzić 
trzeba jeszcze sporo prac wy­
kończeniowych.

Ob. M.W. udał sie więc do 
banku z prośbą o pożyczkę na 
wykończenie domu, zaopatru­
jąc 6ię przezornie w zaświad­
czenie Naczelnika Miasta i Gmi­
ny oraz oświadczenie konser­
watora, że przekroczenie dopu­
szczalnej powierzchni domu 
(138 m kw) powstało „nie z 
winy inwestora”, ale z konie­
czności konserwatorskich i pla­
nu rewaloryzacji miasta. Bank 
oczywiście kredytu odmówił. 
Kredytowane jest budownictwo 
tylko do 110 m kw, chyba że 
w dornu jest warsztat pracy, 
wtedy dom może liczyć do 149 
m kw. Niestety ob. M.W. nie 
jest rzemieślnikiem, czy arty­
stą. a tylko — taksówkarzem 
[,,— Jak długo będę, zresztą 
— nie wiem. — mówi z gorz­
kim humorem. — Dzisiaj pro­
sperujemy jako tako tylko na 
skutek niewydolności PKS, 
które omija ludne wioski oko­
liczne, skąd ludzie jeżdżą 
pracy do Puław. A jeżeli 
rok, dwa PKS się pozbiera 
kupy? To i ja wtedy pójdę 
roboty do Puław...).

W banku powiedzieli, że 
obowiązują przepisy, że chociaż 
rozumieją trudną a niezawinioną 
sytuacje petenta, tylko Minister­
stwo władne jest zrobić wyją­
tek. Ob. M.W. napisał więc do 
Ministerstwa, skąd otrzymał po­
uczenie, że kredytowane jest w 
myśl przepisów ustawy z 1971 r. 
tylko budownictwo jednorodzinne 
o pow. do 110 m kw. chyba że... 
itd.

Kiedy zatelefonowałem do 
Dep. Inwestycji w MAGTiOS 
odpowiedziano mi. że żadnych 
wyjątków Ministerstwo tworzyć 
nie może, byłby to zresztą pre-

projekt typowy nie pa- 
tutaj. musiał sie więc 
na projekt (zresztą b. 
opracowany w biurze

cedens, a pieniędzy jest mało. 
Precedens? Daj nam Boże 

więcej takich precedensów, a 
inaczej będą wyglądały nasze 
zabytkowe miasta! A na serio 
— Ustawa w 1971 r. nie mogła 
przewidzieć, 
pocznie się 
cii naszych 
nieje więc 
przepisach.
nym wypadku ponadnormatyw­
na powierzchnia powstała z ko­
nieczności konserwatorskich a 
nie pazerności inwestora nie 
ulega wątpliwości. Czy w tym 
wypadku istotnie resort — po 
zbadaniu sprawy — nie może 
dopuścić do wyjątkowego kre­
dytowania budowy, tym bar­
dziej że kredyt wyniesie prze­
cież jakąś 1/7, czy 1/8 część 
kosztów budowy? A przecież —• 
miejmy nadzieje — i w zabyt­
kowych miastach zaczną się 
częściej ludzie budować pry­
watnie. A konserwatorzy są od 
tego, aby nie dopuścić do by­
le jakiej zabudowy... może się 
więc nieraz sytuacja powtórzyć.

że za parą lat roz- 
proces rewaloryza- 
starych miast, ist- 
wyrażna luka w 

bo że w opisywa-

Gigant w Wieliszewie
Informacja własna

(P) Coraz bardziej, zwłasz­
cza ostatnio, docenia się w 
żywieniu znaczenie zasobnych 
w witaminy świeżych wa­
rzyw. Niedobór witamin od­
czuwa się szczególnie dotkli­
wie w zimie i wczesną wio­
sną, m.in. ze względu na zbyt 
szczupłą bazę przechowalni- 
czą, jak również ze względu 
na fakt, że mimo najlepszych 
metod przechowania grunto­
wych warzyw, nie udaje się 
zachować pełnych walorów 
witaminowych świeżej zie­
leniny.

W związku z tym rozwija się 
intensywnie, dzięki importowi 
z Bułgarii i ZSRR, uspołecznio­
na baza produkcyjna pod 
szkłem — do niedawna znajdu­
jąca się niemal całkowicie w 
rękach prywatnych producen­
tów.

W 1971 roku było zaledwie 
75 ha nod szkłem w gestii PGR. 
Już kilka lat później, w 1974 r.,

powierzchnia ta zwiększyła się przeszło ■ • ■ •
165 ha.
ponują
352 ha

•
20-lecle istnienia obchodzi w
br. miesięcznik teoretyczno- 
-informacyjny bratnich par­

tii komunistycznych i robotniczych 
„Problemy Pokoju i Socjalizmu”. 
Z tej okazji odbyto się 24 bm. w 
Warszawie Jubileuszowe spotka­
nie, na które przybyli redaktorzy 
naczelni prasy partyjnej, wydaw­
cy, autorzy — współpracownicy 
miesięcznika.

W czasie spotkania kierownik 
Wydziału Prasy, Radia i TV’ KC 
PZPR Kazimierz Rokoszewski 
wręczył grupie pracowników reda­
kcji krzyże zasługi, przyznane 
przez Radę Państwa za wieloletnią 
pracę zawodową i aktywną dzia­
łalność społeczną.

Redaktor naczelny „Problemów 
Pokoju i Socjalizmu” Konstanty 
Zarodow wręczył grupie osób, 
wśród nich — redaktorom polskiej 
edycji miesięcznika dyplomy ho­
norowo pisma. Wręczone zostały 
również medale pamiątkowe by­
łym przedstawicielom PZPR w tym 
piśmie, wybite z okazji 20-lecia

istnienia „Problemów Pokoju ! So­
cjalizmu”.

Końcowym akcentem uroczystoś­
ci było wręczenie K. Zarodowowi 
przez I zastępcę prezesa RSW 
„Prasa-Książka-Ruch” Wiesława 
Beka zestawu pamiątkowych me­
dali Robotniczej Spółdzielni Wy­
dawniczej.

W spotkaniu uczestniczyli zastę­
pca kierownika Wj'dzlalu Zagra­
nicznego KC PZPR Lucjan Piątko­
wski i przewodniczący ZO SDP — 
Józef Barecki oraz przedstawiciel 
PZPR w kolegium redakcyjnym 
„Problemów Pokoju i Socjalizmu” 
Wiesław Klimczak.

Przed południem K. Zarodow 
wygłosił w WSNS przy KC PZPR 
odczyt poświęcony niektórym te­
oretycznym problemom ruchu ko­
munistycznego, przedstawianym 
na lamach „Problemów Pokoju 
Socjalizmu”. Odbyło się również 
spotkanie gościa z kierownictwem 
instytutu Podstawowych Proble­
mów Markslzmu-Leninizmu KC 
PZPR. (PAP)
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Kończ? się wykopki 
i siewy zbóż ozimych 

Informacjo własna
(P) Dobiegają juz końca wy­

kopki. Na polach pozostało nie­
wiele ziemniaków. Jeśli pogoda 
dopisze wykooki zakończą się 
w najbliższych dniach. Zebra­
ne ziemniaki magazynuje się 
i kopcuje. spora część, prze­
znaczoną na paszę, paruje się 
sporządzając kiszonki,—W-^-ien— 
sposób uzyskuje sie wysokiej 
wartości paszę unikając strat 
przy przechowywaniu.

Tylko w niektórych woje­
wództwach sieje się jeszcze 
zboża ozime. Trudne warunki 
pogodowe spowodowały, że o- 
ziminy zasiane zostały na 4,6 
min hektarów pól tj. r.a ob­
szarze o około 400 tysięcy mniej­
szym niż przewidywał plan. 
Aby jednak olan wysiewu zbóż 
wykonać, trzeba będzie zasiać 
wiosna więcej zbóż jarych. PJd 
te wiosenne siewy przygotowu­
je sie już pola. Wykonuje się 
orki i nawożenie. W ostatnich 
tygodniach nastapiła poprawa 
w zaopatrzeniu w nawozy. Po­
pyt na nie zwiększył się, co 
związane jest z wprowadzeniem 
tradycyjnej jesiennej bonifika­
ty.

Do zebrania pozostały jeszcze 
buraki cukrowe na blisko 200 
tysiącach hektarów tj. około 40 
procent powierzchni uprawy. 
W województwach konińskim, 
sieradzkim i tarnowskim zebra­
no iuż 80 proc, buraków cu­
krowych. Cukrownie 
temoo skupu buraków, 
ooóźnienia w zbiorach 
spore. Do zebrania 
też jeszcze ok. 30 procent ku­
kurydzy. (mp)

✓

a

regulują 
niemniej 
sa nadal 
pozostało
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(P) Po raz pierwszy pojęcie 
profilu pojawiło się w lotnic­
twie ok. 1901-1902 roku, kiedy 
to zaczęły powstawać coraz no­
we. pionierskie konstrukcje ów­
czesnych samolotów’.

W środę, na. pierwszym z 
trzech wykładów poświęconych 
temu zagadnieniu, członek ko­
respondent PAN prof, dr Wło­
dzimierz Prosnak zaprezento­
wał zebranym swoja teorie u- 
kladu profilów’. Prelegent fest 
wykładowcą Politechniki War-

Błyskawiczne ujęcie
włamywaczy
do gdańskiej cerkwi

(P) W wyniku błyskawicznej 
akcji funkcjonariusze MO za­
trzymali dwóch włamywaczy 
do cerkwi prawosławnej w 
Gdańsku.

Podczas Jednego z nocnych 
patroli milicjanci zwrócili uwa­
gę na 2 młodych mężczyzn, 
którzy objuczeni workami szyb­
kim krokiem oddalali się od 
cerkwi. Spłoszeni pr2ez funk­
cjonariuszy rzucili się do ucie­
czki.

Zarządzony błyskawicznie po­
ścig. zakończył się w krótkim 
czasie zatrzymaniem 25-letnlego 
Ryszarda L. oraz 26-letniego 
Waldemara P., przy których 
znaleziono 16 obrazów o treści 
religijnej oraz inne dzieła sztu­
ki sakralnej zrabowane w cer* 
kwi. (PAP)

szawskiej na Wydziale Mecha­
nicznym Energetyki i Lotnic­
twa. W poglądowy sposób zre­
ferował on podstawy teorii 
układu profilów. Jest to teoria, 
która rządzi przepływem np. 
wokół skrzydła współczesnego 
samolotu zaopatrzonego w 
urządzenia do startu i lądowa­
nia w postaci klap i skrzel.

Teorie tę można też zastoso­
wać do pewnych pędników okrę­
towych w rodzaju pędnika 
Voith-Schneidęr. Teoria dotyczy 
układu złożonego x dowolnej 
liczby profilów o dowolnym za­
danym kształcie, podczas gdy 
dotychczasowy stan tej teorii 
obejmował wyłącznie układy 
du*u profilów.

W kolejnyćh dwu prelekcjach 
można się będzie dowiedzieć o 
zachowaniu sie układu profili 
w przepływie zmiennym, a tak­
że o konstruowaniu układu o 
zadanych własnościach aerody­
namicznych. LCh.

Pogrzeb 
Henri Poulaina

(P) 24 bm. w Łodzi odbył się 
pogrzeb zmarłego w wieku 57 
lat utalentowanego malarza i 
scenografa Henri Poulaina. 
Artysta, urodzony we Francji, 
Polak z wyboru. współpraco­
wał z wieloma teatrami w na­
szym kraju, m.in. w Warsza­
wie. Krakowie. Poznaniu i Ło­
dzi, gdzie szczególnie blisko 
związany był z Teatrem No­
wym jako wieloletni scenograf.

(PAP)

dwukrotnie, liczyła 
Obecnie PGR dys- 

areałem wynoszącym 
pod szkłem. Z te­

go 62 proc, znajduje się pod 
uprawą pomidorów, 25 proc, 
zajmują ogórki, pozostałe 13 
proc, nowalijki, m.in. sałata, 
szczypiorek, młoda cebula, 
kwiaty itd. Łącznie sektor uspo­
łeczniony gospodaruje na 20 
proc, ogólnej krajowej po­
wierzchni pou szkłem — 1309 

Szklarnie uspołecznione róż­
nią się od drobnych przeważnie 
ćwierćhektarowych oraz pół- 
hektarowych obiektów prywat­
nych tym, źe swój areał pod 
szkłem opierają na podstawo­
wej jednostce 6-hektarowej, no­
woczesnej, zautomatyzowanej 
(zautomatyzowano wodę, siłę, 
wentylację itp.). Przy czym ta 
nowoczesna, 6-hektarowa jed­
nostka jest w pobliżu dużych 
miast, jak Katowice, Warszawa, 
Gdańsk. Łódź, Poznań itp. zwie­
lokrotniona. Tam wybudowano 
przeważnie obiekty 12-, 18-, 30-, 
a ostatnio nawet 36-hektarowe. 
Pod Warszawą w Mysladle 
czynna Jest jednostka produk­
cyjna pod szkłem, posiadająca 
obszar 33 ha. W budowie znaj­
duje się teraz gigant szklarnio­
wy w Wieliszewie na 36 ha, 
z czego 12 ha odda się do eks­
ploatacji już w przyszłym ro­
ku. Produkcja witaminowych 
nowalijek pod szkłem wymaga 
koordynacji z niektórymi gałę­
ziami przemysłu. Na przykład 
6-hektarowa szklarnia powinna 
wymieniać teoretycznie co roku 
5 proc, swojego szkła, to jest 
3 tys,— m—kw. Poza szkłem 
szklarnie potrzebują dobrych 
nasion — muszą szukać ich nie­
raz za granicą. Importujemy 
niektóre gatunki nasion naj­
wyższej jakości z Holandii. I.G.

9 © Polskie hutnictwo otrzymało
5 dotychczas z ZSP.R 200 min ton ru- 
0 dy żelaza z czego 110 min ton 
j przetopiła Huta im. Lenina.
b Z otrzymanej rudy radzieckiej 
i kombinat Huta im. Lenina wypro- 
I dukował 60 min ton surówki. Pły- 
I nący nieprzerwanie potok rudy 
! głównie z zagłębia krzyworoskic- 
I go umożliwi podkrakowskiej hucie 
] wyprodukowanie w br. 6,7 min 
J ton stali oraz 4,6 min ton wyro- 
i bów walcowanych, w tym m.in. 

różnego rodzaju blach umożliwia­
jących wzrost produkcji artyku­
łów trwałego użytku w tym sa­
mochodów, pralek, lodówek itp 
Dzisiejszy potencjał produkcyjny 
kombinat osiągnął głównie dzięki 

I dostawom radzieckich maszyn 1 u- 
I rządzeń, których dotychczas za- 
I montowano 140 tys ton w ich u- 
i ruehnmieniu współdziałali z pol­

skimi hutnikami radzieccy specja­
liści.

Huta lm. Lenina nadal intensy­
fikuje produkcję i rozbudowuje 
wydziały 1 zakłady. korzystając 
m.in. z pomocy radzieckiego hut­
nictwa i jego specjalistów.

24 bm. odbyło się w hucie spo­
tkanie kierownictwa kombinatu z 
delegacją radzieckich górników 
metalurgów i kolejarzy z Krzy­
wego Rogu. W spotkaniu uczestni­
czył zastępca członka Biura Poli­
tycznego KC I sekretarz KK PZPR 
— Kazimierz Barcikowski.

Obecny był ambasador ZSRR Bo­
rys l. Aristow.

O 21 bm. cdbyła się w Lesznie 
centralna inauguracja roku szko­
lenia aktywu Frontu Jedności Na­
rodu.

Inauguracja szkolenia w Lesz­
nie jest początkiem prac nad 
zwartym systemem działalności 
szkoleniowej i samokształceniowej 
FJN. Działalność ta stanowić bę­
dzie źródło wiedzy o prawidłowo­
ściach rozwoju i charakterze pro­
cesów społeczno-gospodarczych 1 
politycznych.

W inauguracji uczestniczyli: wi­
ceprzewodniczący Ogólnopolskie-

W SKRÓCIE
go Komitetu FJN — Wit Draplch 
cr.-z sekretarze WK FJN.

© 24 bm. zakończyła się w 
Wałbrzychu dwudniowa narada 
na temat aktywizacji eksportu, 
zorganizowana przez Wydział 
Przemysłu Lekkiego, Handlu i 
Spożycia KC PZPR przy współ­
pracy Wydziału Ekonomicznego 
KW PZPR w Wałbrzychu. Omó­
wiono kierunki działania pionów 
ekonomicznych komitetów woje­
wódzkich PZPR w dziedzinie 
wzmocnienia eksportu, a zwłasz­
cza w zakresie realizacji wytycz­
nych Sekretariatu KC w spra­
wie dalsze’o wszechstronnego 
rozwoju współpracy gospodarczej 
i wymiany handlowej ze Związ­
kiem radzieckim. Szeroko omó­
wiono także problemy współpra­
cy gospodarczej z krajami rozwi­
jającymi się. Uczestnicy narady 
zapoznali się z realizacją zadań 
w zakresie produkcji eksportowej 
i eksportu w roku bieżącym oraz 
z głównymi założeniami rozwoju 
handlu zagranicznego w roku 
przyszłym.
0 24 bm. w Katowicach rozpo­

częło się kilkudniowe międzyna­
rodowe sympozjum poświęcone 
programom ochrony środowiska 
w obszarach przemysłowych. 
Obrady zorganizowało Minister­
stwo Administracji, Gospodarki 
Terenowej i Ochrony Środowiska 
przy współudziale Swlatowe.1 Or­
ganizacji Zdrowia — Europejskie­
go Biura Regionalnego w Kopen­
hadze. Przewodnim tematem de­
baty ck. 120 snccjallstów polskich 
oraz naukowców z czternastu kra­
jów jest ukończony w br. kom­
pleksowy program „ochrony śro­
dowiska”.

© Ważny dla rozwoju 1 unowo­
cześniania budownictwa problem 
młodych kadr a zwłaszcza pracy 
instytucji i ogniw związkowych 
wśród tej grupy pracowników sta­
nowił 24 bm. w Warszawie głów­
ny temat obrad plenarnego posie­
dzenia Zarządu Głównego Związ­
ku Zawodowego ' Pracowników 
Przemysłu Budowlanego.

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
met” w 
wano 133 
stula ty 
kosztów 
oszczędności 
wy dyscypliny pracy, 
wszystkim wykonania 
cji 900 tys. rowerów 
prawy ich jakości.

Mówi naczelny dyrektor Za­
kładów Czesław Wacławski: 
„Ze 133 wniosków Sformułowa­
nych przez załogi w Iipcu br. 
77 zostało już zrealizowanych. 
Dzięki tym wnioskom, które 
dotyczyły m.in. poprawy orga­
nizacji i dyscypliny pracy, le­
pszego gospodarowania surow­
cami udało się nam obniżyć 
o zakładowa wielkość koszty 
produkcji. W ciągu pierwszych 
trzech kwartałów wykonaliśmy 
76,1 proc, planu rocznego. Za­
łożoną wielkość 900 tys. rowe­
rów wykonamy z nadwyżka, 
która zostanie przeznaczona na 
rynek.

Na KSR • załoga postulowała 
zbudowanie nowego żłobka. W 
porozumieniu z władzami miej­
skimi zaadaptowaliśmy stare 
budynki i kilka tygodni temu 
oddaliśmy żłobek do użytku.
Zakłady Azotowe 
w Puławach

Ze względu na zakłócenia w 
dostawach energii i surowców 
zakłady nie wykonały planu 
produkcji I półrocza. ‘ Sytuację 
dostawy energii w sposób ra­
dykalny może zmienić włącze­
nie do eksploatacji piątego ko­
tła nowej ciepłowni. Urucho­
mienie kotła opóźnia Puławskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego, które jest ge­
neralnym wykonawcą. Jednakże

Bydgoszczy sformuło- 
wnioski. Główne po- 

dotyczyly obniżenia 
produkcji o 3 oroc., 

surowców, popra- 
a przede 

produk- 
oraz po-

mimo zmniejszonej produkcji 
kilka tysięcy Jon nawozów cze­
kało na wywiezienie z zakładu. 
Kolei nie zagwarantowała od- 
nowiedniei liczby wagonów. Na 
lipcowej konferencji samorzą­
du robotniczego załoga dysku­
towała właśnie nad 'tymi pro­
blemami.

Mówi Jan Rusin zastępca dy­
rektora d.s. - ekonomicznych: 
„Niewiele zmieniło się od lip­
cowej sesji KSR. Obecnie na 
składzie posiadamy około 24 tys. 
ton nawozów, które czekają na 
wagony. Straty jakie z tego 
powodu ponosimy, wynoszą po­
nad 27 min zł. Opóźnienia są 
więc znaczne. Wiele przestojów 
spowodowane jest również bra­
kiem części zamiennych do ma­
szyn. Również włączenie do 
eksploatacji kotła opóźnia się i 
wszystko wskazuje na to, że w 
tym roku nie będzie on dawał 
energii.

Nieco lepiej wyglądają spra­
wy socjalne załogi. Po raz 
pierwszy wszystkie dzieci mo­
gły wyjechać na kolonie let­
nie. Pracownicy nasi odpoczy­
wali podczas urlopów w 
wym domu 
szowcu.
Huta im.

Wyrobami 
nymi: surówka przeróbcza, 
martenowska i elektryczna 
nych gatunków, różnorodne 
roby walcowane, odkuwki, 
ly turbinowe. Wyroby te 
szą sprostać wysokim wymaga­
niom jakościowym. Właśnie po­
prawie jakości tych wyrobów 
była poświęcona większa część 
dyskusji na lipcowej konferen­
cji samorządu robotniczego. 
Dyskutowano również nad za­
pewnieniem rytmiki dostaw

wczasowym w

Nowotki
huty są między

no-
Ja-

’ in- 
stal 
róż- 
wy- 
wa- 
mu-

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 22.X.1978 roku 
zmarl przeżywszy 65 lat

prof, dr hab,

JAN KRAJEWSKI
Sędzta Sądu Najwyższego, były dziekan Wydziału Prawa Uni­
wersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu, odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi, dwukrotnie Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26.X.1978 roku, o godz. 11 na 
Cmentarzu Komunalnym na Powązkach

żona, córka, zięć i rodzina 
Prosimy o nieskladanie kondolencjL

W dniu 21 października br., opatrzona św. sakramentami zmarła 
w wieku 31 lat

S. f P.

IRENA HOTÓWKO
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 26.X o god2. 1J w ko­
ściele św. Barbary przy ulicy Emilii Plater, po którym nastąpi 
wyprowadzenie Zwłok na Cmentarz Komunalny w wólce Wę­
glowej, o czym zawiadamiają

mąż, syn 1 rodzina W-734503

wsadu do walcowni oraz po­
prawą dowozu pracowników do 
pracy. Zadania pierwszego pół­
rocza wartościowo zostały wy­
konane. wystąpiły jednak pew­
ne odchylenia w produkcji 
asortymentowej.

Po trzech kwartałach sytua­
cja uległa poprawie. Tylko dwa 
wydziały maja niewielkie za­
ległości w wykonaniu planu. 
Ccraz bardziej daja znać o so­
bie nierytmiczne dostawy zło­
mu. któregeu zaczyna brakować. 
Mimo tych trudności 10-procen- 
towy wzrost produkcji zosta­
nie zrealizowany. Za pierwsze 
9 miesięcy plan realizowany 
jest z nadwyżka 145 min zł. 
Nadal jednak występują kło­
poty z dowozem pracowników, 
co woływa na niedobór zatrud­
nienia. Zadania obecnego roku 
huta real'zuje przy niedoborze 
500 osób (na 17 tys. załogi).

Okres oczekiwania na miesz­
kanie nie jest długi, ponieważ 
zakład w tym roku przakaże 
swoim pracownikom ponad 700 
mieszkań. Latem br. oddano do 
użytku piękny ośrodek sporto­
wy na ponad 300 miejsc.

JANUSZ A. WIECZOREK

Prognoza pogody
(P) Jak przewidują synoptycy 

z IMiGW dziś w Warszawie 
możliwe są przelotne opady de­
szczu lub gradu. Chłodno. Temp, 
min. w nocy około 3 st. Temp, 
maks, w dzień około 6 st. (PAP)

KALENDARIUM
0 Środa jest 298 dniem 1978 r, 

Do końca roku pozostało 67 dni, 
w tym 54 dni robocze.

* Słońce wzeszło dzii o godz. 
6.18, a zajdzie o godz. 16.22. 
Wschód Księżyca — godz. 0.00, 
2achód — godz. 13.45. Środa bę­
dzie krótsza 
dnia w roku 
minuty.
• Imieniny 

Kryspin i Sambor.

od najdłuższego 
o 6 godzin i 42
obchodzą: Daria,

(j.l.)

Odnałezierie zaginionego 
jachtu „Astryda”

(P) 24 bm. — po blisko 48 go­
dzinach poszukiwań odnalezio­
no na Zalewie Szczecińskim za­
giniony jacht miejscowej Wyż­
szej Szkoły Morskiej „Astryda”, 
który wraz z dwuosobową za­
łogą utknął na mieliźnie. Je­
den z członków załogi zdołał 
wydostać się na brzeg i zawia­
domić o wypadku kolegów że­
glarzy. Podjęto odpowiednie 
działania zmierzające do zabez­
pieczenia jachtu.

Poszukiwania prowadzono 
m. in. przy udziale milicyjnych 
motorówek oraz śmigłowca lot­
nictwa sanitarnego. (PAP) *
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5 lat funduszu socjalnego MICHAŁ KSIĘŻARCZYK

KŁOPOTY BOGATYCH
PRZEDE wszystkim — 

wczasy pracownicze. Po­
tem — wypoczynek dzieci i 
młodzieży. Po długiej prze­
rwie następują kolejne działy 
— działalność kulturalno- 
oświatowa i sportowo-rekrea­
cyjna, turystyka, pomoc ma­
terialna i tzw. działalność 
inna. Taki jest ogólny sche­
mat podziału fundusąu so­
cjalnego w zakładach pracy 
w całym kraju.

Tak dzieli się w tym roku 
blisko 13,5 mid zł — sumę za­
kładowych funduszy socjalnych. 
Nowe zasady ich tworzenia i 
podziału — przewidziane przez 
ustawę z 23 czerwca 1973 r. — 
obowiązują od 1 stycznia 1674 
r. Wkrótce więc minie piąty 
rok funkcjonowania nowych 
przepisów. Wskaźnik procento­
wy na zakładowy fundusz so­
cjalny rośnie co roku, aż do 
osiągnięcia 2 proc, funduszu 
płac w br. Miało to .maczać 
równanie w górę — wprowa­
dzenie 2-procentowego fundu­
szu socjalnego we wszystkich 
zakładach. Jakie zmiany przy­
niosło minionych 5 blisko lat 
w tych dużych zakładach, co 
do których panuje ogólna opi­
nia, że pieniędzy na cele so­
cjalne mają tyle, że aż nie wie­
dzą co z nimi zrobić? Odpo­
wiedzi na to pytanie szukamy 
w Zakładach Wytwórczych 
Lamp Elektrycznych im. Róży 
Luksemburg i Zakładach Me­
chanicznych im. Marcelego No­
wotki.

W „RÓŻY"
Rozmawiamy z Teresą Ba- 

but — głównym specjalistą do 
spraw pracowniczych i Leoka­
dią Zołek — przewodniczącą

Dziękujemy
Szanowny Panie Redaktorze!
Serdecznie dziękujemy za 

piękny artykuł o naszej Spół­
dzielni zamieszczony w „Życiu 
Warszawy”, pt. „Wykład z go­
spodarności” pióra Marka Ró­
życkiego. Bardzo nas ucieszył 
mocny tytuł oraz cała jego bo­
gata treść. Wiele satysfakcji 
sprawiło nam to, że Redaktor 
z tak poczytnego pisma ze 
stolicy przyjechał do ' prowin­
cjonalnego niedużego miasta 
Starego Sącza, aby pokazać na­
szą gospodarność na skalę o- 
góln opolską.
■ •'Artykuł ukazał się w okre­
sie, kiedy Prezes Marczyk prze­
bywał na kursie kadry kierow­
niczej w Warszawie i wielu 
uczestników kursu 1 wykła­
dowcy składali mu gratulacje.

Tego rodzaje wysoka ocena 
zobowiązuje i mobilizuje nas 
do dalszej jeszcze lepszej pra­
cy dla dobra społecznego.

Informujemy Szanownego Pa­
na, że również w roku bieżą­
cym Spółdzielnia nasza osiąga 
najlepsze wyniki w wojewódz­
twie.

J. MARCZYK 
T. ZIĘBOWICZ 

M. RUSIN

Jeszcze o papierze 
toaletowym

W odpowiedzi na sygnały o 
braku w sprzedaży papieru to­
aletowego otrzymaliśmy nastę- 
pujące wyjaśnienie z Centrali 
Państwowego Handlu We­
wnętrznego informujące dlacze­
go oferta przemysłu nie została 
wykorzystana.

Od połowy II kwartału 1977 
roku podaż papieru toaletowego 
na rynku w pełni pokrywa po­
trzeby a od II półrocza 1977 
roku zaczęły się w handlu od­
kładać poważne zapasy tego ar­
tykułu.

Nadwyżki te powstały w wy­
niku znacznego ograniczenia 
zakupów przez odbiorców poza- 
rynkowych,' którzy dotychczas 
odbierali ca 35—40 proc, ogólnej 
ilości papieru toaletowego, jaka 
była na rynku. Przyczyna zani­
żenia zakupów przez takich od­
biorców jak szkoły, przedszkola, 
szpitale, biura, urzędy itp. tkwi 
tak w limitowaniu sprzedaży 
pozarynkowej w handlu jak i 
ograniczonych funduszach, jaki­
mi dysponują odbiorcy.

Niestety, zdarzające się przy­
padki przerw w ciągłości sprze­
daży papieru toaletowego w po­
szczególnych punktach sprzeda­
ży absolutnie nie wynikają ze 
zbyt małej w stosunku do po­
trzeb kontraktacji papieru toa­
letowego w przemyśle a jedynie 
z charakteru artykułu, jego ol­
brzymiej przestrzenności, nie 
pozwalającej detalowi na przyj­
mowanie jednorazowo więk­
szych ilości i z trudności w 
otrzymaniu odpowiedniej ilości 
środków transportowych dla 
bieżącego uzupełniania zapasów. 
Obecnie w okresie wzmożonych 
przewozów ziemiopłodów trud­
ności transportowe jeszcze się 
pogłębiły i pomimo że magazy­
ny hurtu są przeładowane pa­
pierem toaletowym i cały han­
del jest żywotnie zainteresowa­
ny w jego sprzedaży, zdarzają 
się przypadki występowania 
przerw w sprzedaży w detalu.

Rozumiemy, że nasze trudnoś­
ci transportowe nie interesują 
klienta i ten ocenia stan zaopa­
trzenia na podstawie tego co 
widzi w sklepie, jeszcze raz 
więc zwróciliśmy uwagę wszyst­
kim WPHW na bezwzględną 
konieczność utrzymywania ciąg­
łości sprzedaży tego artykułu w 
detalu.

Naczelny Dyrektor Zarządu 
Ob otu Artykułami Turystyki 

i Wyno zvnku CPHW 
STANISŁAW BEŁTOWSKI 

Rady Zakładowej. Odpis na fun­
dusz socjalny jest w zakładzie 
niezmienny od 1974 r. Już 
wcześniej bowiem zakład dys­
ponował wysokim funduszem, 
przekraczającym 4 proc, fun­
duszu płac. Odpis pozostał więc 
stały.

Najwięcej wydatków „poże­
rają” wczasy — ponad połowę 
środków przeznaczonych na ce­
le socjalne. We własnych o- 
środkach w Darłówku, w Ko- 
bielowie, na wczasach profi­
laktycznych i w sanatoriach — 
wypoczywało już w tym roku 
ponad 3 tys. osób. Dochodzą do 
tego wczasy campingowe — 
krajowe i w Bułgarii, wczasy 
FWP i wymiana wczasowa z 
NRD.

Tradycyjnie jut przy wcza­
sach powtarzają się wciąż te 
same uwagi. Jak zwykle naj­
więcej zgłoszeń przypada na o- 
kres lipca i pierwszą połowę 
sierpnia. Spowodowane to jest 
nie tylko utrwalonymi przy­
zwyczajeniami, ale także nie­
zbyt fortunnym rozłożeniem 
terminów wakacji dzieci. Zało­
gę „Róży” stanowią głównie 
kobiety, dlatego też przy pla­
nowaniu urlopu dominuje 
sprawa opieki nad dziećmi. W 
cąerwcu i we wrześniu więk­
szość rodzin nie może wyje­
chać.

Kolejny problem, to wczasy 
FWP. Zakład otrzymuje przy­
dział wyrażony w pokojach (na 
ogół wieloosobowych), nie w 
miejscach. Ludzie wspólnie 
pracujący przez cały rok spo­
tykają się znowu na wcza­
sach, co nie przez wszystkich 
jest akceptowane, wielu więc 
rezygnuje. Zdarzało się nawet, 
że w lipcu „Róża” zwracała 
skierowania do atrakcyjnych 
miejscowości w kraju. A nic 
przecież (poza tylko dążeniem 
do zbytnich uproszczeń w 
FWP) nie stoi na przeszkodzie, 
by poszczególnym zakładom 
przydzielać określoną liczbę 
miejsc. A o tym, kto z kim bę­
dzie mieszkał, niech decydują 
sami wczasowicze.

Z wieloletnimi już problema­
mi boryka się ośrodek w Dar­
łówku. Nie ma gdzie prać bie­
lizny pościelowej, a działające 
tam pralnie zajmują się wy­
łącznie usługami dla „ludności”, 
wyłączając z niej pracowni­
ków na W’czasach. Tu też roz­
wiązanie nasuwa się samo, choć 
widocznie nie jest łatwe do za­
stosowania — wystarczy wy­
znaczyć pralnię dla obsługi po- 
szczególnvch instytucji (bo i in­
ne ośrodki mają podobne kło­
poty).

Drugie miejsce w wydatkach 
z funduszu socjalnego (ponad 
30 proc.) zajmuje wypoczynek 
dzieci i młodzieży. Organizo­
wane są kolonie letnie w Szczy- 
piornie (dla ponad 800 dzieci), 
wymiana kolonijna z NRD i 
CSRS oraz z innymi zakłada­
mi, obóz letni dia młodzieży 
szkół średnich.

Dużym obciążeniem jest nie­
frasobliwość rodziców, którzy 
zwracają skierowania na kolo­
nie nieraz w ostatniej chwili. 
Za późno już wtedy na zapew­
nienie wykorzystania wszystkich 
miejsc.

Kolejne działy operują już 
znacznie mniejszymi sumami. 
Na działalność kulturalno-oświa­
tową przeznacza się ok. 4 proc, 
całości środków na cele socjal­
ne. Działalność ta obejmuje 
wynajmowanie zespołów arty­
stycznych, zakupy nagród 
książkowych i dyplomów, wy­
posażanie amatorskich zespo­
łów artystycznych, organizację 
wystaw, pokazów filmowych i 
spektakli teatralnych, zakup 
abonamentów, organizowanie 
„Podwieczorków” i „Wieczorów 
z Różą”.

Działalność sportowo-rekrea­
cyjna i turystyczna to razem 
ok. 9 proc, funduszu socjalne­
go. W ciągu roku organizowa­
nych jest ponad 200 imprez — 
m.in. wczasy kajakowe, spły­
wy, zawody wędkarskie. Sprzęt 
w ośrodku campingowym trze­
ba czasem reperować — nie 
ma jednak kto tego robić. Spół­
dzielnie mogą — ale tylko dla 
ludności. Dlatego też z rowe­
rów np. została tylko połowa 
sprawna — reszta poszła na 
części. Jeszcze gorzej jest ze 
sprzętem turystycznym, typu 
namioty, butle, śpiwory, mate­
race. W ogóle nie można go 
kupić — albo nie ma, albo brak 
możliwości zakupu dla zakła­
du, na rachunek.

Pozostają jeszcze wydatki 
związane z organizowaniem 
choinki noworocznej i Święta 
Dziecka, pomocą materialną dla 
osób znajdujących się w cięż­
kich warunkach, działalnością 
komisji kobiet oraz udzielaniem 
kredytów dla młodych mał­
żeństw.

W „NOWOTCE”
Rozmawiamy z Jerzym Tar­

czyńskim, kierownikiem działu 
socjalnego i Feliksem Krukiem, 
sekretarzem Rady Zakładowej. 
Również w „Nowotce” odpis 
na fundusz socjalny jest stały 
— wynosi 2,7 proc, od funduszu 
płac (w liczbach bezwzględ­
nych jest to znacznie więcej 
niż w „Róży”).

Ok. 50 proc, funduszu po­
chłaniają wczasy. Organizowa­
ne są różne ich formy — tra­
dycyjne (we własnym ośrodku 
w Korbielowie i w kwaterach 
prywatnych), żeglarskie, kaja­
kowe, namiotowe. Problemy 
występują tu podobne, jak w 
„Róży”, nie ma więc po co ich 
powtarzać.

Na kolonie wyjeżdżać mogą 
wszyscy chętni. Problemy w 
czasie pobytu — znów te same. 
Wystarczy powiedzieć, że „dzię­
ki” zwracaniu w ostatniej 
chwili skierowań na kolonie, 
ok. 15 proc, miejsc pozostało 
nie wykorzystanych.

Komisja kulturalno-oświato­
wa Rady Zakładowej rozprowa­
dza bilety do teatrów i kin, 
organizuje spotkania, odczyty, 
konkursy. Tradycyjną formą są 
spotkania dla byłych pracow­
ników — emerytów i rencistów, 

którzy uczestniczą także w wy­
cieczkach zakładowych.

11 sekcji TKKF i koło PTTK 
organizuje setki imprez — au­
tokarowych, pieszych, rowero­
wych. Warto wymienić także 
wyciąg narciarski wybudowa­
ny przy ośrodku w Korbielowie 
i korty tenisowe, które czynne 
będą przy zakładzie od przy­
szłego roku. Kłopoty z zaku­
pem i naprawą sprzętu znów 
się powtarzają.

RÓWNANIE DO ŚRODKA
Dwa duże zakłady. W jed­

nym załoga głównie kobieca, 
w drugim — większość męż­
czyzn. Tej różnicy nie widać 
jednak w podziale funduszu 
socjalnego. „Różę” wyróżnia 
tylko 200 tys. zł na działalność 
komisji kobiet pracujących, 
organizującej kursy kroju, szy­
cia, gospodarstwa domowego. 
W obu najwięcej środków 
przeznacza się na wczasy i ko­
lonie.

W obu zagubiły się małe 
dzieci. Na wczasy przyjmowa­
ne są one od wieku 3 lat, cza­
sem robi się wyjątki, gdy cho­
dzi o różnicę kilku miesięcy. 
Ośrodki są położone daleko od 
zakładów i trudno oczekiwać, 
by rodzice decydowali się na 
tak daleką podróż z małymi 
dziećmi. Można byłoby wybu­
dować ośrodek dla matek z 
dziećmi w pobliżu Warszawy, 
brak jednak na to środków.

Tu właśnie pojawia się pier­
wsze ograniczenie, typowe dla 
dużych zakładów. Te małe, 
które nie miały funduszu so­
cjalnego, wygrały na zmianach 
sprzed 3 lat — fundusz z roku 
na rok rośnie. W dużych, przy 
niezmiennym odpisie, fundusz 
się kurczy. Oto dlaczego przed­
stawiliśmy tyle szczegółów. Te 
podstawowe kierunki działalności 
są takie same we wszystkich 
zakładach, inne są tylko for­
my. Pogląd o „bogactwie” du­
żych zakładów okazuje się więc 
tylko mitem. Wielkość fundu­
szu socjalnego jest w nich rze­
czywiście większa niż w in­
nych. Większe są jednak rów­
nież potrzeby, większa skala 
działalności, inne problemy.

Przy stałej wielkości fundu­
szu, wzrosły koszty wczasów, 
płace personelu, wzrosły kosz­
ty paliwa i transportu, a tak­
że koszt „wkładu” do kotła. 
Fundusz pozostaje wciąż taki 
sam, nie ma jak go zwiększyć, 
a czasem nawet Zjednoczenie 
zabiera część pieniędzy, które 
potem rozdysponowuje na 
wszystkie zakłady w nim sku­
pione.

Tym bardziej konieczne sta­
je się racjonalne gospodarowa-

Górnicza służba zdrowia, o zdrowie górników z Wałbrzycha i Nowej Rudy dba Woje­
wódzki Zespół Opieki Zdrowotnej w Wałbrzychu, dysponujący szpitalem oraz przychodniami. 
W sumie opieką objętych jest ponad 20 tysięcy osób zatrudnionych w górnictwie. W tym roku 
otwarto przychodnię w Nowej Rudzie oraz międzyzakładowy ośrodek rehabilitacji leczniczej 
przy kopalni „Wałbrzych”, nowoczesne urządzenia zainstalowano w Wałbrzyskim Szpitalu Gór­
niczym na oddziale intensywnej terapii. Na zdjęciu: oddział intensywnej terapii wałbrzy­
skiego 8Zpitala, CAF _ nawale!

Refleksje z marginesu
POWINIENEM napisać re­

cenzję z filmu „Znaki zo­
diaku” reżysera Gerarda Za­
lewskiego. Po namyśle posta­
nowiłem tego zaniechać. Al­
bowiem film ten nie jest wy­
darzeniem wartym odnotowa­
nia. Widzowie zapominają o 
nim po wyjściu z kina, przy­
pominanie im zapomnianego 
byłoby zabieraniem czasu.

Gerard Zalewski jest twór­
cą udanych filmów telewizyj­
nych, przede wszystkim filmu 
„Dom moich synów”, realiza­
cji znakomitej. Debiut pełno­
metrażowy — „Znaki zodia­
ku” — po prostu mu się nie 
udał. A chciał w nim podjąć 
ważkie sprawy moralne, jak 
odpowiedzialność, wybór dro­
gi życiowej, autonomia jed­
nostki. Chciał, nie udało się, 
nie ma w tym tragedii. Po- 
dejmie kolejną próbę, trzeba 
mu życzyć aby się powiodła.

W statystykach naszej ki­
nematografii przybyła jedna 
więcej pozycja w dziale „fil­
my zrealizowane” i odpowied­
nie oznaczenia w rubrykach: 
temat współczesny, oraz: za­
gadnienia moralne. I chyba 
to właśnie warte jest reflek­
sji.

Współczesność ze szczególną 
siłą narzuca nam właśnie 

nie funduszem. Od dawna np. 
wiadomo, że w czerwcu, we 
wrześniu wczasy nie cieszą się 
dużym wzięciem. Skierowania 
jednak się kupuje, a później 
nawet przez „Bank wczasów”, 
nie udaje się ich sprzedać, pie­
niądze są przeto marnowane.

Trudno odmówić załodze te­
go, co było jej już dane. Ogra­
nicza się więc wydatki, a przy 
zachowaniu ilości obniża się 
jakość — . organizując imprezy 
minimalnym kosztem, przy 
najmniejszych nakładach. To 
są półśrodki, które przynoszą 
nieraz więcej szkody niż pożyt­
ku. Rozwiązaniem byłoby np. 
przeniesienie kosztów remon­
tów w ośrodkach z funduszu 
socjalnego do zakładowego. 
Pomogłoby też obciążenie fun­
duszu plac kosztami wynagro­
dzenia całego, lub chociaż tyl­
ko stałego personelu. Zdarza 
się też, że me można wyko­
rzystać posiadanych środków 
na cele socjalne. Nie można np. 
kupić szklanek, noży, łyżeczek 
— nie ma, a gdy są, to tylko 
te drogie. Absurdalna wreszcie 
jest „usługowość” punktów 
pracujących na potrzeby lud­
ności. Nie pozostaje nic innego, 
jak tylko zbieranie składek 
wśród wczasowiczów. Takie 
pieniądze pralnia czy warsztat 
przyjmie, zakładowych — nie.

Przedstawiona sytuacja 
dwóch dużych zakładów 
przemysłowych jest charak­
terystyczna także dla wielu 
innych fabryk. Nowe zasady 
funduszu obliczone były na 
jego wzrost w skali krajo­
wej. O tym, że on następuje, 
świadczy fakt corocznego 
zwiększania się c :ólnej sumy 
funduszy. Wzrostowi ogólne­
mu towarzyszy jednak regres 
w dużych zakładach. Równa­
nie następuje więc nie tyle 
w górę, co do środka — z 
obu stron. Gdy już wszystkie 
zakłady dorobią się fundu­
szu socjalnego w. wysokości 
2 proc, (co najmniej) fundu­
szu płac, a nastąpi to już w 
tym roku, warto zająć się 
podsumowaniem 5 lat funk­
cjonowania nowych zasad.

Fundusz socjalny w dużych 
zakładach musi być dostoso­
wany do rosnących kosztów, 
by przynajmniej pozostawać 
na tym samym realnym po­
ziomie. Należy też wyciągnąć 
wnioski z dotychczasowych 
doświadczeń i stworzyć wa­
runki dla właściwego wyko­
rzystania wypracowanych pie­
niędzy.

problemy moralne. Możemy 
doskonalić — i czynimy to z 
powodzeniem — organizację 
życia społecznego i rozwój je­
go instytucji. Możemy dosko­
nalić — i czynimy to — za­
sady prawne stosunków 
między ludźmi oraz między 
jednostką i społeczeństwem. 
O tym jednak aby ten sys­
tem, tak dobrze pomyślany, 
funkcjonował w pełni, aby 
owocował przykładami akcep­
towanymi bez zastrzeżeń 
przez opinię publiczną, decy­
dują postawy moralne ludzi. 
Nie jednostek wzorcowych, 
ale przeciętnych obywateli.

Nikt nie może oczekiwać, 
iż system społeczny, oparty 
na zasadach moralnych sza­
nowanych przez ogół, sam 
przez się doprowadzi do po­
wstania społeczeństwa złożo­
nego wyłącznie z osobników 
o cechach anielskich. Społe­
czeństwo bowiem to organizm 
zbyt złożony, zbyt zróżnico­
wany. Są w nim komórki 
słabsze, nawet schorzałe, to 
oczywiste.

Moralność społeczeństwa to 
pewien stan świadomości, 
który tym się charakteryzuje, 
iż ludzie nie reagują podzi­
wem na postawy i zachowa­
nia uczciwe i rzetelne z pun-

Łódzkie doświadczenie ROMUALD AUGUSTYNIAK

Młode małżeństwa sz na swoim
D dwóch tygodni p. Ma- 
ria Bót mieszka w pierw­

szym łódzkim bloku tzw. ro­
tacyjnym dla młodych mał­
żeństw. Przeprowadziła się 
tu, na Widzew Wschód, z 
niewielkiego mieszkanka, w 
którym tłoczyły się trzy ro­
dziny: brat z żoną, rodzice i 
ona z mężem i 3-letnią có­
reczką. W sumie — 7 osób w 
dwóch pokojach z kuchnią.

— Nareszcie odetchnęłam
— mówi teraz dziennikarzowi.
— Zapisałam się do spół­
dzielni przed 4 i pół laty, ale 
na zwykły przydział mogłam 
liczyć dopiero za następne 4—
— 5 lat, tyle się bowiem cze­
ka w Łodzi na mieszkanie. 
Pisałam prośby o przyspie­
szenie, deptałam korytarze 
spółdzielni — bez skutku. Po­
mogło dopiero wprowadzenie 
bloków rotacyjnych dla mło­
dych małżeństw...

Jest to, rzecz jasna, problem 
nie tylko Łodzi. U progu bie­
żącego roku w kolejce do 
mieszkania czekało w kraju 797 
tys. członków spółdzielni, a 
liczba kandydatów przekroczyła 
1.200 tys. Znaczną część tych o- 
czekujących stanowią młode 
małżeństwa. Co najmniej 180 
tys. młodych par, często już z 
dzieckiem, mieszka w bardzo

ktu widzenia etyki ogólnej i 
kodeksu obywatelskiego, one 
bowiem, te postawy i zacho­
wania, są wynikiem stanu 
normalnego, ale natychmiast 
reagują potępieniem na 
wszelkie i na każdym miej­
scu odchylenia od tej normy. 
Nie tylko w obrębie spraw 
jednostkowych, ale i na ob­
szarze spraw publicznych.

Jeżeli narzekamy na brak 
filmów podejmujących waż­
kie moralne problemy naszej 
współczesności, to nie myśli- 
my o filmach, które by po­
kazywały owe stany normal­
ne, ale o takich, które by od­
woływały się do wrażliwości 
moralnej, a więc do gotowoś­
ci reakcji na wszelkie odchy­
lenia od stanu normalnego. 1 
o takich, które nie tyle uja­
wniałyby fakty i zjawiska, ile 
ich źródła i mechanizmy. Nie 
na tej tylko zasadzie, na któ­
rej — w znanej anegdocie — 
relacjonuje się kazanie pasto­
ra: — O czym pastor mówił? 
— O grzechu. — I co mó­
wił? — Był przeciw...

Jedną z najszerzej i z oz­
nakami powszechnej sympa­
tii omawianych postaci ekra­
nowych w ostatnich czasach 
był Kuraś z „Polskich dróg”. 
Ludzie zachwycali się jego 

trudnych warunkach, najczęś­
ciej wspólnie z rodzicami w 
przeludnionych mieszkaniach 
lub w wynajętych prywatnie 
pokojach, za które muszą pła­
cić czynsz, znacznie przekra­
czający ich możliwości finan­
sowe. Szacuje się, że w ciągu 
najbliższych lat tylko 80 tys. 
tych młodych rodzin może li­
czyć na przydział zwykłego, 
spółdzielczego lokalu.

Jak pomóc pozostałym 100 
tys. rodzin? Z myślą o nich 
Rada Ministrów podjęła w 
kwietniu br. uchwalę, zalecają­
cą spółdzielczości wybudowanie 
do 1982 r. stu tysięcy stosun­
kowo niewielkich mieszkań tzw. 
rotacyjnych (typu M-2 i M-3), 
w których młode rodziny mo­
głyby wyczekiwać na przepro­
wadzkę do większego, rozwojo­
wego mieszkania. Oczywiście, 
bloki z tymi mieszkaniami mu­
szą być zaprojektowane odpo­
wiednio do przeznaczonej im 
roli. (Pisała o tym szerzej w 
„Życiu” 20 września br. Halszka 
Buczyńska).

Jeszcze nie ten projekt
Pierwszy w Łodzi rotacyjny 

blok dla młodych małżeństw o 
100 mieszkaniach przekazano w 
końcu września na osiedlu Wi­
dzew Wschód. Nie jest to jesz­
cze budynek odpowiadający 
wymogom, stawianym blokom 
rotacyjnym; gdy ukazała się 

,Stosowną, uchwała, budowa do­
mu była już rozpoczęta. Jed­
nak łódzka spółdzielczość mie­
szkaniowa postarała się, by do­
stosować go, drogą pewnych 
zmian w trakcie montażu, do 
przeznaczonej mu roli. W re­
zultacie dom składa się wy­
łącznie z mieszkań M-2 i M-3, 
na parterze wyodrębniono po­
mieszczenie na dużą świetlicę 
i punkt opieki nad dzieckiem, 
a jedno, a właściwie dwa po­
łączone ze sobą mieszkania, 
przeznaczono na sklep z pod­
stawowymi artykułami spożyw­
czymi. W ten sposób rozwiąza­
no tak istotne dla młodych 
małżeństw sprawy jak ułatwie­
nie zakupów i opieka nad 
dzieckiem — po szkole czy 
przedszkolu — gdy rodzice chcą 
wyjść na miasto po zakupy, z 
wizytą, do kina czy teatru.

Dodajmy jeszcze, że ’ dzięki 
umowie, jaką spółdzielczość Ło­
dzi zawarła z WSS, świetlica w 
określonych godzinach ma peł­
nić funkcję stołówki, będzie w 
niej można zjeść obiad, dowie­
ziony z WSS-owskiej restaura­
cji. Punktem opieki nad dziec­
kiem zajmie się TPD przy spo­
łecznej pomocy mieszkańców. 
Na wprowadzenie tych wszyst­
kich udogodnień lokatorzy mu­
szą jednak jeszcze nieco pocze­
kać — choć przeszło połowa lo­
kali jest już zamieszkana, trwa­
ją jeszcze prace organizacyjne, 
uzgadnianie szczegółów itp.

cwaniactwem. Okoliczność, iż 
to cwaniactwo w czasach o- 
kupacji hitlerowskiej miało 
cechy dzielności, nawet 
chwilami, męstwa, ta okolicz­
ność zacierała się w perspek­
tywie historycznej.

Dla tysięcy młodych wi­
dzów Kuraś był po prostu 
cwany. Myślę, że nie prze­
dyskutowaliśmy dostatecznie 
i wszechstronnie zjawiska, 
któremu na imię Kuraś.

Mówimy, że Polska rośnie 
w siłę i zasobność. Powtarza­
my to i wiemy dlaczego to 
jest prawda. Dlatego, że mi­
liony ludzi w naszym kraju 
pracują rzetelnie i postępują 
uczciwie. Te miliony ludzi 
mają prawo dó satysfakcji 
płynącej nie z tego, że ten 
czy ów film wypowie po­
chwałę ich rzetelności i ucz­
ciwości, a więc pokaże to, co 
dla nich jest oczywiste i nor­
malne. Mają prawo do satys­
fakcji płynącej z tego, iż ich 
sądy o cwaniactwie i bezcere­
monialnym stosunku jednos­
tek do zdobyczy społecznych 
nie są ich osobistymi, jed­
nostkowymi sądami, ale ma­
ją oparcie w jawnie akcep­
towanej normie ogólnej.

Filmów, które by dawały 
taką satysfakcję milionom 
ludzi, jasno i otwarcie mówi­
ły o tym, o czym mówi się w 
małych kręgach, ciągle nam 
brakuje, choć, raz po raz, u- 
kazują się filmy, które — w 
założeniu — chcą mólinć o 
ważkich społecznie proble­
mach moralnych, tak w ży­
ciu jednostki, jak ogółu.

Jakie kryteria brano pod u- 
wagę przy zasiedlaniu tego 
pierwszego w Lodzi bloku rota­
cyjnego? Wybierano rodziny 
znajdujące się w najtrudniej­
szej sytuacji, z przeludnionych 
ponad wszelką miarę mieszkań* 
jak np. p. Maria Bót, lub mie­
szkających oddzielnie — mąż 
osobno, żona osobno. Ponieważ 
lokale w nowym domu były 
jeszcze stosunkowo duże, wg 
normatywu obowiązującego w 
całym spółdzielczym budownic­
twie (średnie mieszkanie w blo­
ku 41 m kw.), kwalifikowano 
tylko rodziny, posiadające już 
dziecko.

Brano pod uwagę nie tylko 
członków „Bawełny”, która jest 
właścicielem domu, lecz wszy­
stkie młode małżeństwa, cze­
kające także w innych spół­
dzielniach. Przyznano nawet 20 
miejsc dla kandydatów, a więc 
rodzin, czekających od 1975 r. 
na wpisanie na spółdzielcze lis­
ty. Warunkiem było posiadanie 
pełnego wkładu na książeczce 
mieszkaniowej PKO.

Do 1982 r. Łódź ma wybudo­
wać 4900 mieszkań tego typu, 
m.in. w przyszłym roku 550, w 
1980 — 1400. Znajdą się one w 
budynkach, wzniesionych w róż­
nych osiedlach, w różnych dziel­
nicach, i oczywiście już na eta­
pie projektowania będą przy­
stosowane do potrzeb, wynika­
jących z ich przeznaczenia.

Nie likwidujq książeczek
Jak długo mieszkańcy tych 

rotacyjnych bloków będą w 
nich przebywać? Okazuje się
— jak poinformowano nas w 
kierownictwie łódzkiej spół­
dzielczości — że nie tracą oni 
swej ustalonej wcześniej kolej­
ki po przydział większego mie­
szkania, dostosowanego do po­
trzeb rodziny. Ponieważ w 
mieście otrzymują teraz miesz­
kania spółdzielcze członkowie z 
lat 1971—72. można liczyć, że 
przeprowadzka z pierwszego 
bloku rotacyjnego nastąpi za 
ok. 4 lata.

Trzeba jeszcze dodać, że ro­
dziny, które otrzymały lokale 
rotacyjne, nie likwidują swych 
książeczek mieszkaniowych PKO. 
Mogą nadal powiększać swój 
wkład z myślą o wyższych ko­
sztach większego mieszkania, 
korzystając — jak dotąd — z 
premii gwarancyjnej i premii 
za oszczędzanie. Rozliczenie na­
stąpi dopiero po otrzymaniu 
„docelowego” przydziału. Tym­
czasem płacą zwykły czynsz, 
mniejszy nawet nieco od pow­
szechnie obowiązującego (w 
Łodzi o 2 zł za 1 m kw.), gdyż 
budownictwo rotacyjne korzysta 
w większym stopniu z umoże- 
nia kredytu.

Domy rotacyjne dla młodych 
małżeństw powstają nie tylko 
w Łodzi, lecz we wszystkich 
miastach wojewódzkich. W 
przyszłym roku np. wybudowa­
ne będzie m.in. -800 takich 
mieszkań w Warszawie, 540 w 
Gdańsku, 500 w Poznaniu, 450 
w Lublinie. I znów, nie wszy­
stkie z tych domów będą od 
razu wyposażone w niezbędne 
urządzenia, jak świetlica i 
punkt opieki nad dzieckiem. W 
niektórych przypadkach, gdy o- 
biekt jest wznoszony według 
wcześniej przygotowanych pla­
nów, przewiduje się dobudowa­
nie do niego pawilonu, który za­
pewniłby funkcjonowanie odpo­
wiedniego programu.

Takie sq realia
Pisząc o mieszkaniach rota­

cyjnych nie można pominąć 
jeszcze jednej sprawy. Wiado­
mo że największym powodze­
niem cieszą się duże mieszka­
nia. W biurach spółdzielni w 
całym kraju leżą tysiące podań o 
zamianę lokalu — z mniejsze­
go na większy. A jednocześnie
— budując bloki rotacyjne w 
ramach całego programu spół­
dzielczego, ograniczamy w pew­
nym stopniu budowę dużych 
mieszkań. Ale możliwości eko­
nomiczne kraju są ograniczone 
i one właśnie narzucają przy­
jęcie tego typu rozwiązania.

Nie rezygnując więc z bu­
dowy mieszkań dużych, typu 
M-5, czy M-6, w takiej iloś­
ci, jaka jest możliwa, pań­
stwo stara się zaspokoić tak­
że potrzeby młodych mał­
żeństw, stwarzając jedno­
cześnie podstawy dla rozwią­
zania w przyszłości problemu 
mieszkań dla ludzi w pode­
szłym wieku. Bloki rotacyj­
ne, po zaspokojeniu potrzeb 
młodych małżeństw, prze­
kształcone zostaną na pensjo­
naty właśnie dla ludzi złote­
go wieku.
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Jeszcze raz „nie” broni neutronowej Po wizycie „piątki” w RPA

Oburzenie krajów afrykańskich w ONZ
MOSKWA (PAP). Światowa 

opinia publiczna — pisze ko­
mentator agencji TASS, Jurij 
Korniłow — żywo interesuje 
się zakończonymi właśnie w 
Moskwie rozmowami radzie- 
cko-amerykańskimi, które do­
tyczyły zawarcia przez ZSRR 
i USA układu w sprawie o- 
graniczenia strategicznych 
zbrojeń ofensywnych. Pod­
czas tych rozmów — za­
znacza komentator — dysku­
towano nad stosunkowo nie­
wielką liczbą konkretnych 
kwestii, które nie zostały do­
tąd uzgodnione, dążąc do zna­
lezienia rozwiązań możliwych 
do przyjęcia przez obie strony-

Na podstawie danych, który­
mi dysponujemy, można stwier­
dzić. że pod pewnymi względa­
mi nastąpiło dalsze zbliżenie 
stanowisk, aczkolwiek w podejś­
ciu do niektórych kwestii utrzy­
mują się nadal różnice.

Komentator podkreśla jako 
rzecz istotną, że zarówno ZSRR 
jak i USA, charakteryzując roz­
mowy moskiewskie jako poży­
teczne i konstruktywne, zade­
klarowały chęć dołożenia starań 
aby układ w sprawie ogranicze­
nia strategicznych zbrojeń ofen­
sywnych został szybko podpisa­
ny.

Obie strony pragną również 
przyczynić się do postępów w 
rokowaniach na temat innych 
problemów z zakresu ogranicze­
nia zbrojeń i rozbrojenia.

Swiarów- opinia publiczna ży­
wi nrddcję — konkluduje ko­
mentator — że ważne dzieło, ja­
kim jest zawarcie dwustronnego 
układu w sprawie ograniczenia 
strategicznych zbrojeń ofensyw­
nych. zostanie doprowadzone do 
pomyślnego końca. Strona ra­
dziecka, wierna swej pryncy­
pialnej polityce Dokoju, czyni 
wszystko Co w jej mocy, aby u- 
kład ten został możliwie jak 
najszybciej podpisany, co przy­
czyni się do okiełznania wyścigu 
zbrojeń. (P)
Cyrus Vance 
opuścił Moskwę
-MOSKWA (PAP). We wtorek 

Opuścił Moskwę sekretarz sta­
nu USA. Cyrus Vance. Rrzed 
odlotem oświadczył on dzien­
nikarzom na lotnisku, że roz­
mowy radziecko-amerykańskie, 
jakie odbyły się w Moskwie, 
były pożyteczne i konstruktyw­
ne. Kiedy tylko przybędę do 
Waszyngtonu — stwierdził 
Vance — poinformuję o wyni­
kach rozmów prezydenta USA.

Cyrus Vance podkreślił, że 
rozmowy dotyczyły najbardziej 
żywotnych interesów obu kra-

jów. Przyszłe porozumienie po­
winno być sprawiedliwe. Obie 
strony wniosły swój wkład 
rozwiązanie tego zadania.

Senator Kennedy 
o rokowaniach SALT

i WASZYNGTON (PAP). Wy­
stępując na spotkaniu z człon­
kami rady dś stosunków mię­
dzynarodowych w Chicago, se­
nator Edward Kennedy opowie­
dział się za zawarciem radziec- 
ko-amerykańskiego porozumie­
nia o 
nych 
SALT, 
ważne 
6 lat
„dawno już powinien poprzeć 
wysiłki Związku Radzieckiego 
zmierzające do osiągnięcia po­
rozumienia”.

Senator ostro 
koła stwarzające 
dejrzliwości w 
ZSRR. Kennedy 
gres do zajęcia konstruktywne­
go stanowiska, podkreślając, iż 
zdecydowana większość społe­
czeństwa amerykańskiego opo­
wiada się za zawarciem takie­
go porozumienia. (P)

w

ograniczeniu strategicz- 
zbrojeń ofensywnych 
Przypomniał on, że te 
rozmowy toczą się już 

i oficjalny Waszyngton

skrytykował 
atmosferę po- 
stosunku do 
wezwał Kon­

Times of India”
o antyradzieckim 
zaślepieniu Chin

DELHI (PA.P). Korespondent 
PAP, Ryszard Piekarowicz, pi­
sze; „Przywódcy chińscy są naj­
prawdziwszymi. jeśli nie jedy­
nymi. zwolennikami Johna Ko­
stera Dullesa w dzisiejszym 
świecie” — pisze na łamach „Ti­
mes of India” z 24 bm. redak­
tor naczelny tego czołowego 
dziennika indyjs’kiego, Girilal 
Jain. „Podobnie jak Dulles, nie 
tylko uważają oni ZSRR za naj­
większą groźbę dla bezpieczeń­
stwa swego kraju i dla pokoju, 
lecz również dzielą świat wy­
łącznie na przyjaciół i poten­
cjalnych przyjaciół oraz wrogów 
i potencjalnych wrogów” — 
stwierdza Jain. — ..Mają oni 
dość prymitywne spojrzenie na 
świat i swemu obrazowi świa­
ta podporządkowują resztę”.

Jain zawarł te uwagi w arty­
kule na temat perspektyw roz­
poczynającej się 30 bm. wizyty 
indyjskiego ministra spraw za­
granicznych A. B. Vajpayee’a w 
Chinach — pierwszej od 24 lat. 
Publicysta indyjski stwierdza, że 
Chiny nie akceptują indyjskiej 
koncepcji bilateralizmu. według 
której normalizacja stosunków 
z Chinami nic może nastąpić 
kosztem przyjaźni Indii 
Związkiem Radzieckim.

Jain nazywa „absurdem” 
twierdzenia chińskie, iż ZSRR 
zamierza zaatakować Chiny, i 
pisze. że ponieważ Pekin pod­
porządkował całą politykę za­
graniczną swej antyradzieckiej 
idee fixe. Vajpayee ma rącjc. 
kiedy w swych wypowiedziach 
przed podróżą do Pekinu pod­
kreśla, iż nie spodziewa się po 
niej zbyt wielo.

Jain sądzi, że w głównej spor­
nej sprawie między Indiami i 
Chinami, kwestii granic, wyne­
gocjowanie porozumienia po­
chłonie wiele czasu — „jeśli w 
ogóle okaże się możliwe”. (P)

ze
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Doktorat h.c. UJ
dla uczonego kanadyjskiego

NOWY JORK (PAP). W kon­
sulacie generalnym PRL w 
Montrealu odbyła się uroczy­
stość wręczenia doktoratu ho- 
--------i- ------------ TT_!---------------...... ja.

nau- 
prof. 

dy-

noris causa Uniwersytetu 
gieilońskiego wybitnemu 
kowcowi kanadyjskiemu, 
Armandowi Frappierowi. 
rektorowi Instytutu Mikrobio­
logii, Immunologii i Higieny w 
Montrealu. Prof. Frappier jest 
znanym specjalistą w zakresie 
badań nad bakteriami, szcze­
pionkami i zwalczaniem chorób 
zakaźnych.

Dyplom doktora honoris cau­
sa wręczył w imieniu rektora 
i senatu uczelni, pref. Zdzisław 
Przybyikiewicz w obecności 
charge d’affaires ambasady 
PRL w Ottawie, Wacława Tom- 
kowskiego.

Był to pierwszy przypadek w 
orzeszło 6C0-letniej • tradycji 
Uniwersytetu Jagiellońskiego i 
jej wydziału lekarskiego, by. 
wręczenie dyplomu honoris 
causa nastąpiło poza murami 
tej uczelni. (P)

Tydzień akcji na rzecz• •

(PAP). 24 bnn, 
Zgromadzenia

rozbrojenia
Od stałego korespondenta 
MACIEJA SLOTWIŃSKIEGO

SZTOKHOLM, HELSINKI, LONDYN, HANOI, 
z inicjatyw}- specjalnej rozbrojeniowej sesji 
Ogólnego NZ, rozpoczął się „Tydzień akcji na rzecz rozbroje­
nia”. W okolicznościach powstałych w następstwie decyzji 
uruchomienia w USA produkcji „elementów składowych” nuk­
learnej broni neutronowej, wszystkie główne przedsięwzięcia — 
masowe manifestacje, pochody uliczne, zebrania protestacyjne 
— kierują się przeciwko planom Waszyngtonu, związanym z 
postępującym rozprzestrzenianiem tego nowego środka masowej 
zagłady.

Decyzja szefa Białego Do­
mu o uruchomieniu przez USA 
produkcji elementów broni 
neutronowej — pisze skandy­
nawski korespondent PAP, 
Andrzej Nowicki — spotkała 
się z. jednoznaczną krytyką i 
z protestami ze strony szwedz­
kiej opinii publicznej.

Wiele tutejszych organizacji 
zapowiedziało zwołanie wieców i 
pochodów protestacyjnych. W 
licznych artykułach, w tym

Nie można rozwiązać kryzysu w Nikaragui 
bez rezygnacji dyktatora Anastasio Somozy 
Wypowiedzi przedstawicieli Irontu opozycyjnego 

BUENOS AIRES (PAP). Ni- 
karaguański szeroki front o- 
pozycyjny stwierdził, że nie 
można rozwiązać kryzysu w 
Nikaragui bez rezygnacji dyk­
tatora Anastasio Somozj’, u- 
znania rządu tymczasowego i 
przyjęcia programu frontu. 
Przedstawiciel szerokiego 
frontu opozycyjnego, członek 
tzw. grupy dwunastu, były 
rektor nikaraguańskiego uni­
wersytetu narodowego Carlos 
Tunnermann podał do wia­
domości publicznej w stolicy 
Kostaryki — San Jose — treść 
trzypunktowy cń propozycji 
frontu przedstawionych me­
diatorom organizacji państw 
amerykańskich (OPA).

C. Tunąermann podkreślił, że 
aby doprowadzić do rozwiąza­
nia konfliktu Anastasio Somoza 
musi ustąpić ze stanowiska sze­
fa reżimu, a jego brat przy­
rodni Jose Somoza oraz syn 
Anastasio Somoza Portocarrero 
muszą odejść z gwardii narodo­
wej. Powinni oni opuścić Ni­
karaguę.

Tymczasem Somoza uporczy­
wie powtarza ---------- i
stanowisku 
1931 roku, 
rodziny nie 
nowisk w 
narodowej.

C. Tunnermann ostro 
kowal mediację OPA, 
służy interesom politycznym i 
gospodarczym US/\. Stany 
Zjednoczone — powiedział — 
wiedzą, co zrobić z Somozą, 
dlatego też próbują wykorzy­
stać inne' kraje w celu znale­
zienia rozwiązania, które u- 
możliwiłoby USA utrzymanie 
wpływów w Nikaragui. Podkreś­
lił również, że Stany Zjedno­
czone zachęcały Izrael do sprze­
daży broni Somozie. Broń ta 
była użyta przeciwko ludności 
Nikaragui.

C. Tunnermann podkreślił, że 
szeroki front opozycyjny, sku­
piający 16 ugrupowań politycz­
nych i central związkowych, 
jest przygotowany do obalenia 
reżimu Somozy.

Xavier Chamorro Cardenal — 
dyrektor opozycyjnego dzienni­
ka „La Prensa”, brat zamor­
dowanego w styczniu br. zna­
nego publicysty i działacza po­
litycznego Pedro Joaquina Cha- 
morry, oświadczył, że o ile 
Anastasio Somoza nie ustąpi 
do -końca tego roku nie może 
być nadziei na pokój w Nikara­
gui. Nikaragua stwierdził on

łV’ ŁIV
p'

— potrzebuje rządu tymczaso­
wego. który rozpocząłby odbu­
dowę kraju i doprowadził do 
demokratyzacji władzy. (P)

9 9
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MOSKWA (PAP). We wtorek 
no zakończeniu programu w.- oól- 
nego lotu, w czasie którego roz­
ładowano statek transportowy. 
' zupełniono zbiorniki stacji ua- 
liwcm. dokonano korekturv or­
bity zespołu orbitalnego przy 
pomocy 
towego. 
zespołu 
obecnie

Samopoczucie załogi zespołu 
„Salut”-.,Sojuz”. Władimira Ko- 
walonka i Aleksandra Iwan- 
czenkowa jest dobre. Lot zespo­
łu orbitalnego i statku trans­
portowego Progress-4 nr? biega 
zgodnie z Drpgręmem łotr, (p),,

silnika statku transuor- 
zcstał on odłączony od 

załogowego i porusza sie 
samodzielnie.

:a, że pozostanie ej 
szefa państwa do 
a członkowie jego 
zrezygnują 
reżimowej

ze sta- 
gwardii

skryty- 
która

BERLIN ZACHODNI (PAP). 
Korespondent PAP, Jerzy Pier­
nik, relacjonuje: W Berlinie 
Zachodnim zakończyły się trwa­
jące trzy tygodnie „Dni pol­
skie”, zorganizowane pod pa­
tronatem zachodnioberlińskicgu 
biskupa ewangelickiego, Marti­
na Krusa.

Złożyło się na nie' ogółem ok. 
90 różnych imprez — od wy­
staw, pokazów filmów polskich 
i o Polsce oraz prelekcji, po dys­
kusje na różne tematy z za­
kresu stosunków polsko-nie­
mieckich. m. in. na temat pol- 
sko-zachodnioniemieckich 
ceń podręczników.

Na zakończenie „Dni 
skich” doszło niestety do 
przyjemnych ekscesów neofa­
szystowskich. Nieznani sprawcy 
wymalowali na drzwiach koś­
cioła parafii Martina Luthera 
Kinga w osiedlu Gropiusstadt, 
gdzie odbywały się również im­
prezy wchodzące w skład 
„Dni”, swastykę i hasło ..Polen 
raus aus ost-Deutschland” (Po­
lacy precz z Niemiec Wschod­
nich). Poza tym dwóch pasto­
rów i parafia ewangelicka w 
osiedlu Gropiusstadt otrzymali 
pocztą ulotki rewizjonistyczne 
organizacji szowinistycznej
„Aktion Oder-Neisse” (Ak­
cja Odra-Nysa). Jak wynika 
z wypowiedzi przedstawicieli 
wspomnianej parafii, nie są to 
pierwsze ekscesy neofaszystow­
skie w tym rejonie miasta. W 
ostatnim roku doszło do takich 
ekscesów w szkołach. (P)

zale-

pol­
nie-

wizyta prezydenta Syrii
w Iraku

PAR 12 (PAP). Prezydent 
Syrii, Hafez el-Asad, przybył 
we wtorek po południu do 
Bagdadu z pierwszą od 5 lat 
wizytą oficjalną. Głównym te­
matem rozmów, jakie przepro­
wadzi z przywódcami irackimi, 
jest rozwój wydarzeń na Blis­
kim Wschodzie, a przede 
wszystkim konsekwencje sepa­
ratystycznych porozumień egip- 
sko-izraelskich, zawartych w 
Camp David. (P)

również publikowanych w pra­
sie mieszczańskiej, wskazuje się 
na motyw szantażu wobec ZSRR 
i na rolę najbardziej reakcyj­
nych. military® tycznych kół USA 
w forsowaniu powyższej decyzji.

„Farsa wokół bomby neutro­
nowej jest oczywista — pisze 
szwedzki dziennik komunistycz­
ny ,.Nv Dag”. — Nie pedejmo1 
wać ostatecznych rozstrzygnięć 
— a tymczasem posuwać spra­
wę naprzód. Kiedy sie już zaj­
dzie dostatecznie daleko, łatwiei 
bedzie przekonać opornych, że 
kontynuacja programu jest nie­
zbędna. Kiedy ludzie uważający 
się za sumienie świata w kwe­
stii praw człowieka. postana­
wiała obecnie wytworzyć ele­
menty broni neutronowej, ko­
nieczna iest mobilizacja opinii 
światowej na rzecz rozbrojenia 
konieczne je-t ui-wnlbnie istotr 
taktyki „ostrożnego rozwoju tej 
piekielnej broni” — podkreśla 
szwedzka gazeta.

Liberalny ..Daycns Nyhetcr” 
zaznacza w kor? .sitarzu. że fak­
tyczne podńcio oro-iukcji broni 
neutronowej jest równoznaczfte 
z „zastraszającym obniżeniem 
progu wojny r.ukleą.' iej”. Dzien­
nik jest zdania, iż decyzja pre­
zydenta Cartera zmierza do wy­
ciszenia tych kół .im rykańskich. 
które uważa??., że prezydent 
USA postępuje z ZSFR ..nazbyt 
łagodnie”. Jest to deovzija tvm 
bardziej rieszazry'ii-.vr. gdyż 
zbiegła sic z rm;tvs’ imi roz­
mowami pa temat ’AT,n U któ­
rym na pewno nie por:

Socjaldemokratyczny 
pisze. że bomba ne 
..według wszelkiego 
podobieństwa jest 
przesądzonym, ponieważ na o- 
beenym etapie nie ma drogi od­
wrotu”. Nowa broń produkowa­
na jest dlatego, że kilku nrze- 
mysloweów i wojskowych jesz­
cze raz potrafiło przeforsować 
swe Dlanv.

..Neutronowa głupotą” nazwał 
londyński dziennik ..Morning 
Star” decyzje amerykańskiej ad­
ministracji o rozpoczęciu pro- 

’dtllttrjr nfektóryćh' erelhćntórf 
broni neutronowej? Decyzja ta 
zagrąża procesowi odprężenia. 
Abv uchronić ludzkość przed 
niebezpieczeństwami, nr jakie 
naraża ja działalność strategów 
7. Pentagonu, narody całego 
świata powinny podjąć kampa­
nie najbardziej zdecydowanych 
działań.

Na temat zagrożenia procesu 
odprężenia w wyniku podjęcia 
produkcji broni neutronowej za­
brał głos w ostro sformułowa­
nym artykule wstępnym organ 
Komunistycznej Partii Wietna­
mu ..Nhan Dan”. Realizując pro­
gram zbrojeń neutronowych — 
pisze dziennik — Stanv Zjedno­
czone zaangażowały sie w nie­
zwykle niebezpieczna i brze­
mienna w nieodwracalne kon­
sekwencje dla całej ludzkości

I
 działalność. Decyzja Białego Do­

mu odpowiada interesom naj­
bardziej wojowniczych ośrodków 
politycznych w Stanach Zjedno­
czonych. Podejmując te decyzje. 
Carter tłumaczy, że ma ona słu­
żyć umocnieniu pozycji USA w 
rokowaniach rozbrojeniowych 
Jednakże ma ona odwrotny sku­
tek. Stany Zjednoczone sa od­
powiedzialne za dolewanie oli­
wy do ognia wyścigu zbrojeń i 
stworzenie nowego zagrożenia 
dla. pokoju światowego.

Z ostrym potępieniem decyzji 
Waszyngtonu wystani! hinduski 
tygodnik ..New Life”. Wojskowi 
amerykańscy wymyślają wciąż 
nowe środki masowego zabija­
nia. Najbardziej budzące trwo­
gę jest to że Ich zamysły już 
stają sie faktami.

Tymczasem w Helsinkach w 
związku z inauguracja „Tygod­
nia akcji na rzecz rozbrojenia” 
odbyła się konferencja prasowa 
z udziałem przewodniczącego 
Światowej Rady Pokoju Rome- 
sha Chandry. Podkreślił on. że 
walka narodów o pokój, bezpie­
czeństwo i odprężenie nabiera 
szczególnego znaczenia w związ­
ku z rozpoczęciem przez USA 
produkcji niektórych elementów 
broni neutronowej. SRP wzywa 
wszystkie narody, w tym naród 
amerykański, do potępienia de­
cyzji w tej sprawie.

R. Chandra podkreślił, że roz­
poczynający sie „Tydzień akcji 
na rzecz rozbrojenia” bedzie 
przebiegać pod znakiem walki o 
realizacje decyzji specjalnej se­
sji rozbrojeniowej Zercmadzenia 
Ogólnego NZ i postanowień Ak­
tu Końcowego KBWE. (P)

Nowy Jork, 24 października
(P) W kręgach afrykańskich 

w gmachu ONZ nad Wschod­
nią Rzeką, panuje oburzenie 
z powodu jeszcze jednego 
kompromisu, na jaki poszło 5 
państw zachodnich w czasie 
rozmów z południowoafry­
kańskimi rasistami przepro­
wadzonych w ubiegłym tygo­
dniu w Pretorii.

Jak 
spraw 
Wielkiej 
RFN i Kanady udali się tam, 
aby nakłonić białych rasistów’ 
do przekazania władzy w Na­
mibii czarnej większości, po 
przeprowadzeniu wyborów zor­
ganizowanych pod auspicjami 
ONZ, grożąc jakoby nawet, w 
przypadku odmowy, sankcjami 
gospodarczymi wobec RPA.

W efekcie, delegacja „pięciu” 
powróciła z Pretorii z oburza­
jącym kompromisem. Wyraziła 
ona zgodę na tzw. wewnętrzne 
rozwiązanie i na wybory w 
Namibii na początku grudnia, 
bez udziału ONZ. Piątka państw 
zachodnich i Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych, będzie 
jakoby miała potem prawo uznać 
te wybory za nieważne i prze­
prowadzić kolejną elekcję, już 
pod międzynarodowym nadzo­
rem w czerwcu czy lipcu przy­
szłego roku.

W kuluarach gmachu nad 
Wschodnią Rzeką mówi się, że 
przewrotność tego nowego pla­
nu polega na tym, iż rasiści 
z RPA mają nadzieję, że jeśli 
państwa zachodnie poszły na 
tak daleko posunięty kompro­
mis, to być może, zaakceptują 
one również nowe władze Na­
mibii, wyłonione po grudnio­
wych wyborach. Władze idące

wiadomo ministrowie 
zagranicznych USA, 

Brytanii, Francji,

na pasku RPA, choć być może 
składające 
Murzynów, 
dem’’, w 
SWATO — 
organizacja 
kle rasistów z RPA, uznawa­
na jak wiadomo przez ONZ za 
jedynego przedstawiciela naro­
du Namibii.

W 
ONZ 
cja . .
przez delegacje pięciu państw 
zachodnich, które w pierw­
szym rzędzie „urabiają” kilka 
głównych krajów afrykańskich, 
namawiając je do „cierpliwoś­
ci” i zaakceptowania kompro­
misu w Pretorii. W ten spo­
sób mają oni nadzieję odwlec 
decyzję Rady-Bezpieczeństwa w- 
sprawie sankcji gospodarczych 
wobec RPA. Sankcje te miały 
być podjęte w przypadku u- 
pierania się rasistów przy „we­
wnętrznym rozwiązaniu” i przy 
wyborach w Namibii bez kon­
troli międzynarodowej. Pięć 
krajów zachodnich od lat opo­
wiada się przeciw takim sank­
cjom, mają bowiem w RPA 
swe własne gospodarcze inte­
resy.

się w przewadze z 
Poza. ..nowym rzą- 
Namibii pozostałaby 
ludowa murzyńska 
zwalczająca zacie-

tej chwili za kulisami 
toczy się intensywna ak- 
polityczna prowadzona

które w
,»»

„•_*?> 3 .At

prawdb- 
już faktem

Od stałego korespondenta
Nowy Jork, 24 października
(P) Podróż premiera Rode­

zji, lana Smitha po Stanach 
Zjednoczonych miała za za­
danie skaptować w szeregach 
tutejszych konserwatystów 
zwolenników dla jego kon­
cepcji rozwiązania problemu 
rodezyjśkięgo. Smith wyraził 
nawet w pewnej chwili zgodę 
na tzwi wielostrohiią korfe-

Kilkanaście pożarów

Wczoraj na świecie
• Delegacja Państwowego Arbi­

trażu Gospodarczego z prezesem 
Edwardem Zacharewiczem wzię­
ła udział w naradzie kierowników 
państwowych arbitraży krajów 
członkowskich KWPG, .iaka odby­
ła się w Berlinie i Lipsku. Do­
konano wymiany informacji.o 
rozwoju ustawodawstwa gospodar­
czego oraz omówiono zagadnienia 
dotyczące dalszego zwiększenia 
efektywności działalności organów 
arbitrażu zwłaszcza w zakresie od­
działywania na jakość produkcji 
i usług.

1’rzewodniczą.cych delegacji przy­
jął pierwszy zastępca prezesa 
Kady Ministrów NRD, Werner 
Królikowski.
• W ambasadzie PRL w Sofii 

odbyło się spotkanie z rektorami, 
dziekanami wydziałów i członkami 
kierownictwa bułgarskich uczelni, 
w których kształcą się studenci z 
Polski. Na spotkanie, zorganizowa­
ne przez ambasadora PRL w LRB 
— Lucjana Motykę przybyła Draża 
Wyłczewa — zastępca członka Biu­
ra Politycznego KC BPK, minister 
oświaty LRB.
• W Bukareszcie rozpoczę­

ła się konfereucja rektorów 
wyższych uczelni partyjnych Kra­
jów socjalistycznych: Bułgarii, 
Czechosłowacji, Mongolii, Mii), 
Polski, Rumunii, Węgier, Wietna­
mu i ZSRR. Tematem konferencji 
jest „Naukowe kierowanie społe­
czeństwem socjalistycznym i jego 
miejsce w procesie kształcenia 
oraz w działalności badawczej”.
• Z udziałem przedstawicieli stu 

państw ooraduje w Genewie kon­
ferencja NZ d/s handlu i rozwo­
ju (UNCTAD). Tematem oorac 
jest ustanowienie jednolitych za­
sad postępowania w zakresie mię­
dzynarodowego obrotu technolo­
giami. Reprezentowane na Konfe­
rencji kraje rozwijające się. ży - 
wotnie zainteresowane w uzyski­
waniu nowych technologii, ostro 
protestują przeciwko dyskrymina­
cyjnym praktykom stosowanj m 
przez kraje uprzemysłowione w 
dziedzinie transferu technologii.
• 26-letni Tomasz Bugaj z War­

szawy zdobył 1 
dzynarodowym 
gentów, 
Bristolu w

Odbędzie 
tournee po 
cle Którego 
warzyszyc _ 
symfoniczna

agencję prasową, iż dokonała go 
skrajnie lewicowa organizacja ter­
rorystyczna. Strateiika Arturo 
Nigro, przewieziono do szpita’a.
• Według doniesień z Bogoty, 

został tam podstępnie zamordowa­
ny członek KC K? Kołuułbtf, 
Pedro Pablo Belo. Centralny Ko­
mitet Wykonawczy KPK ogłosił 
oficjalny protest w związku z ta 
zbrodnia reakcji. Sekretnrz gene­
ralny KC partii Gilberto Viera, 
zażądał ou władz kolumbijskich 
przeprowad-enia śledztwa, ujaw­
nienia i skazania morderców. (PAP)

wokół Los Angeles
WASZYNGTON (PAP). Od 

poniedziałku w rejonie aglome­
racji Los Angeles szaleje kil­
kanaście pożarów. Ich przyczy­
na było prawdopodobnie zerwa­
nie przez silny wiatr przewo­
dów elektrycznych, 
przekraczająca 60 
utrudnia walkę z 
którego do wczesnych godzin 
wtorkowych jeszcze nie udało 
sie opanować. Niekontrolowa­
nemu rozszerzaniu się pożarów 
sprzyja fala upałów w zachod­
niej Kalifornii — ok. 30 st. C.

Najtrudniejsza sytuacja wy­
tworzyła się w rejonie Agoura, 
50 km na północny zachód od 
Los Angeles. Ogień przesuwa 
się szerokim frontem w kierun­
ku Malibu, miejscowości willo­
wej, położonej na wybrzeżu. 
Szanse opanowania żywiołu są 
niewielkie. Pożar najprawdo­
podobniej wygaśnie sam, po do­
tarciu 
Pastwa 
domów 
renów

Jeszcze groźniejszy pożar sza­
leje w Mandeville Canyon, w 
odległości zaledwie kilometra od 
Bel Air. miejscowości zniszczo­
nej w 1961 r. przez wielki po- 

mate-

Wichura, 
km/godz., 

żywiołem,

do wybrzezv Pacyfiku, 
płomieni padło 50—60 

i 6 tys. ha zarośli i te- 
zadrzewionych.

nagrodę na niię- 
koiikursie

odbj 1
Brytan”, 
obecnie

Brytanii 
to Konceriow. 
będzie orkiestra 
Bournemouth, 
organizowanym co

dyry- 
się mktóry

W.
on
W. 
da

Di U 
z

W konkitr.ńe, 
2 lata, uczestniczyło 100 dyrygen­
tów z różnych krajów.
• W pobliżu swego domu został 

postrzelony w nogi 22-letni straż­
nik więzienny z Werony. Wkrót­
ce po zamachu anonimowy roz­
mówca poinformował włoską

2-letnie 
w trak- 

lO-

r (484 budynki, straty 
alne 25 min doi.).

I

(F) Śmigłowiec rozpyia nad. płonącymi domami chemiczne środ­
ki gaśnicze. Fot. cAF*Pbotofax

rencję w sprawie Rodezji. 
Jest to, jak wiadomo, kon­
cepcja anglo-amerykańska, 
której celem jest doprowadze­
nie do rozmów między tym­
czasowym rządem Smitha i 
przedstawicielami frontu pa­
triotycznego, czyli ugrupowań 
partyzanckich walczących o 
wyzwolenie Zimbabwe.

Gdy Smith w USA wyrażał 
wreszcie swa rzekomą zgodę na 
Spotkanie przy okrągłym stole 
z Joshua Nkomo i Robertem 
Mugabe — przywódcami Party­
zantów, wojska rodezyjskie do­
konały największej w historii 
agresji na sąsiednią Zambię i 
zaatakowały położone głęboko 
wewnątrz tego kraju osiedla 
skupiające rodezyjskich prze­
ciwników Smitha. Zamordowa­
no wieleset osób, głównie ko­
biet i dzieci.

W kuluarach gmachu Naro­
dów Zjednoczonych wypowiada 
sie w związku z tym przypusz­
czenie. że w obliczu tych fak­
tów, pokojowe rozwiązanie kon­
fliktu rodezyjskiego jest odle­
glejsze niż kiedykolwiek, a za- 
pewn enia I. Smitha, że ataku 
na osiedla Zambii dokonano bez 
jego wiedzy, traktuje się jako 
oczywistą kpinę.

Cytuje się także wypowiedź 
Nkomo. w której stwierdził on. 
że nigdy nie będzie pertrakto­
wał ze Smithem i wyklucza 
swój udział w jakiejkolwiek 
konferencji okrągłego stołu. 
Nkomo dodał, że jego partia 
i partyzanckie oddziały „długo 
już wykazywały cierpliwość, 
teraz przyszedł czas na wyzwo­
lenie Zimbabwe siłą”.

W kręgach ONZ mówi się. że 
przez atak na osiedla uchodź­
ców Zimbabwe w Zambii. Ro- 
dezyjczyey zyskali najwyżej 
kilka tygodni „oddechu”, kiedy 
to siły partyzanckie będą się 
pjrzegrupowywać. Zasiano nato­
miast dalsze ziarna nienawiści 
do białych, ziarna, które spra­
wią. że po uzyskaniu przez 
Zimbabwe niepodległości, nie 
będzie tam w ogóle miejsca do 
życia dla byłych białoskórych 
osadników, tych nawet najurzy- 
fchylniej nastawionych wobec 
czarnej większości kraju. M.S.

Konferencja UNESCO 
rozpoczęlitJaly

PARYŻ (PAP). Korespondent 
PAP Robert Bielecki pisze: We 
wtorek. 24 października rozpo­
częła się w Paryżu dwudziesta 
konferencja generalna Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych do 
spraw oświaty, nauki i kultury 
— UNESCO. W pracach konfe­
rencji biorą udział przedstawi­
ciele wszystkich 144 państw 
członkowskich. Na czele delega­
cji polskiej stoi Eugenia Kras- 
sowska, przewodnicząca stałego 
komitetu do spraw UNESCO i 
członek rady wykonawczej tej 
organizacji.

Podobnie jak na poprzedniej 
konferencji w listopadzie 1976 r. 
w Nairobi (Kenia) także obec­
ne obrady bę$ą poświęcone 
głównie problemom informacji, a 
zwłaszcza ..równowadze infor­
macyjnej między państwami bo­
gatymi i rozwijającymi się”. Ra­
port w tej 
delegatom 
UNESCO 
Mbow.

Tematyka 
rencji generalnej łączy się ściśle 
z zagadnieniami jakie zawarte 
zostały w deklaracji ,.O wycho­
waniu społeczeństw w duchu 
pokoju", którą delegacja polska 
przedstawiła na XXXIII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. Po­
raź pierwszy o sprawach tych 
mówił pierwszy sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek w paź­
dzierniku 1974 na XXIX sesji 
Zgromadzenia Ogólnego. (P)

sprawie przedstawił 
dyrektor generalny 
Amadou Mahtar

dwudziestej konfe-

Przedłużenie mandatu

stanowisko 
stały 
ONZ.

Nowa inwestycja 
komunikacyjna w Pradze 
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWICZA
Praga. 24 października

(P) W najbliższy czwartek nad- 
wełtawskiej stolicy przybędzie 
nowa inwestycja komunikacyj­
na. Oddana zostanie do, użytku 
dalsza część tzw. wewnętrznego 
kola komunikacyjnego na od­
cinku od mostu Kladkova do ul. 
Żytniej, gdzie połączy się z no­
wą autostradą wiodącą do Brna 
i Bratysławy.

Oddanie do użytku tej magi­
strali drogowej, wiodącej przez 
centrum miasta, m.in. nad dwor­
cem kolejowym Praga — Strzct 
i nową halą dworca głównego, 
pozwoli na poważne usprawnie­
nie ruchu kołowego w śródmieś­
ciu i skierowanie całego ruchu 
tranzytowego z północy na po­
łudnie na tę bezkolizyjną trasę.

Nowa inwestycja zyskała naz­
wę trasy współpracy czesko-sło- 
wackiej, jako że głównymi jej 
wykonawcami były załogi przed­
siębiorstw drogowych i mosto­
wych ze Słowacji, które zobo­
wiązały się oddać ją do użytku 
w przeddzień 60 rocznicy pow­
stania Czechosłowacji i 10 rocz­
nicy ogłoszenia federacji Cze­
chów i Słowaków, które to rocz­
nice przypadają 28 październi­
ka br.

Doraźnych Sił Zbrojnyjh ONZ 
na Bliskim Wschodzie

NOWY JORK (PAP). W No­
wym Jorku odbyło się Dosiedze- 
nie Rady Bezpieczeństwa ONZ. 
na którym postanowiono prze­
dłużyć mandat Doraźnych Sił 
Zbrojnych ONZ na Bliskim 
Wschodzie o 9 miesięcy, do 24 
lipca 1979 roku.

W trakcie posiedzenia zwraca­
no uwagę na to, że żywotne in­
teresy narodów Bliskiego Wscho­
du. oodobnie jak interesy umoc­
nienia pokoju i bezpieczeństwa, 
wymagają najszybszego całościo­
wego uregulowania konfliktu 
bliskowschodniego, do czego po­
winny przyczyniać sie siłv do­
raźne ONZ. Podkreślono równo­
cześnie. że próby wyznaczenia 
im jakiejkolv/iek innej roli, 
przystosowania ich do realizacji 
separatystycznych porozumień, 
byłyby sprzeczne z decyzjami 
Rady Bezpieczeństwa w tej 
sprawie.

Przedstawiając
Związku Radzieckiego, 
przedstawiciel ZSRR w 
Oleg Trojanowski, podkreślił, że 
ustanowienie trwałego 
na Bliskim Wschodzie 
możliwe tylko wtedy.
Izrael wycofa sic ze wszystkich 
terytoriów arabskich, okupowa­
nych od 1967 roku. Arabski na­
ród Palestyn}- bedzie miał moż­
liwość utworzenia swojego włas­
nego państwa oraz zostaną stwo­
rzone ścisłe gwarancje między­
narodowe bezpieczeństwa dla 
wszystkich bez wyjątku państw 
tego rejonu. Związek Radziecki 
niejednokrotnie zwracał uwagę, 
że droga separatystycznych roz­
mów i ustępstw na rzecz agre­
sora nie tylko nie przybliża po­
koju. ale jeszcze bardziej zao­
strza sytuację na Bliskim Wscho­
dzie.

Przedstawiciel ZSRR ponow­
nie potwierdził gotowość Związ­
ku Radzieckiego do współpracy 
z Innvmi uczestnikami konferen­
cji genewskiej z Organizacja 
Wyzwolenia Palestyny włącznie, 
w celu osiągnięcia takiego ure­
gulowania. (P)

pokoju 
bedzie 
kiedy

i

Zapowiedź podwyżki 
cen ropy naftowej

PARYŻ (PAP). Doradca wie­
lu przedsiębiorstw naftowycn 
oraz rządów arabskich. Abd 
Allah al-Tariki, oświadczył, że 
na najbliższej konferencji 
OPEC, która ma się odbyć w 
grudniu br. w Abu Zab‘, zo­
stanie podwyższona cena ropy 
naftowej w granicach 10—15 
pi-oc. Wypowiedź jego opubli­
kował we wtorek dziennik ku- 
wejcki, „Al-Watau”. (P)
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trzeżcie się, konfederaci... W rolnictwie, transporcie, budownictwie...

Od naszego specjalnego wysłannika 
JANUSZA REITERA

Zurych, w październiku
(A) „W XIX wieku byliśmy narodem rewolucyjnym, dzisiaj je­

steśmy jednym z najbardziej konserwatywnych na świecie. 
Mamy wszelkie powody, aby krytycznie spojrzeć na nasz 
ustrój i nasze instytucje” — pisał w 1964 roku szwajcarski 
prawnik Max Imboden.

14 lat później grupa ekspertów przedstawia narodowi szwaj­
carskiemu takie właśnie krytyczne spojrzenie na całość życia 
publicznego — projekt nowej konstytucji. Wyrósł on z troski 
o to, aby Szwajcaria nie stała się w przyszłości muzeum dzie­
więtnastowiecznej demokracji, lecz była nowoczesnym, zdol­
nym do życia państwem. Pod wpływem lektury projektu Max 
Frisch, najwybitniejszy bodaj z żyjących pisarzy szwajcar­
skich, stwierdził z entuzjazmem, że jeśli zostanie on przyjęty, 
„w Szwajcarii można będzie znowu żyć”.

Z obozu konserwatystów na­
deszła natychmiastowa riposta.

Jeśli wierzyć niektórym ga­
zetom szwajcarskim, nowa 
konstytucja byłaby co naj­
mniej zamachem na liberalne 
tradycje Szwajcarii i próbą 
zastąpienia jej demokratycz­
nych instytucji totalitarnym

Polonijni 
przemysłowcy z Francji 
zainteresowani współpracą 
z Polską
Od stałego korespondenta

Paryż, 24 października
(A) Zebranie stowarzyszenia 

kupców i przemysłowców fran­
cuskich polskiego pochodzenia 
odbyło sle w Paryżu pod prze­
wodnictwem prezesa stowarzy­
szenia znanego przemysłowca 
Jeana Zarzeckiego i z udziałem 
radcy ambasady polskiej, Pad- 
lewskiego.

Na zebraniu tym podkreślono 
znaczenie polsko-francuskiego 
porozumienia w sprawie współ­
pracy przedsiębiorstw średnich i 
małych.

Uczestnicy spotkania wystąpili z 
prośba o szersza informacje co 
do konkretnych możliwości roz­
winięcia współpracy w sektorze 
przemysłu średniego 1 drobnego 
w Polsce. L. K.

Czechosłowackie złote dukaty 
dla uczczenia 60C rocznicy 
śmierci Karola IV
Od stałego korespondenta

Praga, 24 października
(A) Bicie złotych dukatów ma 

w Czechosłowacji długoletni ą 
tradycje, wywodzącą się jesz­
cze od 1325 r. Za kilka dni w 
sprzedaży ukaża sle nowe cze­
chosłowackie złote dukaty, wy­
bite z okazji óOO-lecia śmierci 
Karola IV, króla czeskiego i 
rzymskiego cesarza.

Dotychczas z okazji ważnych 
rocznic państwowych wydawa­
no srebrne monet}- różnej war­
tości. które zyskały wielkie u- 
znanie u kolekcjonerów zarów­
no w kraju, jak i za granica. 
Obecnie kolekcja ta z okazji do­
niosłej rocznicy śmierci króla 
czeskiego, który w czasie swe­
go pa no wania położył ogromne 
zasługi dla rozwoju państwa 
czeskiego, rozwoiu nauki i bu­
dowy Pragi, wzbogacona zosta­
nie o złote dukaty czterech 
wartości. Ich wielkość i waga 
nawiezuja do historycznych sta- 
roezeskich dukatów.

W br. zgodnie z uchwalą 
Zgromadzenia Federalnego CSRS 
mennica w Krzemnicv wybije 
10 tvs 2-. 5- j 10-dukatówek 
a do 1992 r. każdego roku wy­
bijać sle tu będzie no dalsze 
10 tys. dukatów. L.W.

Witosza - płuca Sofii
Korespondencja własna r Bułgarii 
KRZYSZTOFA KOPROWSKIEGO

Sofia, w październiku

Rzadko która stolica europej­
ska może poszczycić się ta­

ką ilością zieleni jak Sofia 
oraz bliskim sąsiedztwem z 
wysokimi .górami, przekracza­
jącymi 2000 m wysokości. Mo­
wa oczywiście o górskim paś­
mie Witosza (najwyższy szczyt 
Czarni Wrych 2290 m), nie­
odłącznym elemencie kraj­
obrazu bułgarskiej stolicy. Wi­
tosza jest niemalże symbolem 
Sofii. Nie ma prawie miejsca 
w mieście, z którego nie by­
łoby widać granitowych wierz­
chołków Witoszy — gór. bez 
których miasto wiele straciło­
by na uroku.

W jednym z przewodników 
przeczytałem słowa wypowie­
dziane 100 lat temu przez jed­
nego ze znanych uczonych i pod­
różników Ami Boye'a: „Wysoki 
Olimp jest romantyczny, Woden 
w Macedonii jest czarujący, ale 
gdzie na świecie można zobaczyć 
tyle zniewalających widoków 
tylko z jednych, trudno dostęp­
nych gór? Widok z Czarnego 
Wierchu przewyższa wszystko 
com kiedykolwiek ujrzał".

Zachęcony taką reklamą i 
pomny, że to co przed stu laty 
stanowiło o niedostępności gćr, 
dziś jest dziecinną igraszką, po­
stanowiłem przejść i poznać Wi- 
toszę najdokładniej jak tylko 
jest to możliwe. W ciągu trzech 
miesięcy mojego pobytu w So­
fii kilkanaście razy byłem w 
tym paśmie, wchodziłem na gó­
ry, wjeżdżałem wyciągiem krze­
sełkowym. kolejką linową, wjeż­
dżałem autobusem najwyżej jak 
tylko można, by potem przemie­
rzać góry wzdłuż i wszerz pie­
szo. 

porządkiem państwowym. 
„Strzeżcie się konfederaci” — 
ostrzega jeden z dzienników, 
choć powody tej trwogi wy­
dałyby się w innych krajach 
zachodnioeuropejskich niezro­
zumiałe. To minimum refor- 
mizmu społecznego, do które­
go inni zdążyli się już przy­
zwyczaić, działa ciągle jesz­
cze na wielu Szwajcarów jak 
rewolucyjny radykalizm.

Mój rozmówca w berneńskim 
departamencie (ministerstwie) 
sprawiedliwości i policji nie 
tai, że broni projektu konsty­
tucji nie tylko z obowiązku, 
lecz i z wewnętrznego przeko­
nania. Przeciwnicy — powiada 
nieco zrezygnowany — odrzuca­
ją każdą reformę jako „centra­
listyczną”. Nie dopuszczą nawet 
do tego, aby usankcjonować 
prawo państwa do ingerowania 
w życie gospodarcze.

Przypominam sobie, co jesz­
cze dzień wcześniej słyszałem 
od ludzi związanych z przemy­
słem. Skarżyli się oni na zbyt 
słabą pomoc państwa, potrzeb­
ną zwłaszcza w obliczu wygó­
rowanego kursu franka. Ci sa­
mi ludzie nie zgodzą się jed­
nak, aby do konstytucji obok 
„gwarancji własności" wpisać 
również „polityką gospodarczą 
i własnościową”. A przecież 
nikt nic zamierza zmieniać w 
Szwajcarii ustroju gospodarcze­
go. Chodzi jedynie o to, aby 
gospodarka prywatna respekto­
wała również, w mniejszym 
czy większym stopniu, cele o- 
gólnospołeczne formułowane 
m.in. przez państwo. Nowa 
konstytucja nakłada przecież 
na państwo obowiązek zwalcza­
nia inflacji i bezrobocia a 
także ochrony środowiska na­
turalnego.

Przeciwnicy projektu niczego 
tak się nie obawiają, jak 
wzmocnienia władzy centralnej. 
Od kilku pokoleń Szwajcarzy 
kierują się zasadą, że państwo 
powinno być słabe, a w każ­
dym razie władza centralna nie 
może przerastać wpływami j 
znaczeniem lokalnych ośrodków 
władzy, a więc kantonów i 
gmin. Tylko w takich warun­
kach mogła funkcjonować tzw. 
demokracja bezpośrednia, pole­
gająca na tym, że lud sam dbał 
o swe sprawy (zbierając się co 
pewien czas lub uczestnicząc 
w referendach), zamiast powie­
rzać je wybranym przedstawi­
cielom. Z czasem część upraw­
nień przejęli wprawdzie par­
lamentarzyści, ale sama istota 
demokracji bezpośredniej prze­
trwała do dziś, choć jej sku­
teczność budzi coiaz więcej 
wątpliwości.

Od 1874 roku, kiedy to uch­
walona została obowiązująca 
jeszcze dziś konstytucja, zaszły 
wprawdzie pewne zmiany w 
systemie politycznym Szwajca­
rii, lecz nie nadążały one za 
przemianami w innych sferach 
życia. W nowych warunkach 
ideał obywatela doglądającego 
własnych spraw i dbającego o 
dobro publiczne, stał się nieco 
anachroniczny. Cywilizacja
przemysłowa okazała się naj­
groźniejszym wrogiem demo­

Zacznijmy od kilku podstawo­
wych faktów. Góry Witosza roz­
poczynają się już w odległości 
8 km od centrum Sofii i cia.gną 
się na 20 km długości i 18 km 
szerokości. Nazwa pasma używa­
na jest od czasów średniowie­
cza. przedtem zwano je Skom- 
bros lub Skopius (co oznaczało 
górę „dwugłową” — dwuwierz­
chołkową), Położone tak blisko 
Sofii góry były w dawnych cza­
sach doskonałym miejscem dla 
zakładania twierdz, całych łań­
cuchów obronnych, czy pełnią­
cych również takie funkcje 
klasztorów. Zakładano ich wiele 
w czasach rzymskich, bizantyj­
skich i w średniowieczu. Z daw­
nych czterdziestu do dziś za­
chowały się tylko dwa — Kład- 
miszki i Monastyr Dragalewski 
(z XIV w.).

W czasach trwającej pięć wie­
ków niewoli tureckiej Witosza 
znacznie ucierpiała — rabunko­
wo wycinano wówczas lasy oraz 
niemiłosiernie eksploatowano 
(począwszy od XVII w.) cenne 
tutejsze minerały takie jak opal, 
kalcyt, kwarc i inne. Obecnie 
Góry Witosza są parkiem naro- . 
dowym i podlegają ochronie.

Będąc w mieście koniecznie 
trzeba się wybrać na Witoszę — 
Jest to niemal tak obowiązkowe 
jak widzenie papieża w Rzymie. 
Możliwości jest kilka, wszystko 
zależy od długości pobytu w So­
fii. Na turystów czeka po­
nad 30 schronisk, hoteli, domów 
wypoczynkowych, restauracji, a 
przede wszystkim czyste górskie 
powietrze i przepiękne widoki.

W czasie krótkiego pobytu 
najlepiej wybrać się na Kopi- 
toto — południowo-zachodnią 
część. Najpierw dojazd tramwa­
jem 5, potem kilkanaście mi­
nut jazdy czteroosobowymi wa­
gonikami austriackiej kolejki li­
liowej i jesteśmy na „kopyto’!

kracji bezpośredniej. Coraz czę­
ściej też Szwajcarii daje się we 
znaki brak silnej, to znaczy 
sprawnie działającej władzy 
centralnej.

Dwadzieścia lat wędruje nie­
raz projekt nowej ustawy przez 
kolejne instancje, decydujące o 
tym, czy zostanie on przyjęty 
czy nie. A nie ma wcale pew­
ności, że tak żmudne starania 
zostaną nagrodzone sukcesem, 
nawet choćby idea była naj­
słuszniejsza. W 1975 roku 
Szwajcarom zaproponowano 
wprowadzenie tzw. współdecy­
dowania w zakładach przemy­
słowych, o co z różnym skut­
kiem walczą pracownicy w in­
nych krajach zachodnich. 
Szwajcarzy, jakby na przekór, 
odrzucili tę reformę.

W podobny sposób przepadł 
projekt reformy służby wojsko­
wej, przewidujący daleko posu­
niętą liberalizację obecnych 
przepisów. Nie zgodzili się też 
Szwajcarzy (działając wbrew 
własnym interesom) na przy­
znanie Międzynarodowej Agen­
cji Rozwoju kredytu w wyso­
kości 200 min franków. Nikt 
nie wie, ilu reform zaniechano, 
wiedząc z gpry, że nie spodo­
bają się one suwerenowi.

W nowym projekcie konsty­
tucji jest miejsce zarówno na 
„współdecydowanie”, jak i na 
zreformowaną służbę wojsko­
wą. Nie bez racji więc prze­
ciwnicy twierdza, z oburzeniem, 
że próbuje się tu przemycić re­
formy, które już raz nie prze­
szły normalną drogą. Nie jest 
wykluczone, że twórcom pro­
jektu udałoby się przeforsować 
i inne zmiany. Proponują oni 
na przykład, ku zgorszeniu 
konserwatystów, umieszczenie 
w konstytucji norm gwarantu­
jących pewne prawa socjalne, 
jak prawo do pracy i do 
mieszkania. Na to jednak nic 
pozwolą najprawdopodobniej 
przeciwnicy, choćby nawet by­
ły to jedynie czysto formalne 
zobowiązania.

Najważniejsze jednak — o- 
biecują sobie autorzy projek­
tu nowej konstytucji— to do­
stosowanie instytucji politycz­
nych do współczesnych wa­
runków. Można będzie skoń­
czyć z wybiegam*, takimi jak 
„prawo pilności”. Pozwala 
ono parlamentowi uchwalać 
ustawy, które nabierają mocy 
natychmiast, bez obowiązko­
wego referendum. Dopiero 
wtedy, gdy przeciwnicy usta­
wy zbiorą 50 tysięcy głosów 
popierających ich, mogą zażą­
dać, aby ustawa została jed­
nak przegłosowana przez lud 
Nie będą też potrzebne poje­
dyncze poprawki do konsty­
tucji, wymagające od ich ini­
cjatorów nie lada cierpliwoś­
ci. - |

Ta szybkość może być nie­
bezpieczna — słyszę w rozmo­
wie z Szwajcarami sceptyczny­
mi wobec tak radykalnych 
zmian. Pewnych reform, ich 
zdaniem, i tak nie da się po­
wstrzymać, a nawet jeżeli zo­
staną na jakiś czas odsunięte, 
nie przyniesie to większej szko­
dy krajowi. Taka jest cena — 
twierdzą moi rozmówcy — ja­
ką trzeba płacić za demokra­
cję w wydaniu szwajcarskim.

Czy warto ją płacić? Warto, 
powiada część Szwajcarów, bo 
za wzmocnienie władzy central­
nej przyszłoby płacić jeszcze 
wyższą cenę. Państwo — głosi 
bowiem ulubiony argument o- 
brońców tradycyjnego systemu 
— ma niebezpieczna, skłonność 
do rozrastania się ponad miarę 
i często wymyka się wszelkiej 
kontroli. To właśnie dlatego 
Szwajcarzy nie rozpieszczali 
nigdy władz w Bernie.

Ten argument mógłby z pew­
nością niejednego przekonać. 
Pod warunkiem, że rację mają 
ci, którzy uważają, że państwo

— tak bowiem brzmi po polsku 
bułgarska nazwa „Kopitoto” (900 
m npm). Spłaszczony wierzcho­
łek ma kształt kopyta, stad roz­
tacza się wspaniała panorama 
Sofii. Inny sposób — to wjazd 
autobusem 611 z małego dwor­
ca autobusowego Owcza Kupeł. 

(A) ..Złote Mostu” — jeden z ciekawych fragmentów Witoszy.
Fot: „Sofiote^ Nachrichten”

może się wzmocnić tylko kosz­
tem obywateli. A może lud i 
tak stracił w rzeczywistości te 
uprawnienia, które chciałaby 
teraz przejąć władza centralna. 
Coraz mniej Szwajcarów bierze 
udział w referendach, czy to 
z braku zainteresowania, czy z 
nieufności do tej formy demo­
kracji. Ideał obywatela świat­
łego i dbającego o dobro pu­
bliczne, a przede wszystkim ro­
zumiejącego je, należy do prze­
szłości. Dziś, gdy każdy Szwaj­
car ma podejmować decyzje 'rf 
stu różnych, obcych mu dzie­
dzinach, wzrosła rola tych, któ­
rzy doradzają taki czy inny 
wybór. Na przykład za pomocą 
prasy.

W berneńskim departamencie 
sprawiedliwości projektem no­
wej konstytucji zajmują się 
dwie osoby. Po drugiej stronie, 
w obozie przeciwników, są pry­
watne instytuty i placówki 
naukowe, fundacje, a przede 
wszystkim większa część prasy. 
Szanse nie są więc równe i 
niebezpieczeństwo dominacji 
państwa jest dziś raczej fanta­
zją.

Projekt konstytucji będzie 
jeszcze długo dostarczał Szwaj­
carom tematów do dyskusji i 
sporów. Aż do połowy przyszłe­
go roku będą trwały konsulta­
cje, w których każdy może wy­
razić swą opinię. Cały następ­
ny rok zajmie podsumowanie 
zgłoszonych wniosków. Jeśli 
więc nie pojawią się inne trud­
ności, najwcześniej w 1982 ro­
ku Szwajcarzy mogliby się wy­
powiedzieć za albo przeciw pro­
jektowi.

Niezależnie od tego, jaki 
będzie ostateczny los nowej 
konstytucji, jej autorzy od­
nieśli już jeden sukces: zmu­
sili wielu Szwajcarów do kry­
tycznego spojrzenia na wła­
sny kraj. Tak, jak propono­
wał przed 14 laty Max Im­
boden.

KTO
(A) Paul Warnke, który w 

ostatnich dniach przebywał w 
Moskwie, gdzie wraz z ame­
rykańskim sekretarzem stanu, 
Cyrusem Vancc’em, brał u- 
dział w rozmowach o ograni­
czeniu zorojeń strategicznych 
(tzw. SALT), za kiika dni u- 
stępuje ze stanowiska. Oficjal­
nie — z powodów „osobistych”, 
a nieoficjalnie, gdyż jego oso­
ba, jak twierdzą gazety wa­
szyngtońskie, mogłaby utrud­
nić ratyfikację układu SALT 
II w Senacie.

Następcą Warnkegó został 
generał w stanie spoczynku, 
George Seignious (57 lat), któ­
ry wchodził w skład amery­
kańskiej delegacji na rozmo­
wy SALT. Seignioua ukończył 
akademię wojskową w 1942 
roku, a w labach drugiej woj­
ny światowej awansował do 
stanowiska dowódcy dy wizji 
piechoty. Następnie byl do­
wódcą wojsk amerykańskich 
w Berlinie Zachodnim i dy­
rektorem biura kolegium sze­
fów sztabu. Brał rdział w 
rozmowach paryskich w spra­
wie zawieszenia broni w 
Wietnamie.

♦

Według niedyskrecji prasy 
paryskiej w krótkim czasie 
poda się do dymisji francuski 
minister spraw zagranicznych. 
Louis de Gulringand. Minister 
naraził się wielu czołowym 
politykom francuskim, gdy na 
posiedzeniu komisji spraw za-

Również z Owczej Kupieli 
wjechać można linią 62 do 
Złotych Mostów (Zlatni Mosto­
we) — kamiennej rzeki, koryto 
której wyścielają ogromne, obto­
czone bloki skalne wielkości 
2—5 m, istny cud przyrody, choć 
spotykany nie tylko tu. Droga 
prowadzi dalej przez bazę nar­
ciarską Wetrowała do miejsco­
wości Ofelite. Wiodą z niej licz­
ne szlaki narciarskie oraz gór­
skie ścieżki, do domu wypoczyn-

Radzieckie lotnictwo
na usługach gospodarki

(A) Lotnictwo radzieckie wyuo. zgrywane jest w rożnych ga­
łęziach gospodarki narodozcej. Na zdjęciu: załadunek winogron
na lotnisku w Kiszyniowie.

(A) (Inf. wl.). Transport i 
komunikacja lotnicza w ZSRR 
odgrywają poważną rolę gos­
podarczą. Całkowita długość 
tras Aeroflotu wynosi ponad 
800 tys. km. Łączą one między 
sobą 3600 miast i punktów 
Kraju Rad. Samoloty Aeroflo­
tu kursują ponadto regular­
nie do 80 krajów świata.

W dziewiątej 5-lalce samo­
loty Aeroflotu przewiozły 433 
min pasażerów, tj. .tyle, ile w 
całej dotychczasowej historii 
radzieckiego lotnictwa pasażer­
skiego. W obecnej pięciolatce 
plan zakłada przewiezienie o 
123 min pasażerów więcej.

I co?
' granicznych Zgromadzenia po- 
' Wiedział kiika słów prawdy o 
j odpowiedzialności chrześcijań­

skiej milicji za sprowokowa­
nie walk w Bejrucie. Podobno 
de Guiringaud (67 lat) już od 
jakiegoś czasu nosił się z za­
miarem ustąpienia ze stano­
wiska. Obecnie wymienia się 
już nazwisko jego następcy. 
Ma nim zostać Jean Francois

■ Poncct, syn jednego z najwy- 
I bilniejszycłi dyplomatów fran- 
j cuskich, zajmujący od dwóch
I lat stanowisko sekretarza gc- 
I neralnego Pałacu Elizejskiego 

i uważany za jednego z naj­
bliższych współpracowników 
prezydenta Giscarda d’Estaing.

*

Anthony Sampson, znany 
pisarz i dziennikarz angielski, 
zwraca uwagę, żc coraz wię­
ksza część prasy londyńskiej 
kierowaną Jest przez ludzi 
spoza Wielkiej Brytanii. Ru­
pert Murdoch, wydawca bru­
kowej gazety „The Sun”, jest 
Australijczykiem i przebywa 
przeważnie w Nowym Jorku, 
gdzie rozbudow’uje swe impe­
rium prasowe. „Times”, i 
„Sunday Times” należą do Ka­
nadyjczyka Kennetha Thomp­
sona. „Observer” najstarszy 
tygodnik stał się własnością 
koncernu naftowego z Kali­
fornii. Lord Rothcrmere, wła­
ściciel „Daily Mail”, przeniósł 
się do Paryża, by nie płacić 
w Anglii podatków. XYZ

kowego i schronik „Boerica” i 
..Kurnata". SŁa.d już tylko naj- 
wytrwalsi mogą przejść szlakiem 
do Czarnego Wierchu.

Jednak znacznie ciekawszy 
fragment gór znajduje się w 
wyższej, południowo-wschodniej 
części Witoszy. Dotrzeć tam 
można jadąc tramwajami 2 lub 
9 do końca, a stamtąd autobu­
sem 66 do hotelu Szczastliweca 
albo’też — znacznie taniej — 
autobusem 93 do Dragalewći, a 
potem wyciągiem krzesełkowym, 
dwuczęściowym, do stacji Goli 
Wrych (1900 m npm), kilka mi­
nut drogi od Szczastliweca.

Koło hotelu Szczastliweca. tuż 
obok pętli autobusowej, znajdu­
je się znane schronisko Aleko, 
które swą nazwę wzięło od 
imienia założyciela pierwszej 
bułgarskiej organizacji turystycz­
nej (w 1B95 r.), pisarza i publi­
cysty — Aleko Konstantinowa. 
Zimą, a nawet jeszcze wiosną, 
są tu doskonale warunki do u- 
orawiania narciarstwa. Opada­
jące ku schronisku strome zbo­
cze „Stenata” jest miejscem roz­
grywania nawet międzynarodo­
wych slalomów. Od' schroniska 
biegną na górną krawędź ścia­
ny wyciąg orczykowy oraz krze­
sełkowy.

Kiedy jednak nie ma jeszcze 
śniegu polecam szlak okrężny — 
wędrówkę od Aleko na Czarny 
Wierch lub pionowe niemal 
wejście po Stenata na Malak 
Rezen i Czarny Wierch, Przy 
bezwietrznej pogodzie, co nie­
stety nieczęsto się zdarza, moż­
na wjechać wyciągiem krzeseł­
kowym na szczyt Malak Rezen 
(2191 m). skąd już tyiko minuty 
drogi dzielą nas od najwyższe­
go szczytu Witoszy. Znajdują 
sie na nim obserwatorium me­
teorologiczne oraz „hyźa” — czy­
li schronisko, bardzo skromne 
zresztą, oferujące jedynie gorą­
cą. miętową herbatę, bo jedze­
nie przynosi tu każdy ze sobą. 
Niedostatki te wynagrodzą tu­
ryście nie tylko fantastyczne wi­
doki. lecz również piękne, łagod­
ne trasy. Polecam kierunek do 
Złotych Mostów.

Inna, ciekawsza chyba lecz 
znacznie dłuższa (8,5 km), trasa

Fot.: caf — AFN i

Stale odmładza się park sa- J 
molotów. Obecnie wysłużone od- f 
rzutowe samoloty pierwszego 
pokolenia zastępowane są szyb­
szymi i bardziej komfortowymi 
jednostkami typu IL-62 i TU-154. 
Do roku 1980 przypadać będzie 
na nie już połowa wszystkich 
przewozów pasażerskich w 
ZSRR.

Zdał już też egzamin na po­
wietrznych wewnętrznych i za­
granicznych trasach największy 
towarowy samolot Aeroflotu — 
IŁ-75T. przeznaczony dla trans­
portu dużych towarów i wyro­
bów techniki samochodowej, o 
wadze do 49 ton.

Przedterminowo zakończono 
badania i próby doświadczalne 
aerobusu IŁ-86 mogącego po­
mieścić 359 pasażerów. Przygo­
towuje się też do regularnych 
rejsów 120-miejscowy samolot 
JAK-42. który przejmie na sie­
bie większość przewozów pasa­
żerskich na liniach- liczących do 
2000 km długości.

Ważną rolę odgrywa radziec­
kie lotnictwo w różnych działach 
gospodarki narodowej. Samoloty 
i helikoptery coraz szerzej wy­
korzystywane są w przemyśle 
naftowym i gazow-ym. budow­
nictwie obiektów przemysłowych 
i magistral transportowych, w 
geologii i kartografii, w poszu­
kiwaniu lawie rybnych czy wy­
tyczaniu drogi statkom morskim, 
w celach projektowo-badaw- 
czych. naukowych itp.

Szczególnie ważną pomoc o- 
kazuje Aeroflot rolnictwu, dla 
którego świadczy około stu roz­
maitych usług. Na samoloty przy­
pada prawie 1/3 wszystkich prac 
związanych z nawożeniem gleb 

, nawozami sztucznymi, ponad 
1/1 — w ochronie zasiewów 
przed szkodnikami i chorobami, 
49 proc, w walce z chwastami. 
Samoloty wykonują też prawie 
wszystkie prace związane z de- 
foliacją i desykacją roślin.

Na każdym milionie hekta­
rów, obsłużonym przez lotni­
ctwo, wyręcza się pracę ponad 
1000 traktorów i ok. 1500 ro­
botników przy nawożeniu gleb 
oraz ponad 3000 traktorów i 
ok. 7.000 pracowników w pra­
cach związanych z ochrona 
roślin. W ciągu roku, w skali 
całego kraju pozwala to za­
oszczędzić ponad 2 min robo- 
czodni i miliony rubli.'

(kopr)

biegnie od podnóża Czarnego 
Wierchu — Aleko do wsi By- 
strica. Widoki przepiękne: jest 
więc i panorama Sofii, są ka­
mienne rzeki jak na Złotych 
Mostach, stawek pośrodku leś­
nej polany. przv którym na 
drewnianych ławeczkach można 
odpocząć a przy stolikach coś 
przekąsić. Cała trasa jest wyjąt­
kowo dobrze oznakowrana, co 
nie jest cechą charakterstyczną 
na Witoszy. gdzie brakuje ozna­
kowań szlaków’, strzałek infor­
mujących o długości trasy i cza­
sie, jaki trzeba zużyć na przej­
ście poszczególnych odcinków. 
Brak też w sprzedaży planów 
i map Witoszy.

Droga od Aleko do Bystricy 
biegnie lasami i do złudzenia 
przypomina nasze Karkonosze. 
A pieszemu turyście towarzyszy 
od pewnego momentu górski, 
rwący potok, nad którym aż 10 
razy przechodzi się drewniany­
mi mostkami. Ponieważ trasa 
jest długa, pomyślano o ławecz­
kach, spotykanych tu bardzo 
często, oraz o „czeszma” — ob­
murowanych źródełkach ze 
wspaniałą górską wodą. Szkoda 
tylko, że szlak — co zawdzię­
czać należy niezdyscyplinowa- 
nj’m turystom — jest strasznie 
zaśmiecony, co szczególnie wi­
doczne jest w* miejscach prze­
znaczonych na odpoczynek.

Na Witoszę najlepiej wy­
bierać się w tygodniu, bowiem 
u* soboty i niedziele obowią­
zuje zakaz wjazdu prywatnych i 
pojazdów, a ponadto w auto- i 
busach i na wyciągach panuje 
tłok. A od poniedziałku do 
piątku jest niemal pusto, co 
przeczy opinii, że sofijczycy 
masowo wypoczywają na Wi­
toszy (nawet w soboty — nie­
dziele połowę turystów stano­
wią obcokrajowcy).

Możliwości jest więc wiele, i 
znacznie więcej niż tu, z braku | 
miejsca przedstawiłem, potrze- i 
ba tylko dobrych chęci I nie- I 
wielkiej choćby znajomości j 
rozległego przecież pasma gór. I

Trudeau 
w opałach

(P) Porażka, jaką poniosła 
partia liberalna premiera Tru­
deau rządząca Kanadą, była 
dlań dotkliwa z paru wzglę­
dów. Po pierwsze dlatego, że 
choć były to wybory uzupeł­
niające, jednak odbyły się one 
na kilka miesięcy przed wybo- 
rami powszechnymi, zapowie­
dzianymi na wiosnę przyszłe­
go roku. Po drugie, dlatego, że 
poderwały one niewątpliwie 
osobistą pozycję premiera Tru­
deau, stojącego na czele rządu 
już od 11 lat.

Wybory uzupełniające doty­
czyły 15 mandatów, z czego 
7 znajdowało się w rękach li­
berałów. Nie tylko nie zyskali 
oni nic, ale stracili 5 manda­
tów. Oczywiście mogą się po­
cieszać, że w czasie wyborów 
uzupełniających do głosu do­
chodzą zazwyczaj malkonten- 
ci, którzy demonstrując swo­
je niezadowolenie, wiedzą jed­
nocześnie dobrze, że nie za­
grażają istnieniu rządu. Tak 
zresztą stało się i tym razem, 
bo choć liberałowie stracili 
mandaty, to jednak zachowali 
bezwzględną przewagę w par­
lamencie federalnym.

u Jeśli partia liberalna może 
E się tym jakoś pocieszać, to nie 
r. ma powodów do radości jej 
g przywódca, premier Trudeau. 
F Porażka bowiem ożywiła kwe- 
I stię, czy powinien on nadal 
f pozostaioać liderem partii. 
( Wielu liberałów zaczęło bo- 
L wiem twierdzić, że wyborcy i nie głosowali na nich, dlatego 
I że są niezadowoleni z samego 
B Trudeau.

Ile w tym prawdy, trudno 
I jest powiedzieć. Premier mo­
li że bowiem wysunąć kontr- 
śd argument, że liberałowie za- 

cT:ou?cli 2 mandaty dzięki gło- I” som Quebecu, któreao wybor­
cy, mając do wyboru Rene 
Levesque’a, tamtejszego pre­
miera głoszącego potrzebę 
oderwania się tej prowincji 
od Kanady, i Trudeau, głoszą­
cego żarliwie potrzebę utrzy­
mania jej integralności, po­
parli tego ostatniego.

Wielu obserwatorów uważa 
jednak, że to nie kwestia 
Quebecu, czy też niezadowo- 

i lenia z osoby Trudeau odegra­
ły decydującą rolę w nieko­
rzystnych dla liberałów wy­
nikach wyborów uzupełniają­
cych, ale pogarszająca się w 
szybkim tempie sytuacja eko­
nomiczna kraju, pogłębiająca 
się inflacja i wzrost bezrobo­
cia.

STANISŁAW KOSTARSKI

I Powrót
(P) Czy Chikmagalur, małe 

miasto w jednym z południo- 
woindyjskich stanów, będzie 
symbolem kolejnego zwrotu w 
polityce wewnętrznej całych 
Indii? W miarę zbliżania się 
daty 5 listopada pytanie to za­
dają sobie — i to nie tylko w 
tym kraju — liczni politycy i 
obserwatorzy. Mające się od­
być wkrótce w Chikmagalur 
wybory uzupełniające są waż- 

8ne z jednego tylko powodu: 
do walki o mandat poselski 
staje Indira Gandhi.

Z imieniem córki Nehru, 
pełniącej przez wiele lat funk­
cję premiera, związała się w 
niepodległych Indiach cala 
epoka. Dlatego gdy przed 20 
miesiącami poniosła ona wraz 
ze swoją partią klęskę wybor­
czą, nawet jej najwięksi prze­
ciwnicy uznali, że nie koniec 
na tym. Wkrótce też Indira 
Gandhi zaczęła udowadniać 
zwycięzcom z partii Janata, że 
nie sposób wymazać jej imie­
nia z indyjskiej sceny poli­
tycznej. Sformowała własną 
partię, odzyskała sporo sym­
patii w społeczeństwie.

Powrót Indiry Gandhi na 
scenę polityczną Indii odby­
wa się w wielce dla niej ko­
rzystnych warunkach. Partia 
Janata, zagubiona w labiryn­
cie sporów frakcyjnych, coraz 
bardziej traci popularność. O- 

« kazuje się niezdolna do roz- 
H wiązania najbardziej palących 
I problemów kraju. Posunięcia 
Li obecnego rządu są dość jało- 
k we. Bezwład ten rodzi pow- 
I szechne tęsknoty za dynamicz­
ni nym, skutecznym działaniem. 
| Do Chikmagalur przybędą 
B niebawem czołowi ministrowie 
9 rządzącej Janaty. Ich obec- 
g ność wspierać ma kandydata 
M tej partii współzawodniczące- 

go z Indirą Gandhi o mandat 
i poselski. Przybysze z Delhi u- 
| czynią wszystko by pojedynek 
i zakończył się zwycięstwem 
I przedstawiciela Janaty.

Mandat dla Indiry oznaczać 
3 bowiem może zdobycie przez 
I nią stanowiska przywódcy o- 
I pozycji w ogólnokrajowym 

parlamencie. A stąd już pro­
sta droga do odzyskania wla- 

I dzy w następnych wyborach 
I powszechnych w 1982 r.

i TADEUSZ BARZDO
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Poznań na ogólnopolskiej antenie
Telewizja Poznań obejmuje 

swym zasięgiem sporą liczbę 
województw. W swych prog­
ramach informacyjno-publicy- 
stycznych stara się przedsta­
wić swój region, podejmując 
tematy targów, rolnictwa, bu­
downictwa. Profil działalności 
artystycznej poznańskiej tv 
jest inny. Chce ona i korzysta 
z dorobku miejscowego środo­
wiska, ale tworząc atrakcyjne, 
o uznanej renomie na antenie 
ogólnopolskiej pozycje, głów­
nie w dziedzinie muzyki i tea­
tru, zaprasza także do współ­
pracy twórców z innych tere­
nów.

Obserwując poznańskie pozy­
cje telewizyjne, szczególnie ar­
tystyczne, widać olbrzymią mo­
bilizację ich autorów, by jak 
najlepiej zaprezentować się w 
programie ogólnopolskim i jak 
najdłużej być w nim obecnym. 
Swymi realizowanymi z rozma­
chem tytułami telewizyjny Poz­
nań celuje wyraźnie w kanał I 
TVP, obawiając się okienek w 
programie II, który nie tylko 
dla autorów z telewizyjnych oś­
rodków regionalnych, ale także 
tych z „centrali” oznacza swoi­
ście pojmowaną degradację, brak 
zainteresowania audytorium, 
które słusznie zraziło się do 
„dwójki” zapychanej od lat po­
wtórkami, które „spadły z je­
dynki”.

Muzyka i nie tylko
Wśród propozycji poznańr’ iej 

tv wybija się cykl baletowy 
Conrada Drzewieckiego, obfitu­
jący w wiele tytułów z historii 
światowej muzyki. Są to prog­
ramy, które trafiają także do 
zagranicznej telewizji. Nadal po- 
wstaje operowe qui pro quo, 
jego autor zaprasza przed kame­
ry najznakomitszych wykonaw­
ców krajowych i zagranicznych. 
Powstały także reportaże o 
Bandrowskiej-Turskiej i Marii

Amerykańskie tournee naszych koszykarzy

Centrum Sterowania Lotami Telewizji Młodych Kosmonautów „Orbita Danuta Matuszewska

(P) Trener Jerzy świątek 
pracuje z kadrą narodową ko­
szykarzy już ponad rok. W 
tym czasie polska reprezenta­
cja nie uczestniczyła w żad­
nej prestiżowej imprezie, mógł 
więc trener skupić uwagę na 
realizacji nowego planu szko­
leniowego. Polega on przede 
wszystkim na zrezygnowaniu 
z długotrwałych zgrupowań 
na rzecz częstych konfrontacji 
z silnymi przeciwnikami.

Rozegrali więc już kadrowicze 
90 spotkań, z czego 70 pierwsza 
drużyna. Różny poziom prezen­
towali rywale i dlatego nie ma 
obecnie większego znaczenia 
fakt, że 40 meczów z tych 70 
zakończyło się zwycięstwami re­
prezentacji. Warto natomiast 
wspomnieć, że selekcjoner inte­
resował się grupą około 30 za­
wodników i że większość z nich 
to młodzi koszykarze o bardzo 
dobrych warunkach fizycznych.

Pierwszym ceiem, jaki posta­
wili sobie polscy koszykarze i

Fołtyn. Przygotowane są prog­
ramy z udziałem chóru Stuli­
grosza, planuje się pozycje z 
chórem Kurczewskiego.

W teatrze ośrodka tworzą — 
Hebanowski, Izabella Cywińska. 
W roku ubiegłym Maciej Woj­
tyszko otrzymał za „Ostatnie 
dni” nagrodę na festiwalu olsz­
tyńskim. Teraz reżyseruje 
„Prawdomównego kłamcę” Go­
rina.

Telewidzom najbardziej dała 
się poznać z Poznania radiowo- 
-telewizyjna orkiestra rozrywko­
wa pod dyrekcją Zbigniewa Gór­
nego, działająca od półtora ro­
ku. Prawie wszyscy polscy znani 
wykonawcy chcą nagrywać z tą 
orkiestrą w Poznaniu. Weszła

do zdobycia ry- 
podpisując kon-

ona na trudny 
nek brytyjski, 
trakt z London Weekend TV.
Sprzedała 24 utwory dla Angli­
ków. Być może powstanie cykl 
programów transmitowanych „na 

x żywo” z udziałem orkiestry Gór­
nego. W każdym razie, w przy­
szłym roku w Sopocie nie po­
winno jej zabraknąć.

Najciekawszym zamierzeniem 
ośrodka poznańskiego jest pro­
jekt wytwórni telewizyjnych fil­
mów animowanych, na które 
jest wielkie zapotrzebowanie.

ścią ożywią ] 
mali goście 
po studio.

Mirosław 1 
wiedział dla _____  .
kosmosie wszystko jest piękne, 
nie ma rzeczy mniej lub bar­
dziej ‘ ‘tawych. może

programy: na razie 
snują się milcząco
Hermaszewski po- 

i „Orbity”: — W

„Orbita"

Tadeusz Drzetytecki-Satin i Janusz Michałowski — aktor w 
spektaklu wg Maksyma Gorkiego „Na dnie"

Fot. Maciej Mańkowski

W pionie publicystyczno-infor- 
macyjnym najciekawszym poz­
nańskim przedsięwzięciem wy- 
daje się nowo powstały pro­
gram cykliczny „Orbita”, czyli 
Telewizja Młodych Kosmonau­
tów. Wciągnął on do stałej 
współpracy Mirosława Herma­
szewskiego i Zenona Jankow­
skiego.

Program wychodzi od dobrego 
pomysłu jego szefa, Henryka 
Koniecznego. Otóż czteroosobowa 
załoga kosmiczna, składająca się 
z młodych dziennikarzy — Krzy­
sztofa Jaślara, Mirosława Kwie­
cińskiego, Zdzisława Wita oraz 
Marka Nowakowskiego uczestni­
czy dwa razy w miesiącu, przez 
pół godziny, w zainscenizowa- 
nym locie kosmicznym, wraz z 
grupką chłopców. Program ko­
rzysta z rozbudowanego sztafażu 
kosmicznego, sięga po liczne fil­
my i zdjęcia. Całą imprezę zlo­
kalizowano w dzielnicy „Wino­
grady”, w Domu Kultury „Orbi­
ta” Poznańskiej Spółdzielni Mie­
szkaniowej.

Młodzi telewidzowie otrzymują 
legitymacje i odznaki „Orbity”, 
tworzą czteroosobowe załogi, za­
łożyli dziennik załogowy. W ak­
cję włączyła się Redakcja 
„Świata Młodych”. Życzyć tylko 
należy, by TVP zapraszała 
chłopców, którzy swą osobowo-

„Baron Cygański” — na moty­
wach operetki J. Straussa

Fot. Jan Dobrowolski

Awans „Życia Warszawy"
(P) Drużyna piłkarska Szkoły 

Podstawowej nr 298 z Pragi Pół­
noc awansowała do decydują­
cych gier najstarszej grupy wie­
kowej turnieju o „Złotą piłkę”, 
mimo porażki 2:4 (2:2) w ostat­
nim meczu z „Trybuną Ludu” 
(SP nr 33 — Mokotów). Nasi 
imiennicy" mieli bowiem ko­
rzystniejszy bilans bramkowy 
niż trzecia w tej grupie „Try­
buna Ludu” (ale z Woli).

„Życie Warszawy” spotka się 
teraz (środa 25.X.) o godz. 15 na 
błoniach Stadionu Dziesięciole­
cia z Ruchem Chorzów (SP nr 
292 — Mokotów). Będzie to mecz 
o wejście do pierwszej czwórki 
zawodów o „Złotą piłkę”.

ich trener, jest zakwalifikowa­
nie się do grupy „A” mistrzostw 
Europy, które odbędą się w 
czerwcu przyszłego roku we 
Włoszech. Ale do Włoch droga 
prowadzi przez Ateny, gdzie w 
maju w finale „B” trzeba wy­
walczyć jedno z dwóch pierw­
szych miejsc, by uzyskać awans 
do finału „A”. Przeciwnicy nie 
będą łatwi: Hiszpania, Francja, 
Rumunia, RFN i jeszcze jedna 
drużyna z eliminacyjnego tur­
nieju grupy „C”.

W najbliższych dniach nasi 
koszykarze wyjeżdżają na mie­
sięczne tournee do Brazylii i 
USA. W brazylijskim mieście 
Goias uczestniczyć będą w bar­
dzo silnie obsadzonym turnieju, 
obok brązowych medalistów os­
tatnich mistrzostw świata — 
Brazylijczyków, piątej i • szóstej 
drużyny z Manili — czyli USA 
i Kanady oraz Urugwaju i Ka­
nady. Później w Stanach Zjed­
noczonych rywalami kadry Je­
rzego Świątka będą zespoły uni­
wersytetów amerykańskich, któ­
re w tym właśnie okresie, przy­
gotowując się do mistrzostw 
akademickich USA, mogą spo­
tykać się tylko z zagrani cznymi 
drużynami. Polacy grać będą 
kolejno z zespołem Vanderbilt, 
Penn State, Illinois State, Evans­
ville, Utah, Arizona State, North 
Carolina, Kentucky (akademicki 
mistrz USA). W sumie około 20 
spotkań.

Za ocean wyjedzie 13 spośród 
15 następujących koszykarzy: 
rozgrywający — Eugeniusz Ki- 
jewski (Lech Poznań, 22 lata, 
186 cm), Jacek Międzik (Wisła 
Kraków, 25, 190), Andrzej Sewe­
ryn (Wisła, 30, 183), Jan Kwasi- 
borski (niestowarzyszony, 25,
198) , Tomasz Garliński (Śląsk
Wrocław, 24, 194), Dariusz Zelig 
(Wybrzeże Gdańsk, 21, 192);
skrzydłowi — Mieczysław Mły­
narski (Górnik Wałbrzych, 22,
199) , Justyn Węglorz (Zagłębie
Sosnowiec, 20, 204), Mirosław
Golda (Śląsk Wrocław. 21, 208), 
Tadeusz Reszke (Górnik Walb-

rzych, 21. 200), Wojciech Zdro- 
dowski (Śląsk Wrocław, 23. 199), 
Leszek Chudeusz (Śląsk Wroc­
ław, 24, 200); środkowa — Jerzy 
Bińkowski (Turów Zgorzelec, 19, 
205), Piotr Ciak (Legia Warsza­
wa. 22, 214) i Krzysztof Fikiel 
(Wisła Kraków, 20, 205). W skła­
dzie zabrakło kontuzjowanego 
Wojciecha Fic-dorczuka. (kba)

Reran Gotfryd
zwycięża w Rotterdamie
(P) W Rotterdamie zakończył 

się pięściarski międzynarodowy 
turniej tulipanów. Polskę re­
prezentowało 5 bokserów Wisło­
ka Morsy Dębica, kierowanych 
przez trenera Leszka Drogosza. 
Spośród tej piątki najlepiej na 
ringu w Rotterdamie zaprezen­
tował się w wadze piórkowej 
Roman Gotfryd zwyciężając w 
finale w wadze piórkowej pięś­
ciarza Walii Donalda George na 
punkty.

Co w telewizji gra?

Temat filmowy muzyka

20 lat „Klubo Kibica” Legii

zostać kosmonautą, choć nie 
wszyscy w kosmos polecą. Re­
daktor Henryk Konieczny do- 
daje: — Każdy ma 
lecieć w kosmos, w 
lewizyjnym studio.

„Orbita” wypaliła, 
nańskiej TV uważa 
rodki regionalne powinny wzmac­
niać program ogólnopolski, kon­
centrować się na szeroko pojmo­
wanych tematach. Natomiast, co­
dzienny 20-minutowy program 
lokalny ma szanse powodzenia, 
jak usłyszeliśmy w Poznaniu, 
tylko wówczas, gdy „dwójka” 
stanie się atrakcyjna dla tele­
widzów.

BOGDAN SŁOWIKOWSKI

po-szansę 
naszym te-

bo w poz- 
się, że oś-

o Zbyszku Cybul- 
filmów muzyczno- 

zrealizował tu rów- 
Drzewiecki, tu Ste- 
były solista Baletu

Jak zdefiniować film mu­
zyczny? Jeśli już mówimy o 
filmie muzycznym to dlaczego 
nie wyróżniliśmy do tej pory 
filmu plastycznego? Co stano­
wi wartość pierwszą, tworzy­
wo podstawowe — muzyka 
czy obraz?

Najciekawszym twórcą te­
matu muzycznego w telewizji 
jest Stefan Szlachtycz, autor 
sugestywnych dzieł artystycz­
nych z tworzywa muzycznego, 
baletu i pantomimy. Jego dra­
mat choreograficzny „Niobe”, 
a także „Mimetyzm czyli znik­
nięcie Honoriusza Subrac” 
charakteryzowała plastyczna 
jedność tańca, muzyki i obra­
zu, oryginalność środków wy­
razu, jednocześnie przesłanie 
literackie, filozoficzne.

„Co to jest film muzyczny? 
Nie wiem — odpowiada Szlach- 
tycz. Mam kilka pomysłów, któ­
rym — jeśli zostaną zrealizowane
— być może da się etykietę fil­
mu muzycznego. Być może po­
zwolą mi lepiej zrozumieć i wię­
cej wiedzieć o tym. czym jest 
film muzyczny... Przecież, o 
kwalifikacji filmu jako „muzy­
cznego” decyduje problematyczne 
podporządkowanie obrazu muzy­
ce. Problematyczne — bo obraz 
jakościowo słabszy od muzyki 
traci sens, mocniejszy, o co nie­
trudno, skoro większość naszych 
doznań zmysłowych pochodzi ze 
wzroku — zjada muzykę.

Jest historyczna nieścisłość w 
terminie film „niemy”. Film ni­
gdy nie był bezdźwlękowy — był 
jedynie bezdialogowy. Muzyka
— ruch dźwięku w czasie, film
— ruch obrazu w czasie, są nie­
rozłączne. Muzyka może powsta­
wać równocześnie 'z obrazem, 
wcześniej, i służyć jako mate­
riał inspirujący, a także później 
niż obraz, jak w zwykłej proce­
durze filmu fabularnego.

A jak wygląda sprawa filmu 
muzycznego empirycznie? Otóż 
najpoważniejszy konkurs radio­
wo-telewizyjny „Prix Italia” 
przyznaje nagrody w konkuren­
cji telewizyjnej pod ostrożnie 
umowną nazwą: Programy, w 
których muzyka odgrywa rolę 
dominującą”.

A jak wygląda nasza rodzima 
praktyka telewizyjna? Olsztyń­
ski festiwal telewizj’jny nie wy­
różnił do tej pory kategorii fil­
mu muzycznego. Życie jednak 
zawsze wyprzedza teorie i festi­
wale. Mimo głośnego, nie roz­
strzygniętego do dziś sporu — 
czy (a jeśli tak, to jak) poka­
zywać muzykę na małym ekra­
nie, istnieje prężna Naczelna Re­
dakcja Muzyki Poważnej, a w 
jej łonie — od półtora roku — 
Redakcja Filmu Muzycznego i 
Rozrywkowego, kierowana przez 
Grzegorza Dubowskiego. Przejęła 
ona dawną filmową produkcję 
Grzegorza Lasoty, który w za­
sadzie sam sobie byl mecena­
sem. Był bowiem kierownikiem 
wyodrębnionej redakcji i jednym 
z niewielu realizatorów filmów 
muzycznych (m.in. uhonorowa­
nych międzynarodowymi laura- 
mi „Gier” i „Pieśni”). Dziś, 
Grzegorzowi Dubowskiemu udało 
się skupić wokół siebie kilku­
dziesięciu twórców. I mimo nie­
jasności definicji (w zasadzie 
prawie każdy film dokumental­
ny z wyeksponowaną warstwa 
dźwiękową można naciągnąć do 
miana filmu muzycznego) re­
dakcja staje się jednymi z po­
ważniejszych producentów tele­
wizyjnych. a co najważniejsze, 
domem dla telewizyjnego filmu 
dokumentalnego. Film muzyczny 
i rozrywkowy przestał być roz­
proszony po różnych redakcjach. 
Zaczął mieć ambicje artystycz­
ne, przestał być domeną chałtu­
ry, przestała obowiązywać zasa­
da: nie udało mi się zrealizo­
wać fabuły, zrobię film rozryw­
kowy. Co ciekawe, kiedy Du­
bowski mecenasował filmowi 
plastycznemu — ta tematyka 
była dominująca w produkcji 
telewizyjnego dokumentu. Dziś 
podobnych drożdży dostał filmo­
wy temat muzyczny. Więcej — 
myśli się nawet o zorganizowa­
niu pierwszego w historii festi­
walu filmów muzycznych.

*

Oglądam produkcję redakcji 
ukończoną w ostatnich tygod­
niach. ..Głosy Japonii” — znako­
mity reportaż Tomasza Poboga- 
-Malinowskiego (tylko dlaczego 
z etykietką „muzyczny”?). „Pieśń 
zwiastowała burzę” — niebanal-

nie zainscenizowana poezja i 
pieśń rewolucyjna. Zrealizowana 
w koprodukcji z Austriakami 
„Fuga śmierci”, której realiza­
torzy zaufali przede wszystkim 
ekspresji muzyki — w tym 
przypadku kompozycji Zygmun­
ta Koniecznego, wyśpiewanej 
przez Annę Chodakowską. Mu­
zykę zilustrowali zdjęciami z 
hitlerowskich obozów zagłady, 
w konfrontacji ze współczesnym 
życiem Niemców. „W górę i w 
dół” Włodzimierza Pawlaka, 
ekspresyjnie zarejestrowany wy- 
stęp zespołu baletowego Opery 
Śląskiej. Zabawna, choć dość 
banalna w pomysłach produk­
cja — „55 — czyli o potrzebie 
ruchu” ze Zbigniewem Lengre- 
nem w roli scenarzysty i głów­
nego wykonawcy. I wreszcie 
rzecz niemal doskonała w po­
mysłach i formie — portret fil­
mowy pt „Namysłowski” mło­
dego reżysera Tomasza Lengre- 
na. Uderza w tym filmie praw­
dziwa fascynacja muzyką, umie­
jętność ząinscenizowania wielu 
filmowych sytuacji, trafność 
portretu psychologicznego, umie­
jętność wyrażenia tego, czego 
się nie da zwerbalizować. Myślę, 
że Lengren po takiej wprawce 
warsztatowej mógłby bez zbyt­
niego ryzyka przymierzyć się do 
debiutu fabularnego, oczywiście 
w redakcji telewizyjnej.

Realizatorzy tv filmów muzy­
cznych mają dostęp do znako­
mitego tworzywa — polskiej 
muzyki poważnej na najwyższym 
światowym poziomie. Dlatego 
jednym z podstawowych kierun­
ków produkcji są filmowe port­
rety mistrzów i wykonawców, 
realizowane z myślą również o 
widowni zagranicznej. I tak 
zrealizowano m.in.: „Fistulatores 
et Tubicinatores Varsovienses” 
Ewy Łubieńskiej, filmy o Hen­
ryku Czyżu. Pendereckim, Luto­
sławskim, Komedzie, Witoldzie 
Małcużyńskim. Tadeuszowi Kop­
iowi udało się zrealizować na­
prawdę znakomity film o spot­
kaniu Neville Marinera i Jerze­
go Maksymiuka.

Z ciekawszych przedsięwzięć 
lżejszej muzy należy wymienić 
film o Wandzie Warskiej, w 
realizacji Kazimierza Kondrata, 
„Song Michaja Burano” (w ko­
produkcji z Amerykanami), fil­
mową wersję nagrania płytowe-

go poematu 
skim. Kilka 
-baletowych 
nież Konrad 
fan Wenta, _ . 
Opery Warszawskiej, dziś peda­
gog i choreograf mieszkający 
na stałe w Stanach Zjednoczo­
nych, zrealizował film „Maria 
Luiza”. W planie — koproduk­
cja polsko-amerykańska o Kry­
stianie Zimermanie i film Ste­
fana Szlachtycza o Mai Plisiec- 
kiej. Podczas pobytu Dubowskie­
go i Szlachtycza w Moskwie 
udało się zainteresować tym 
scenariuszem samego Bejarta.

Na swoją premierę czeka film 
Jerzego Woźniaka o zespole .,2 
plus jeden”, a także seria folk­
lorystyczna „Górale, górale” 

• Andrzeja Wasylewskiego poświę­
cona Festiwalowi Ziem Gór­
skich w Zakopanem, „Z tej cud­
nej krainy” o folklorze Opolsz­
czyzny, „Folklor robotniczej Lo­
dzi” Poboga-Malinowskiego, film 
o Kapeli Czerniakowskiej (w 
planie — seria filmów o folklo­
rze warszawskim).

(P) .Legia, Legia” — ten o- 
krzyk znany jest nie tylko w 
Warszawie i nie tylko sympa­
tykom sportu. CWKS jest naj­
popularniejszym klubem stoli­
cy, zjednał sobie najwięcej 
wiernych kibiców. W siedzibie 
klubu odbyło się niecodzienne 
spotkanie — obchodzono XX.-le- 
cie powstania „Klubu kibica” 
CWKS Legia. 18 sierpnia 1958 r. 
z inicjatywy kilku działaczy 
powstała ta sekcja, której ho­
norowym prezesem został wie­
lokrotny reprezentant Polski w 
piłce nożnej, dziennikarz., hi­
storyk sportu — Stanisław 
Mielech, ongiś zawodnik WKS. 
Po kilku miesiącach sekcja li­
czyła 100 osób, dziś ma 340 
członków i ok. tysiąca sympa­
tyków. W jej działalności zna­
czącą rolę odgrywają znany 
dziennikarz „PS” — Grzegorz 
Aleksandrowicz, Mieczysław 
Kuszyk, Jerzy Żółtowski, An­
drzej Bobowski, Edward Wię­
cek, Jan Sawicki, Kazimierz 
Zaremba, ppłk Roman Sando­
mierski... x

Osiągnięcia sekcji są duże, 
ale głównym tematem dyskusji 
były niedostatki.

Jak wyeliminować „pociągi 
grozy”, pijaństwo na obiektach 
sportowych, jak wreszcie wpły­
nąć na grupy pseudokibiców, 
którzy psują dobre imię sym­
patyków Legii? — Te pytania 
powtarzały się najczęściej i na 
nie szukano odpowiedzi.

Klub chce nawiązać ściślej­
szą współpracę z zakładami 
pracy i szkołami i tą drogą 
szukać możliwości oddziaływa­
nia na tych, którym obcy jest 
sportowv doping. Podkreślano 
rolę spikera w utrzymaniu 
sportowej atmosfery na stadio­
nie. zwracano uwagę, jak wie­
le zależy od postawy samych 
zawodników i poziomu sędzio­
wania.

Legia zajęła wysokie, drugie 
miejsce w „Lidze stadionów”, 
ale sekcja sympatyków i za­
rząd klubu nie są jeszcze za­
dowoleni z postawy niektórych 
grup kibiców w czasie meczu 
i po jego zakończeniu. Jubile­
usz był okazja do uhonorowa­
nia najwierniejszych kibiców, 
ale też do uwypuklenia zadań 
jakie przed sekcją stoją. Sym­
patycy CWKS chcą doprowa-

dzić do tego, by każde wido­
wisko sportowe na Legii było 
dla wszystkich pięknym i przy­
jemnym przeżyciem.

Rekord w pływackim 
maratonie

(P) Podjęta przez studentów 
Uniwersytetu Warszawskiego u- 
dana próba pobicia „rekordu 
świata” w wyścigu 1000 razy 50 
metrów szybko wywołała od­
zew. Czas warszawskich studen­
tów — 14;36:26 został poprawio­
ny przez sztafetę z miejscowoś­
ci Wuerzburg (RFN), w składzie 
której wystartowało tysiąc pły­
waków różnego wieku i pici. 
Każdy z nich pokonał jedną dłu­
gość basenu, a uzyskany czas o- 
kazał się doskonały. W pierwszej 
próbie sztafeta Wuerzburga uzy­
skała 12;18:38 a w drugiej 
10;17:25. Najlepszy rezultat spo­
śród tysiąca zawodników uzyska­
ła reprezentantka RFN Kersten 
Meier — 25.30 a mistrz świata 
na 100 m st. klas. Walter Kusch 
przepłynął dystans w 31.47.

Pięściarska młodzież 
Polski i Węgier na ringu 
(P) W najbliższych dniach od­

będzie się ciekawa konfrontacja 
młodzieży pięściarskiej Polski i 
Węgier. Nasi juniorzy (pięścia­
rze do 18 lat) wyjeżdżają w 
czwartek na Węgry, gdzie w 
dwóch meczach walczyć będą ze 
swymi rówieśnikami tego kraju. 
W piątek 27.X spotkają się w 
oficjalnym meczu z reprezenta­
cją Węgier w Miskolcu, nato­
miast drugie spotkanie rozegrane 
będzie 29.X.

W naszym kraju natomiast 
walczyć będą — młodzieżowcy 
Polski i Węgięr, a więc bokse­
rzy, którzy nie ukończyli 20 ro­
ku życia. Pierwszy mscz odbę­
dzie się 27.X w Kielcach, nato­
miast rewanżowe spotkanie 29.X 
w Radomiu.

W poniedziałek odbył się w 
bielańskim OPO ostatni spar­
ring, po którym szkoleniowcy 
ustalili skład naszej ekipy:, 
papierowa — Janusz Szamp, 
musza — Krzysztof Kania, ko­
gucia — Krzysztof Kosedowski, 
piórkowa — Zbigniew Turski i 
Sławomir Kaczmarek, lekka — 
Stanisław Marczyński, lekkopół- 
średnia — Andrzej Dobosz, pól- 
średnia — Jerzy Kaczmarek, 
lekkośrednia — Leszek Łakomy, 
średnia — Waldemar Pajor, pół­
ciężka — Zenon Kalita, ciężka 
— Andrzej Gładysz i Stanisław 
Figurski.

W spotkaniach w Polsce wy­
stąpią na ringach w Kielcach i 
Radomiu następujący pięścia­
rze: (w kolejności wag od pa­
pierowej do ciężkiej).

Kielce: Bogusław Pietrzykow­
ski, Jerzy Szewczyk, Sławomir 
Zapart, Józef Magnicki, Andrzej 
Leski, Tadeusz Stęplewski, Cze­
sław Sławiński, Zygmunt Go­
siewski, Czesław Dawiec, Stani­
sław Piętyszek, Leszek Rybiński. 

Radom: Jan Urbaniak, Jacek 
Młynarski, Andrzej Zolkiewicz, 
Marek Dobosz, Wiesław Boja- 
nowski, Ryszard Strugarek, Ry­
szard Ozdzyński, Mirosław Kuź- 
ma, Andrzej Obarzanek, Stani­
slaw Czerniszewski, Czesław 
Dawiec.

Kronika olimpijska

*

Nie wiemy, czy wszystkie te 
filmy można nazwać muzyczny­
mi. W telewizji nie wykształcił 
się do tej pory typ reżysera fil­
mu muzycznego. Dlatego Grze­
gorz Dubowski „zwabia” zdol­
nych realizatorów wszelkimi 
sposobami. Tomaszowi Pobóg- 
-Malinowskiemu, na przykład, 
twórcy znanemu do tej pory z 
tematów plastycznych i reporta­
ży zagranicznych po jego przy­
jaździe z Japonii zaproponowa­
no zrealizowanie „Głosów Ja­
ponii” ; (powstał bardzo udany 
film), teraz ze swej podróży po 
Stanach Zjednoczonych przywie­
zie „Głosy Ameryki”.

„Co to jest film muzycz­
ny?” Zastanawia się Grze­
gorz Dubowski. Prezentujemy 
balet, muzykę poważną, szla­
giery rozrywkowe, folklor... 
Nie znajduję wspólnych wy­
różników artystycznych dla 
togo gatunku dokumentu. Jest 
jednak pewne, że kamera, 
dzięki swym możliwościom 
kreacyjnym, może uatrakcyj­
nić temat muzyczny. Obowią­
zuje jedynie szacunek do 
tworzywa muzycznego. Reali­
zator dostaje do ręki gotowe 
dzieło. Jego obowiązkiem jest 
go nie zniszczyć, a zadaniem 
— uatrakcyjnić.

EWA BANASZKIEWICZ

Gilbert Glaus pozbawiony 
złotego

(P) Krzysztof Sujka ma szan­
se zostać kolarskim mistrzem 
świata. I to wcale nie w przy­
szłym sezonie, lecz jeszcze w 
tym roku, a dokładnie 23 listo­
pada, kiedy to w- Genewie od­
będzie się posiedzenie dyrekto­
riatu Międzynarodowej 
Kolarskiej (UCI).

Informacje powyższej 
zamieścił we wtorek 
.Przegląd Sportowy”, 
wszystkim, którzy tę interesu­
jącą nowinkę przeoczyli, spie­
szymy z wyjaśnieniami. Chodzi 
zatem o to, że trzej uczestnicy 
mistrzostw świata, które w 
sierpniu odbyły się w RFN. po­
dejrzani są o stosowanie ana- 
bolików. Jednym z delikwen­
tów jest Szwajcar Gilbert Glaus 
— ten, który na finiszu indy­
widualnego wyścigu amatorów 
wyprzedził Krzysztofa Sujkę. 
Jeśli wiadomość — na razie 
nieoficjalna — potwierdzi się, 
to złoty medal przyznany zo­
stanie Polakowi.

Nagabywani przez 
rzy przedstawiciele 
twierdzają, że trzej 
stosowali anaboliki, 
chcą ujawnić nazwisk tych ko­
larzy. Widocznie jednak znalazł 
się ktoś niedyskretny, skoro od 
dłuższego już czasu mówi się o 
tym, że Glausowi odebrany zon 
stanie mistrzowski tytuł. Pisała 
o tym nawet szwajcarska prasa.

A kim są pozostali winowaj­
cy? Polscy kibice mogą być 
spokojni; listę podejrzanych’ 
uzupełniają zawodowcy — Fran­
cuz Jacques Esclassan i Belg 
Jean-Luc Vandenbroucke.

Unii
treści

(24.X.) 
Tym

dziennika- 
UCI po- 

zawodnicy 
lecz nie

(P) Prace przy nowo budowa­
nych, jak również rekonstruowa­
nych obiektach sportowych Mo­
skwy, przygotowywanych do 
igrzysk 1980, są zaawansowane, 
bądź znajdują się w końcowym 
stadium realizacji. Dotyczy to 
również olimpijskiej wioski, cen- 
trum prasowego, a także wielu 
innych obiektów, wznoszonych 
dla potrzeb „Olimpiady-80”. In­
westycje — nie są jedynymi 
troskami organizatorów igrzysk 
olimpijskich. •

Jedną z nich jest zapewnienie 
jak najlepszego od strony tech­
nicznej relacjonowania olimpia­
dy przez telewizję i radio. Wstęp­
nie oblicza się, iż igrzyska oglą­
dać będzie za pośrednictwem te­
lewizji 2—2,5 mid mieszkańców 
naszej planety. W Montrealu 
transmisje prowadzone były za 
pośrednictwem 7 międzynarodo­
wych programów, w Monachium 
— 12. Olimpiada moskiewska 
transmitowana będzie na cały 
świat 20 kanałami telewizyj­
nymi.

Celem zwiększenia liczby ka­
nałów telewizyjnych, telefonicz­
nych, telegraficznych z innymi 
państwami, budowane są nowe 
stacje łączności kosmicznej, li­
nie przekaźnikowe. System łą­
czności „Intersputnik” umożli­
wia zwiększenie liczby kanałów 
telewizyjnych do krajów socja­
listycznych. Zamierza się też 
zwiększyć liczbę kanałów tele­
wizyjnych za pośrednictwem 
satelitarnego systemu „Intel- 

Doskonalone są rów- 
systemy łączności w

I obiektów olimpijskich oraz w 
miejscach zasiedlenia uczestni­
ków igrzysk olimpijskich.

☆
W Bogocie otwarta została wy­

stawa „olimpijska Moskwa” o- 
brazująca przygotowania stolicy 
ZSRR do Igrzysk Olimpijskich 
w 1980 r. Na wystawie demon­
strowane są m.in. filmy ilustru­
jące rozwój sportu w ZSRR. Jak 
podkreślił prezydent Kolumbij­
skiego Komitetu Olimpijskiego. 
Chica Pinson przyznanie Mo­
skwie organizacji Igrzysk Olim­
pijskich w 1980 r. jest wyrazem 
uznania dla osiągnięć ludzi ra­
dzieckich we wszystkich dziedzi­
nach kultury, nauki > techniki.

sat”. 
nież 
Tallinie, gdzie odbędą się rega­
ty olimpijskie, a także w Lenin- 

. gradzie, Kijowie i Mińsku — 
skąd prowadzone będą relacje z 
eliminacyjnych meczów piłkar­
skich.

Do dyspozycji dziennikarzy od­
dana będzie automatyczna łącz­
ność telefoniczna i połączenie 
teleksowe.

☆
Siedem i pół tysiąca moskiew­

skich kierowców i dyspozytorów 
ruchu samochodowego przygoto­
wuje się obecnie do obsługi 
Igrzysk Olimpijskich — 1980. 
Szczególną uwagę poświęca się 
znajomości języków. W zarzą­
dzie transportu samochodowego 
Moskiewskiego Miejskiego Ko­
mitetu Wykonawczego organizo­
wane są kursy nauki języków 
angielskiego, francuskiego, nie­
mieckiego i hiszpańskiego.

Program przygotowań kierow­
ców samochodów osobowych, 
którzy obsługiwać będą olimpia­
dę, obejmują również znajomość 
historycznych i pamiątkowych 
miejsc stolicy olimpiady, olim­
pijskich ’ tras, charakterystyk 
głównych magistrali Moskwy 
systemu wjazdu i wyjazdu oraz 
parkowania samochodów na par-, 
kingach położonych w pobliżu

I

. (P) Po czterech elimma.‘zch 
(ostatnia odbyła się w nie zie- 
lę w okolicach Pilawy) ostate­
czna klasyfikacja otwartych 
mistrzostw Warszawy w bie­
gach na orientację jest nastę­
pująca (zwycięzcy w katego­
riach od najmłodszej do naj-

KOBIETY: Aleksandra Tom­
czyk (Star Leszno). Marzena 
Żebrowska (OKS Otwock). He­
lena Usowicz (Start Olsztyn), 
Grażyna Wyskok (Calisia). Elż­
bieta Bucha ńska (OKS Otwock).

MĘŻCZYŹNI: Jarosław Szny- 
cer (Start Leszno), Grzegorz 
Kozłowski (OKS Otwock). Prze­
mysław Mossakowski (OKS Ot­
wock), Robert Dragowski (War­
szawianka), Zbigniew Hornik 
(Start Leszno), Jerzy Bartkow­
ski (Calisia), Mieczysław Ziel- 
czyński (Atomy Warszawa).

Główne biegi seniorów zakoń­
czyły się zwycięstwami Graży­
ny Wyskok i Zbignie-wa Hor- 
tiiaka.

Komunikat Totalizatora
(P) PP Totalizator Sportowy za­

wiadamia. że w zakładać’’. Dii* 
karskich z dnia 21/22.X.78 r. 
stwierdzono:

Liga polska
5 .rozw. z 12 traf. — wygra­

ne po około 25.000 zł.
88 rozw. z 11 traf. — wygra­

ne no
977

grane

1.457 zł, 
rozw. z 10 traf, 
po 131 zł.

Łig3 angielska
13 rozw. z 13 traf — wygra­

ne po około 45.000 zŁ_
995 rozw. z 12 

grane no 595 zł.
12.112 rozw. z 11 

grane no 48 zł.
64.968 rozw. z 

wygrane po 9 zł.

wy-

traf. — wy
traf. — wy
10 traf.



NR 253, 25 PAŹDZIERNIKA 1978 R. ZYCIE RADOMSKIE 7

25—29 bm. w Warszawie

Atrakcyjne zespoły i soliści na Jazz Jamboree 78”
Ponad 260 muzyków z 19 kra* 

jów weźmie udział w XXI Mię* 
dzynarodowym Festiwalu Mu* 
zyki Jazzowej „Jazz Jamboree”. 
Impreza odbędzie się w dniach 
25—29 bm, w Warszawie.

Znany jest już program 5 
wielkich koncertów festiwalo­
wych w Sali Kongresowej Pa­
łacu Kultury i Nauki. I tak w 
środę. 25 bm. wystąpi Praski 
Big Band, jugosłowiańsko-pol- 
ska grupa „New Swing Quar­
tet". zespół fińskiego saksofoni­
sty Eero Koivistoinena. Dolska 
grupa „The Quartet” (Tomasz 
Szukalski, Paweł Jarzębski, 
Sławomir Kulpowicz i Janusz 
Stefański) oraz Archie Shepp 
Group o składzie międzynaro­
dowym.

26 bm. entuzjaści jazzu będą 
mogli słuchać kwartetu Lubo­
mira Deneva z Bułgarii. Ann 
Burton z międzynarodowym ze­
społem, włoskiej gruny Franco 
D’Andrei i Claudia Fasoli, na­
szego „Laboratorium” oraz zna­
komitego big-bandu Thapa Jo­
nesa i Mela Lewisa. Program 
koncertu w piątek, 27 bm. prze­
widuje występy francuskiej 
grupy „Not Much Noise”, „Tho­
mas Berki Deseo Csaba" (Wę­
gry), Ryszarda Kruzy (Polska), 
kwartetu Jana Ptrszyna Wró­
blewskiego. „Leningradzkiego 
Dixielindu” oraz murzyńskiej 
wokalistki Betty Carter z triem.

W sobotę. 28.X. zespół „Crash" 
z Grażyną Łobaszewską oraz 
orkiestra Filharmonii Białosto­
ckiej pod batutą Tadeusza Cha- 
chaja przedstawi komoozvcję 
Zbigniewa Czwojdy i Jana Wal­
czyńskiego „Baśń o brzydkim 
kaczątku”. Wystąpią ponadto 
polsko-szwedzka grupa „Firka 
Jp’z<»roup”. międzynarodowy 
„Electri* Circus” pitarzyst” To­
to Flankę. Rudolf Dasek (CSRS) 
..Sandv Mose Oua^tet” sklada- 

• Jacv si? z muzvków z USA i 
Holandii oraz znana polskim 
słuchaczom kubańska gruDa 
„Tra’*ere”. która w tvm roku 
zrób'1? ^uro**ę na takich impre­
zach lak ..New York — New­
port Jazz Festival" i „Montreux 
Ja- “ .........

W niedzielę. 29 bm. grać bę­
dą:

Festival”.

zesrół . Osiris” z NR.D. 
„Swing Session” red kierun­
kiem Henryka Majewskiego, 
kwartet nhnistv ReinDeGraaf- 
fa i saksofonistv Dicka Venni- 
ka z Holandjl, moskiewska gru-

Odńsśtra Symfni zna FN
na kcicertaih w RFN

Do połowy 1st ipąda Orkiestra 
Symfoniczna F”harmonii Naro­
dowej wysteoować będzie w mia­
stach Republiki Federalnej Nie­
miec. Dyrygentami tournee kon­
certowego będą: Witold Rowic- 
ki i Marek Pijarowskl: a solista­
mi: Wanda Wlkomirska (skrzy­
pce) i Tadeusz Żmudziński (for­
tepian).

Trasa objazdu wiedzie przez 
sa’e koncertowe następujących 
miast zachodnionlemieckich: 
Mannheim. Frankfurtu, Duis­
burga. Moguncji, Augsburga, 
Monachium. Norvmbe-"i Kolo­
nii. Aachen. Dusseldorfu i Wup- 
pertalu. W programię koncertów 
znajdą s’e kompozycje Mendel­
ssohna, Chop'na, Erahmsa, Hin- 
demitbo. Szymanowskiego, Dwo- 
rzaka i Beefbovena. (pa)

1

14 paźdz‘ernika
zginął trariiznie w wypadku 
sam.. ’ ;o wy m w Sz ..’ajcarii 
wraz z żoną Anną artysta rzeź­
biarz Maciej Piotrowski.

Odszedł od nas szlachetny 
człowiek, gorący patriota, który 
swój zawód traktował jako po­
winność i służbę dla narodu i 
który całą swoją twórczością 
dawał temu dowód.

Swój talent, swe wielkie 
umiejętności, swoje pracowite 
życie poświęcił wielkiemu dzie­
łu — upamiętnieniu bohaterskiej 
walki i martyrologii narodu 
polskiego.

Jego dziełem było wiele pom­
ników sławiących męstwo na- 
szsgo żołnierza, jak m. in. Pom­
nik Żołnierzy Polskich, który 
stoi w Szwajcarii, w miejsco­
wości Lleysin.

Maciej Piotrowski wniósł po­
ważny twórczy wkład w rozwój 
kultury polskiej. Mimo iż żył z 
dala od ojczystego kraju był z 
nim jak najściślej związany, po­
święcał mu swe najlepsze uczu­
cia, swój wielki talent, Polsce 
oddał swe gorące serce.

Odznaczony był m. in. meda­
lem „Zasłużony dla Kultury 
Polskiej" oraz Złotym Medalem 
Opiekuna Miejsc Pamięci Naro­
dowej.

Rada 
Walki i 
związku 
Macieja
Żony _,v__ _ _ ______
współczucia Jego braciom i ro­
dzinie w Polsce i w Szwajcarii.

Ochrony Pomników 
Męczeństwa składa w 
z tragiczną śmiercią 
Piotrowskiego i Jego 

wyrazy najgłębszego

Wieczór piosenki francuskiej 
w Starej Prochowni

L‘eznyci zwolenników piosen­
ki francuskiej czeka duża atrak­
cja 23 bm. o godz. 20 w teatrze 
Stara Prochownia recital da Pol 
Serge, któremu na gitarze klasy­
cznej towarzyszyć będzie Raul 
Maldonado.

Pol Serge jest przedstawicie­
lem piosenki poetyck ej, kame­
ralnej. nie mającej n‘c wspólne­
go z przebojami. Sam komponu­
je i pisze teksty, chętnie śpie­
wa wiersze Aragona, Eluarda, 
Leclerca.

Eilcty na wieczór piosenki 
francuskiej w kasach Stołecznej 
Estrady. SPATiF-u oraz w kasie 
teatru. (C) 

pa „Arsenał” pod dyrekcją 
Aleksieja Kozłowa. Na koniec 
przewidziano największą chyba 
atrakcję festiwalu — występ 
zespołu znakomitego amerykań­
skiego saksofonisty tenorowego 
Dextera Gordona.

Podczas „Jazz Jamboree-78” 
w klubach „Akwarium”, „Re­
mont”. „Hybrydy” i ,,Stodoła” 
przewidziane są liczne jam ses­
sions, wiele zespołów i solistów 
— uczestników warszawskiej 
imprezy zaprezentuje się w 
koncertach, m.in. w Krakowie, 
Łodzi, Szczecinie, Krośnie, Byd­
goszczy, Białymstoku i Wrocła­
wiu. (C)

Inauguracja
„Tygodnia Kultury Irackiej'•łł

Wystawa 
malarstwa

W Galerii Współczesnej 
terpress” odbyła się 23

Polsce”. Pierwszą 
wystawa pn: 

malarstwo irac-

prac przedsta- 
eks-

„In- 
. bm„

inauguracia „Tygodnia Kultury 
Irackiej w 
imprezą jest 
„Współczesne 
kie”.

Kilkadziesiąt 
wionych w warszawskiej 
pozycji pochodzi ze stałej ko­
lekcji Muzsum Narodowego 
Sztuki Współczesnej w Bagda­
dzie. Poruszane w tych kom­
pozycjach tematy i zastosowane 
metody malarskie odzwiercied­
lają stan sztuki irackiej w o- 
statnich latach. Obecny pokaz 
pozwala także na obserwację, 
w jakim stopniu tendencje 
sztuki światowej oddzalywają 
na artystów irackich.

Pierwsze oznaki zaintereso­
wania nowoczesnym malar­
stwem przypadają w Iraku na 
początek lat trzydziestych na­
szego stulecia. Dużą rolę w pro­
pagowaniu nowych idei arty- 
stycznych odegrało Towarzy­
stwo Przyjaciół Sztuki. Rów­
nież obecność w Bagdadzie pol­
skich plastyków ułatwiła zapo­
znanie się miejscowych malarzy 
ze sztuka europejską, zachęciła 
ich do indywidualnego przetwa­
rzania motywów czerpanych z 
rzeczywistości. Obustronne kon­
takty przekształciły się w trwa­
ła wymianę idei, spowodowały 
coraz 
ralna. 
także

Nie 
czesnymi 
ce. malarze z Iraku chętnie się­
gają po oryginalne tematy ze 
starożytnej tradycji Mezopo­
tamii oraz sztuki średniowiecz­
nego islamu. Nowoczesna forma 
ich prac nie zaciera inspiracji 
sztuką sumeryjską, rzeźbą asy­
ryjską i dekoracyjną sztuką is­
lamu z XVIII w W oglądanych 
na wystawie obrazach przewija 
się także watek współczesny 
związany z rewolucyjnymi prze­
mianami dzisiejszego Traku.

Ta barwna i imponująca bo­
gactwem form malarskich eks­
pozycją. czynna będzie w Gale­
rii Współczesnej ..Interpress” 
nrgy Pl. Zwvc:ęstwa 9. do koń- 

ka br. (wk)

żywszą wymianę kultu- 
czego rezultatem iest 

obecna wystawa.
tracąc kontaktu z nowo- 

tendencjami w sztu-

Fragment wystawy „Współczesne malarstwo irackie" w Ga­
lerii Współczesnej „Interpress". Fot. Zdzisław Kwilecki

Występy polskich artystów 
w teatrach zagranicznych

Po dwudniowych występach 
w rzymskim Teatro Perioli (2 
i 3 bm). powrócił do kraju Pol­
ski Teatr Tańca pod dyrekcją 
Conrada Drzewieckiego. Poz­
nańscy tancerze zaprezentowali 
w stolicy Wioch wieczór ba­
letów Drzewieckiego* „Stabat 
Mater” Pendereckiego. „Pieśń 
o nocy” Szymanowskiego 
„Krzesanego” Kilara.

Inny poznański wojażer 
Teatr Lalki i Aktora „Marci­
nek” występował ostatnio w 
Liege (Belgia), gdzie w_ ramach 
Międzynarodowego 
Teatrów dla Młodych zaprezen­
tował „Don Kichota” w insce­
nizacji Josefa Krofty i Fran- 
tiska Vitka. Do 26 bm. w Stutt­
garcie występuje krakowski 
Cricot 2 Tadeusza Kantora. Bez­
pośrednio z RFN poiedzie na 
Festiwal Sterische Herbst do 
Grazu (Austria) gdzie pozosta­
nie aż do 4 listopada. W pro­
gramie zbliżających się wystę­
pów zespól zapowiada „Umarłą 
klasę” Kantora i „Kobietę bez 
skazy” Zapolskiej.

W Bremie (RFN) gościł os­
tatnio gdański Teatr Wybrzeże. 
Zespół pokazał tam „Iwonę, 
księżniczkę Burgunda” Gom­
browicza.

Kilku polskich realizatorów 
teatralnych przygotowuje też 
swoje przedstawienia na sce­
nach zagranicznych. Kazimierz

Festiwalu

i

Korespondencja własna
W środę 25 bm. rozpocznie 

się w Poznaniu finał VI Fe­
stiwalu Kultury Studentów 
PRL. Przez pięć dni (do 30 bm.) 
zagości w stolicy Wielkopol­
ski 1500 twórców i wyko­
nawców ze wszystkich środo­
wisk akademickich kraju. Przy- 
jada najlepsi z najlepszych — 
wyłonieni podczas trwających w 
minionych dwunastu miesiącach 
festiwalowych imprez: konkur­
sów, przeglądów, artystycznych 
warsztatów, wystaw, koncer­
tów.

Gospodarze poznańskiego fi­
nału (głównym iest Zarząd 
Wojewódzki SZSP) przygotowu­
jący się doń od prawie roku) 
przeżywają teraz najgorętsze i 
najbardziej pracowite godziny. 
Zapewniono już zakwaterowanie 
(w pięciu hotelach) i’ wyżywie­
nie (na terenach MTP) dla 
wszystkich gości, zarezerwowa­
no sale dla każdej z 117 im­
prez (m. in. Operę — na wy­
stępy chórów j zespołów pieśni 
i tańca, hale „Arena" — na 
koncerty galowe, aulę Uniwer­
sytetu — na popisy jazzowe, sa­
lę „Tey-a” na prezentacje ka­
baretowe. Dom Drukarza — na 
przedstawienia teatralne. Teatr 
Nowy — na wieczory piosenki). 
Wielki klub festiwalowy z re­
cepcjami. biurami, lokalami ga­
stronomicznymi no i oczywiście 
z salami artystycznych konfron­
tacji. mieścić się będzie 
łacu Kultury.

Organizatorzy pragna 
stawić cześć programów 
konawców studenckich załogom 
największych zakładów Pozna­
nia i mieszkańcom wojewódz­
twa, wysyłając tam „artystycz­
ne” autobusy. Oprawę plas­
tyczna miasta i scenografie 
głównych spektakli powierzono 
znakomitej, opromienionej nie­
dawnymi sukcesami na XI 
Światowym Festiwalu Młodzie­
ży i Studentów w Hawanie, 
grupie ..Od nowa” kierowanej 
przez Wojciecha Muellera.

Początek finału VI Festiwalu 
Kultury obwieści 25 bm. w sa­
mo południe — otwarcie w sa­
lonach BWA wystawy prac stu­
dentów uczelni plastycznych 
oraz „Młodej grafiki”. 25 bm. 
wieczorem — galowy koncert 
inauguracyjny w „Arenie” za­
tytułowany „Naród i ziemia” w 
reżyserii Krzysztofa Materny, z 
udziałem chórów, zespołów pie­
śni i tańca, aktorów. Ta sama 
sala będzie też miejscem „Kon­
certu debiutów” oraz — 29 paź­
dziernika — wieczoru finałowe­
go. reżyserowanego przez Je­
rzego Marczyńskiego

w Pa-

orzed- 
i wy-

sali Czechosłowackiego 
Kultury i Informacji 
Marszałkowskiej "7/79 
się we wtorek 24 bm.

> zatytułowane „Lite* 
- most między naroda- 
ktćrym wezmą udział 

słowaccy — Wojciech

Spotkanie 
z pisarzami słowackimi 

w
Ośrodka 
przy ul. 
odbędzie 
spotkanie 
ratura — 
mi”, w 
niśarze : 
Mihalik i Vincent Sikula.

Po części literacko-muzycznej 
nastąpi otwarcie wystawy współ­
czesnej literatury słowackiej.

Braun poprowadzi próby w bel­
gradzkim „Atelier 212”; w rea­
lizacji naszego reżysera wysta­
wiona tam zostanie sztuka Sła­
womira Mrożka „Krawiec”. 
Również w Jugosławii — w Sa­
rajewie , — przebywa Tadeusz 
Minc, pracując nad „Białym 
małżeństwem” Tadeusza Róże­
wicza w Teatrze Kameralnym. 
Wreszcie Marek Okopiński (re­
żyser) i Andrzej Markowicz 
(scenograf) wybierają się na 
kilka tygodni do Szeged (Wę­
gry). by w tamtejszym Teatrze 
Narodowym zrealizować sztukę 
Iredyńskiego „Żegnaj Judaszu”.

Warto przypomnieć, że w In­
stytucie Teatralnym w Barce­
lonie wykładają obecnie polscy 
specjaliści: pedagog baletu — 
Barbara Kasprowicz oraz mim 
— Andrzej Leparski. Ludwik 
Flaszen prowadzi wykłady tea- 
trologiczne w Theatre Onze w 
Lozannie, przybliżając tamtej­
szym słuchaczom założenia i 
praktykę teatru Jerzego Gro­
towskiego. Aktor — Andrzej 
Dziedziul zakończył właśnie 
swoje występy w Uppsali. gdzie 
prezentował monodramy: „Ksią­
żę niezłomny” wg Szekspira 
i „Doktor Faust” wg Goethe­
go. I na koniec, plastyk — Wik­
tor Górka, kontynuuje wykłady 
na Uniwersytecie Jalapa Enri­
quez w Meksyku planując po­
zostać tam aż do końca czerw­
ca przyszłego roku, (pa)

Pośród uczestników finału VI 
festiwalu, który stanie się 
swoista próbą podsumowania 
dokonań studenckiej kultury w 
minionym sześcioleciu (poprzed­
ni — piąty — festiwal odbył 
się jesienią 1972 roku, we Wro­
cławiu). nie 2abraknie oczywi­
ście przedstawicieli środowiska 
poznańskiego. Do grona najlep­
szych wytypowanos chóry — 
UAM i politechniki, teatry „Ma­
ja” i „Jan”, zespół wokalny 
„Spirituals and gospels singers”. 
W albumie „Młoda grafika pol­
ska” — pomieszczone zostaną 
prace ośmiu artystów z PWSSP. 
A skoro mowa o wydawnic­
twach — na poznańską impre­
zę ukażą się. jak poinformo­
wał zastępca dyrektora festi­
walu. wiceprzewodniczący ZW 
SZSP w Poznaniu — Mirosław 
Słowiński m. in.: „Almanach 
kulturalnego roku studenckiego 
w latach 1973—1978”. osiem ze­
szytów poetyckich twórców stu­
denckich. Każdy uczestnik fi­
nału otrzyma (a widzowie bę­
dą mogli kupić) komplet ośmiu 
płyt z nagraniami piosenkarzy 
studenckich.

Z okazji festiwalu ziedzie do 
Poznania wielu gości z różnych 
zakątków kraju. Pragnieniem 
gospodarzy studenckiego festi­
walu, Socjalistycznego Związku 
Studentów Polskich jest, aby 
okres ten stał się świętem kul­
tury calei polskiej młodzieży. 
Stad też w czasie finału prze­
widziano spotkania nieomal we 
wszystkich ośrodkach akademic­
kich kraiu.

WOJCIECH NENTWIG

Filmy Wyłczanowa
Pokazem >,Wyspy śmierci” 

rozpoczął się zorganizowany 
przez Filmotekę Polską prze­
gląd twórczości jednego z naj­
wybitniejszych współczesnych 
reżyserów bułgarskich, Rangeła 
Wyłczanowa.

Pracując początkowo jako ak­
tor, następnie asystent reżyse­
ra, Wyłczanow podjął samo­
dzielną twórczość filmową w 
roku 1957. Na charakterze tej 
twórczości zaważyło w znacz­
nym stopniu spotkanie z mło­
dym poetą, prozaikiem i scena­
rzystą Walerym Pietrowem, 
które doprowadziło do wykry­
stalizowania się w kinemato­
grafii bułgarskiej nowego dla 
niej zjawiska, jakim jest film 
poetycki. Pierwszym reprezen­
tantem owego zjawiska jest 
właśnie „Wyspa śmierci”, film 
którego temat fabularny — 
ucieczka kilkudziesięciu więź­
niów politycznych z maleńkiej 
wyspy na Morzu Czarnym w 
roku, 1925 — stanowi pretekst 
do podjęcia tematu rodzenia się 
i dojrzewania idei wspólnego 
wyzwolenia poprzez bunt.

Już podczas realizacji „Wyspy 
śmierci” ukształtowała się gru­
pa najbliższych współpracowni­
ków Wyłczanowa, którymi obok 
scenarzysty Piętrowa byli ope­
rator Eimo Kołarow i kompo­
zytor Simeon Pironkow. Z ni­
mi realizował później swoje 
najlepsze filmy. Tematy, które 
zawsze inspirowały Wyłczano­
wa, znajdując odzwierciedlenie 
w jego utworach, to przede 
wszystkim relacje między 
współczesnością a najbliższą hi­
storią, a także relacje między 
Jednostką a środowiskiem.

W programie przeglądu autor­
skiego, zorganizowanego przez 
Filmotekę Polską, znalazły się, 
oprócz „Wyspy śmierci”, nastę­
pujące filmy Wyłczanowa: 
„Pierwsza lekcja”. „Słońce i 
cień”, „Inspektor 1 noc”. „Wil­
czyca”, „Ezop”, „Ucieczka do 
Ropotamo”, „Sędzia śledczy i 
las”, „Z miłością i delikatnoś­
cią”. Projekcje odbywają się 
w ,,Iluzjonie-Polonii”. codzien­
nie do 31 bm. wyłącznie o godz.
18. (md)

Ogłoszenia drobne
Kuplę stare wyposażenie apteki, 
drogerii lub sklepu w stylu retro. 
Oferty 659327 Biuro Ogłoszeń War­
szawa. Poznańska 38. R-659327-1

Pokój w centrum dla pracującego 
lub uczącego się wynajmę. Oferty 
„Życie Radomskie” nr 730198.

R-730198-1

Spawarki, betoniarki, tablice licz­
nikowe siłowe, poleca sklep Lu­
blin, Pawia 80. R-730150-1
Sprzedam bony. Oferty „Życie Ra­
domskie” nr 730203. R-730203-1

Sprzedam Volkswagena 1302. Ra­
dom, tel.: 295-22 godz. 17—20.

R-730197-1
Sprzedam rejentalnle dom, nieza­
grożony 6-izbowy z możliwością 
wykończenia piętra w dobrym 
punkcie duży plac w Jedlińsku. 
Wiadomość: Jedlińsk, Warszaw­
ska 1, Bożyna.
280-29. R-730200-1

Sprzedam materiały budowlane. 
Radom, Masztowa 6. R-730199-1

Wysokie wynagrodzenie — potrze­
bna pomoc do dziecka. Wlad.: 
Chrobrego 13 m. 23. R-730202-1

Zaklad naprawy instrumentów 
muzycznych, ul. PCK 11/91. telefon 
280-29. R-730200-1

ŻYCIE RADOMSKIE
„Życie Radomskie” 26-600, Ra­
dom ul. Żeromskiego 51. Tele­
fony: 211-49, 234-50, Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 8.30—
15.30. Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al. Je­
rozolimskie 125/127 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Ksląźka-Ruch” Warszawa, ul. 
Marszałkowska 3/5

CO
KINA

Bałtyk — ,,Hallo Szpicbródka”. 
prod. poi. lat 15 godz. 9.30, 13 30
19.30. „Długi wekend” prod, hiszp. 
lat 15, godz. 11.30, 15.30 1 17.30.

Przyjaźń — „Pogrzeb świersz­
cza", prod, poi., lat 12, godz. 15.30,
17.30 1 19.30.

Pokolenie — „Kieszonkowe”, 
prod, franc, lat 12, godz. 9 i 11. 
„Ślady”, prod, wlosk lat 15, godz. 
13 i 15. „Twarz innego", prod. jap. 
lat 18, godz. 17 i 19.15.

Odeon — „Alicja ucieka po raz 
ostatni”, prod, franc, lat 15, godz.
17.30 i 19.30. „Zwycięstwo”, prod, 
poi., b/o, godz. 15.30.

Hel — „Przygody Tomka Sawye- 
ra”, prod. USA, b/o, godz. 9. 
„Transamerican Express”, prod. 
USA. lat 15, godz. 15.30, 1740 i 19.30. 
„Zagłada Japonii”, prod. jap. lat 12, 
godz. 11 1 13.30.

Walter — kino nieczynne.

WYSTAWY
Lunapark — czynny codziennie 

od godz. 14, w niedziele od godz. 
10.

Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 
wystawa pn. „I prezentacje por­
tretu współczesnego” — główny 
organizator BWA.

BWA — Dom Gąski 1 Dom 
Esterki: Ekspozycja twórczości
plastycznych Jana Bedryszaka z 
Poznania oraz galeria E — por­
tret w pejzażu Wandy Zalewskiej 
Macedońskiel

Klub „Empik”: wystawa rysun­
ku 1 grafiki artysty plastyka Jacka 
Zaborskiego

DYŻURY APTEK
Apteka nr 16 przy pl. Konstytu­

cji 5.
Doraźna pomoc internistyczna — 

ambulatorium Pogotowia Ratunko­
wego przy ul Tochtermana Po­
gotowie Dentystyczne czynne co­
dziennie w godz 23—7 rano przy 
Pogotowiu Ratunkowym. Informa­
cja Służby Zdrowia 406-77

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 991, straż 

peżarna 993 Dosterunek MO 997 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
296-15 pogotowie gazowe w godz 
7—15 (517-17) w godz 23—7 (224-30) 
w niedziele 1 święta 400-97 pogo­
towie kanalizacyjne 4CO-65 komen­
da MO 291-91 i 251-36, pomoc dro­
gowa 931 postoje taksówek przy 
pl Konstytucji 223-52 przy dwor­
cu PKP 268-33 przy Źw.tl i • Wi­
gury 418-10, informacja PKP 299-50. 
PKS 267-76, informacja usługowa 
267-85.

■

BI 4ŁOBRZEGI
Kino „Pilica” - „Diabli mnie 

oiorą”, prod, franc., lat 15. godz. 
16 i 18

Telefony: pogotowie ratunkowe 
9C9, straż pożarna 998 posterunek 
MO 997 pogotowie energetyczne 
530, postój taksówek 725, zajazd 
myśliwski 411. sklep .Dacia” 742

DRZEWICA
Kino „Śnieżka” — „Szał”, prod, 

ang. lat 18. godz. 18.
Telefony apteka 26 oś:odek 

zdrowia 25. postój taksówek 53, po­
sterunek MO 07, restauracja „Zam­
kowa" 77
GRÓJEC

Kino „Odra” — „Akwarele”, 
prod. poi. lat 15 godz 15, 17 i 19.

Telctony: pogotowie ratunkowe 
S99, posterunek MO 997. straż po­
żarna 993, biblioteka 23-65. dom 
kultury 24-97. ośrodek zdrowia 
23-21, postój. taksówek 23-11. przy­
chodnia rejonowa 22-93. CPN 26-52.

jGARBATKA
Kino „Las” — „Wyspa skarbów” 

prod, franc.-włosk. lat 12, godz. 17 
i 19.

Telefony, apteka 25 dworzec 
PKP 47 posterunek MO 07 ośro­
dek zdrowia 26. postój taksówek 
53. urząd gminny 91. straż pożar­
na 8

I

IŁŻA
Kino „Zamek” — „Zasady domi­

na”, prod. USA, lat 15, godz. 17 
i 19.

Telefony apteka 91
269. ‘
dom kultury 103. 
271.

biblioteka 
pogotowie energetyczne 31, 

dworzec PKP 
straż pożarna 215.

JEDLIŃSK
Telefony, kierunkowy 101, apte­

ka 29. Dosterunek MO 77 ośrodek 
zdrowia 17 straż pożarna 83. za­
kład energetyczny 80 restauracja
Turysta” 14. urząd gminny — na­

czelnik 86

JEDLNIA LETNISKO
Telefony: apteka 48. izba 

dowa 33. posterunek MO 7 
dek zdrowia 23, restauracja 
na” 110, straż pożarna 8.

poro- 
ośro- 
„Leś-

KOZIENICE
Kino „Znicz” — „Gdziekolwiek 

jesteś panie prezydencie”, prod, 
poi. lat 12, godz. 17 1 19.

Telefony pogotowie ratunkowe 
999 straż peżarna 998 posterunek 
MO 997. pogotowie energetyczne 
23-11. kino 23-64, muzeum regio­
nalne 33-72. urząd miasta 1 gminy 
21-23, przychodnia rejonowa 22-94.

LIPSKO
Kino „Szarotka” — „Zaułek dzie­

wic”, prod, meksyk., lat 15, godz. 
17 i 19.

Telefony: apteka 62. dom kultu­
ry 131; kawiarnia 95, kino 194, 
dworzec PKP 206. posterunek MO 
07. pogotowie ratunkowe 09 przy­
chodnia rejonowa 194. straż pożar­
na 169, 
raźnej

szpital — dział pomocy do- 
09.

MIASTO
„Pilica” — „Alicja ucieka

NOWE
Kino

po raz ostatni”, prod, frańc. lat 15, 
godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 36. biblioteka 
42, dworzec PKP 97, gospoda 46, 
kawiarnia 160, straż pożarna 8, ki­
no 64, postój taksówek 93. przy­
chodnia rejonowa 46.

MOGIELNICĄ
Kino „Zwycięstwo” — „Joe Va- 

lachl”, prod. USA, lat 18 — godz. 
17 i 19.

Telefony: aptexa 10. gminna 
spółdzielnia 8, kino 44. cśrodek 
zdrowia 11, posterunek KtO 7, sta­
cja PKP 50. straż pożarna 88. na­
czelnik 146, księgarnia 61, przy­
chodnia rejonowa 81.

PIONKI
Kino „Chemik” — „Gra o jabł­

ko”, prod. CSRS, lat 18, godz. 17 
i 19.

I Telefony: pogotowie MO 307, po­
gotowie ratunkowe 309 straż po­
żarna 308 apteka 310, księgarnia 
511, pogotowie energetyczne 306, 
przychodnia rejonowa 323, restau­
racja „Adria” 552, izba porodowa 
548, urząd gminy — naczelnik 
513, kierunkowy 12.

PRZYTYK
Telefony: apteka II, posterunek 

MO 97, ośrodek zdrowia 63, straż 
pożarna 38.

PRZYSUCHA
Kino „Zachęta” — „King-Kong” 

prod. USA, lat 12, godz 15.30, 18.30
Telefony posterunek MO 07, 

pogotowie ratunkowe 09. straż po­
żarna 08 apteka 229 dom kultu­
ry 472 urząd miasta t gminy 427, 
cśrodek zdrowia 29. izba porodo­
wa 317.

/ GDZIE
SKARYSZEW

Telefony: apteka 13. posterunek 
MO 77, straż pożarna 29, ośrodek 
zdrowia H. urząd miasta i gminy

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik” — „Wyspa ska­

zańców”, prod, meks., lat 18, godz. 
16, 18 1 20.

Telefony: apteka 56, dom kultu­
ry 246, posterunek MO 7 straż po­
żarna 08, pogotowie ratunkowe I, 
przychodnia rejonowa 353. stacja 
CPN 186 PKP 56

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie Instru­
menty Muzyczne i wnętrza zam­
kowe czynne codziennie oprócz 
poniedziałków i dni Doświątecz- 
nych w godz. 10—13, w soboty od 
9—15.30.

WIERZBICA
Kino „Venus” — „Osąd”, prod, 

rum., lat 18, godz. 18. \
Telefony; apteka 1, izba porodo­

wa 11. posterunek MO 7 ośrodek 
zdrowia 15, restauracja „Niespo­
dzianka" 34. urząd gminy — na­
czelnik 11, żłobek 2, przedszkole 
25.

WARKA '
Kino „Przyjaźń" — „Brawuro­

we porwanie", prod. USA, Łat 15, 
godz. 17 i 19.

Telefony apteka 38 izba poro­
dowa 133 posterunek MO 7, po­
gotowie ratunkowe 9 przychodnia 
rejonowa 273. ośrodek zdiowia 21, 
stacja CPN 120, PKS 12, stanica 
wodna PTTK 143. Muzeum lm 
Pułaskiego 267.

Muzeum m Pułaskiego — czyn­
ne codziennie oprocz poniedział­
ków i dn: pośw;ątecznvch w godz 
9—15.30. Ekspozycja zmienna — 
Kazimierz Pułaski i udział Pola­
ków w życiu politycznym, kultu­
ralnym 1 społecznym Stanów Zje­
dnoczonych. Ekspozycja czasowa: 
„Polscy artyści na scenach i estra­
dach amerykańskich”.
ZWOLEŃ

Kino „Świt” — „Ostatni film o 
Legii Cudzoziemskiej”, prod. USA 
lat 15 godz. 17 1 19.

Telefony pogotowie ratunkowe 
999 straż pożarna 993 posterunek 
MO 997 apteka 24-10 postój taksó­
wek 27-C3 szpital 20-37

Regionalny 
program radiowy
Program lokalny nadawany jest 

na falach średnich 183, 230 233 m 
oraz na UKF 70,49 MHz w godz. 
6.45—7.30 i 16.40—17.00 natomiast w 
godz. 7.30—7.40 i 17.60—13.15 — tyl­
ko na UKF 70,49 MHz.

Środa, 25 bm.
6.45 i 16.40 — Aktualności dnia

16.50 — Z cyklut „Pokochać za­
wód” — aud. Z. Majchrzyk 17.00 — 
„Fala młodości” — w oprać. M. 
Bieleckiej 17.30 — „Historia pew­
nego traktu” — rep. M Smożew- 
skiej 17.50 — Muzyka 18.00 — „Mel­
chior Wańkowicz” — aud. archi­
walna J. Butwllly.
Uwaga:

Od 13.30—14.00 1 Od 14.15—15.00 — 
Ogólnopolski muzyczny program 
stereofoniczny (UKF 70,49 MHz).

RADIO
Program I

Wiad.: 6 CO 7.00 8.00 9.00 10.10 11.00 
12.05 15.00 19.C0 20.00 21.00 22.00 23.00

5.C5—6.00 Zielone Studio. 6.C5 NURT 
Problemy psychologiczne klasy 
szkolnej. 6.25—9.00 Sygnały dnia. 
9.05—11.40 Cztery pory roku. 11.25 
Niezapomniane stronice „Noce i 
dnie”. 11.40 Tu Radio Kierowców. 
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25 Mo 
zatka polskich melodii 12.45 Roln 
kwadrans. 13.00 Koncsit na ins­
trumenty 13.25 Z łowickiej ziemi. 
13.40 Kącik melomana. 14.00 Studio 
„Gama” ok godz. 14.03 Informa­
cje dla kierowców. 14 20 Studio 
.Relaks. 14.25 Studio „Gama". 15.65 
Korespondencja z zagranicy. 15.10 
Studio „Garna*, ok. godz 15.45 
Informacje dla Kierowców. 1S.C0-
18.25 Tu Jedynka. 17.30—13.CO Ra- 
dlokurier 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców. 18.33 Piosenki bez słów
19.15 Przeboje sprzed lat. 20.05 Śla­
dem naszych Interwencji. 20.10 
Muzyka. 20.40 Gra zespół Weather 
Report. 21.05 Kronika sportowa
21.15 Komunikaty Totalizatora 
Sportowego. 21.20 „Duszniki — 78". 
22.00 Z kraju i ze śwlala. 22.20 Tu 
Radio Kierowców. 22.23 Katowice 
na muz. antenie. 23.00—23.59 Wita 
Was Polska. 23.15 Wielka Orkiestra 
Symfoniczna PR1TV.

Program nocny
0.00 Początek programu. 0.07 Ka­
lendarz Kultury Polskiej. Wiad. i 
informacje dla kierowców: 0.01-2.60 
3.00 Wiad. 1.00. 5.00
0.12 1.05 2.06 3.C6 - Noc z melodią
1 piosenką z Gdańska.
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 
zmianie

Program II
Wiad : 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30 
13 30 18.30 21 30 23.30

4.35 Poradnik domowy. 5.00 Muz.
5.35 Obserwacje i propozycje. 5.45 
Muz 6.00 W kilku taktach w kilku 
słowach. 6 10 Kalendarz. 6.15 Mel 
przyjaciół. 6.35 Gimnastyka. 6.45-

PRZETARG
ZARZĄD WOJEWÓDZKI LIGI OBRONY KRAJU OGŁASZA 
PRZETARG na niżej wymienione pojazdy.
PRZETARG OGRANICZONY

Sam. ciężarowy m-ki Star 25, nr silnika 0218, nr podwozia 
1119, rok prod. 1968. Cena wywoławcza 52.800,— zł.

Sam. ciężarowy m-ki Star 25, nr silnika 55050, nr podwozia 
76760, rok prod. 1965. Cena wywoławcza 52.800,— zł.

Sam. ciężarowo-terenowy Gaz-63, nr silnika 0359, nr podwozia 
61145, rok prod. 1954. Cena wvwoławcza 36.500,— zł.
PRZETARG NIEOGRANICZONY

Sam. osob.-teren. Gaz-69, nr silnika 124836, nr podwozia 
430743, rok prod. 1969. Cena wywoławcza 27.500,— zł.

Sam. osobowy Warszawa 223, nr silnika 154647, nr podwozia 
238012, rok prod. 1971. Cena wywoławcza 26.400,— zł.

Motocykl WSK, nr silnika 941282 M06, nr ramy 1290006, rok 
prod. 1972. Cena wywoławcza 2.375,— zł.

Motocykl WSK, nr silnika 826015, nr ramy 1087563, rok 
prod. 1970. Cena wywoławcza 2.375,— zł.

Motocykl WSK, nr silnika 832312, nr ram 1090583, rok prod. 
1970. Cena wywoławcza 2.375,— zł.

Motocykl WSK, nr silnika 908495, nr ramy 1290177, rok prod. 
1972. Cena wywoławcza 2.375,— zł.

Pierwszy przetarg odbędzie się w dniu 10 listopada 1978 r. 
o godz. 10.00, drugi przetarg nastąpi w tym samym dniu o godz. 
13.00. Cena wywoławcza zostanie obniżona o 50 proc

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wyso­
kości 10 proc, wartości każdego pojazdu na konto 67016-1326-132 
NBP I O/Radom Ośrodka Szkolenia Zawodowego Kierowców 
LOK Radom, ul. Floriana 19, najpóźniej w dniu przetargu.

Pojazdy można oglądać codziennie w godzinach od 8—16 w 
Ośrodku Szkolenia Kierowców LOK Radom, ul. Floriana 19.

Zarząd Wojewódzki LOK Radom zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Osoby biorące udział w przetargu winny zgłosić się z odcin­
kiem wpłaty. R-278-1

7.10 Dz’?A dobry Warszawo. ?.I5 
Gra zespół „Studia s—1”. 7.35 Ma­
łe muzykowanie. 8.00 Dialog; i 
zbliżenia. 9.30 My 78. 9.40 Miłośni­
kom pieśni chóralnej. 10.00 Kto się 
z czego śmieje 10.30 Gra Wild Bill 
Davison. 10.40 Sprawy codzienne. 
U 0C J. Haydn — I Koncert C-dur 
na wiolonczelę l orkiestrę. 11.45 
Muzyka spod strzechy. 12.05 E. 
Grieg Sonata fortepianowa e-moll 
op. 7. 12.25 „Trzy drogi do mo­
rza”. 12.45 Tańce z różnych epok. 
13.00 Audycja publicystyczna. 13.10 
Bela Bartok Suita taneczna. 13.35 
Ze wsi i o wsi. 13.50 Georgez Bizet 
Arlezjanka — II Suita z muzyki do 
sztuki Alfonsa Daudeta. 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej. 14.30 Dla 
dzieci. 14.50 Muzyka Pietra Loca- 
tellego. 15.15 T. Baird — Colas 
Breugnon — suita w dawnym sty­
lu na orkiestrę smyczkową. 15.30 
Dla dziewcząt i chłopców. 16.10 
Gitara Segovii. 16 40 Na Warszaw­
skiej Fali 17.00 „Aktorzy ’ piosen­
ki”. 17.20 Teatr Polskiego Radia 
„Nieboszczycy na balu”. 18.25 Ple­
biscyt studia „Gama”. 18.40 Świat 
i my — magazyn handlu zagra­
nicznego. 19.00 Konc. wieczorny. 
19.40 Informacje, rady, propozy­
cje. 19.50 Len, roślina opłacalna. 
20.00 Studia Młodych. 20.20 G. Puc­
cini — fragmenty opery Madame 
Butterfly 21.40 Wirtuozi nowej 
muzyki. 22.60 Metr książek w każ­
dym domu. 22.15 Szkic do portre­
tu. 22.30 Magazyn studencki. 23.35 
Co słychać w świecie. 23.40 Muzy­
ka.

Program III
Wiad.: 6.15 6.30 7.00 8.00 10.30 12.00 

15.C0 17 On 19 36 22.00 0.50

6.00—8.00 Między snem a dniem.
6.30 Polityka dla wszystkich 8.05 
Za kierownicą. 8.40 Co kto lubi. 
9.00 „Dzień Szakala”. 9.10 Wariacje 
na tematy Irvlnga Berlina. 9.30 
Nasz rok 78-my. 9.45 Utwory kla­
wesynowe dawnych mistrzów.
10.35 Kiermasz płyt 11.00 Codzien­
nie powieść „Lato zielonej gwiaz­
dy" — ode. 11.30 W kręgu klasycz­
nego bluesa. 12.05 W tonacji trójki. 
13.00 Powtórka z rozrywki. 13.45 
„Ekspozycja w katedrze”. 14.00 
Symfonie paryskie Haydna. 15.0a 
Herbatka przy samowarze. 15.25 El­
lington po polsku. 15.40 Z archi­
wum włoskiej piosenki. 16.00 „Tak 
długo czekałam”. 16.20 Muzykobra- 
nie. 16.45 Nasz rok 78-my. 17.05 Mu­
zyczna poczta UKF. 17.40 Siadami 
jazzowych legend. 13.10 Polityka 
dla wszys’kich 18.25 Czas relaksu. 
19.00 Z obu stron kamery 19.35 O- 
pera tygodnia. „Wełny strzelec”.
19.50 „Dzień Szakala” 20.00 RATU- 
RO — Radiowy Turniej F.ozrvwki. 
21.00 Ludwiga Beethovens opera 
omr.ia. 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Neil Sedaka. 22.13 Trzy 
kwadranse jazzu. — 23.C0 Malars­
two w poezji. 23.65 Między dniem 
a snem.

TELEWIZJA
Program I

15.30 NUFT - Nauczanie ooczątko- 
we. - Praca nad wypowiedzią 
j"Jnozd;.niev.’ą w kl. II

16.00 Dziennik (kolor)
16 ;0 D?ten dobry, tu telewizja (lro- 

lon
16.30 Obiektyw
16.50 Dla dzieci „Entliczek — Sło­

wniczek” (kolor)
17 15 Losowanie Małego Lotka (ko* 

lot)
17.25 Ludzie uparci — program pu- 

nlicystytzr.y (kolor)
18.05 Spoza gór i rzek — ..Wspom­

nienia z saperskiej drogi”.
1835 ,,Między nami jaskiniowca­

mi” — „Pan do towarzystwa” — 
Film animowany prod USA (ko­
lor)

19.60 Dobranoc dla najmłodszych 
(kolor)

19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20 30 „Seanas” Film fab. prod. TP 

(kolor) ‘
21.50 XYZ - cz. I (kolor) 
22J5 Dziennik (kolor)
22.30 XYZ — cz. II rkolor) 
22.55 Proscenium (kolor)

Programy oświatoe/e
6.00 TTR. RTSS. Język polski, 

sem III
6.30 TTR, RTSS Fizyka, sem HI
9.60 Dla szkół: Chemia, kl. VII (ko­

lor)
12.00 Dla szkół: Wychowanie mu- 

zvezne kl. VII—VIII
12.45 TTR, RTSS. Język polski, 

sem. I
13.25 TTR. P.TSS Chemia, sem. I.

Program II
16.25 Program dnia
16.36 Język - syjski. Kurs podsta­

wowy lCA**ia 4 (kolor)
t7 60 Jęzvk angielski Kurs podsta­

wowy lekcja 4
17 30 .Dwa: mężczyżDl meldują po­

wrót”. Film fab pred CSRS (ko­
lor)

’9.19 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20 30 .Morskie zbliżenia” — pro­

gram publicystyczny
21 .CO Klub Od M do M — Mistrz 

Org.tniz&cjl.
21.30 24 Godziny (kolor)
21 40 „Wszystko już było” — Muzy­

czno refleksje Jara Ptaszyna- 
-Wróblewsklego (kolor)

22.10 Antyczny świat pref. Kraw­
czuka — Wojna o piękną Hele­
nę — (kolor)



8 ZYCIE RADOMSKIE NR 253, 25 PAŹDZIERNIKA 1978 R.

Zanim doczekamy się salonu Spotkania z dziennikarzami, literatami i tłumaczami

II Dni Literatury Radzieckiej
Polscy artyści za oceanem 
—wystawa w wareckim Muzeum

Radom i województwo ra­
domskie pozbawione są salo­
nu pralniczego. Prawdę powie­
dziawszy nazwa ta bardziej 
pasuje do ekskluzywnych pla­
cówek typu „Moda”, czy „De­
sa” ale przecież działają i u 
nas już salony z butami, tele­
wizorami... Co zaś się tyczy 
pralnictwa to nawet usługi 
tradycyjne w tej branży są na 
nie zmienionym od lat pozio­
mie organizacyjnym.

W ten sam sposób jak daw­
niej, trzeba przyjść do punktu 
przyjęć, pobrać kwit — okre­
ślając uprzednio ile oddawa­
na do prania odzież naszym 
zdaniem jest warta — a po­
tem cierpliwie czekać. Ile dni? 
Różnie. Zależnie od sezonu. 
Gdy jest względnie luźno — 
około 
dzień 
sobie 
szoną 
robę do prania ekspresowego, 
superekspresowego czy błyska­
wicznego. Bywa jednak — co 
godzi się podkreślić — że 
klient mając szczere chęci wy­
dania na usługę więcej, nie 
może skorzystać z ekspreso­
wego prania bowiem przecią-

12 dni, w sezonie o ty- 
dłużej. Można skrócić 

ten dystans za podwyż- 
opłatą, oddając garde-

Dziś sesja MRN 
w Radomiu

W środę, 25 bm. w sali kon­
ferencyjnej „Budochemu” przy 
ul. Struga 26 odbędzie się se­
sja Miejskiej Rady Narodowej 
w Radomiu. Projekt porządku 
sesji przewiduje m. in. ocenę 
realizacji zadań społeczno-go­
spodarczych Radomia wynika­
jących z programu przyspie­
szonego rozwoju wojewódz­
twa.

Początek obrad o godz. 11.
(mz)

Jesienne remonty 
radomskich

Wczesne, jesienne wieczory 
oraz nie najlepsze oświetlenie 
radomskich ulic powodują, że 
nasi Czytelnicy wielokrotnie 
poruszają problem stanu tech­
nicznego chodników, które w 
większości są nierówne lub w 
wielu miejscach zapadnięte. 
Popękane płyty, wyrwy lub 
dziury w chodnikach są często 
przyczyną upadków przechod­
niów’, a nawet nieszczęśliwych 
wypadków. Nic zatem dziwne­
go, że chciałoby się, aby ra­
domskie chodniki jak najszyb­
ciej doprowadzić do przyzwoi­
tego stanu używalności.

Z tą opinią radomian zgadza 
się kierownictwo Miejskiego 
Zarządu Dróg i Mostów w Ra­
domiu, które ustala co roku 
program modernizacji i re­
montów ulic i chodników, do­
stosowany do możliwości fi­
nansowych miejskiego budże­
tu oraz mocy produkcyjnych 
własnych brygad i spółdziel­
czych ekip drogowych. Z tego­
rocznego programu działania 
wynika, że w czwartym kwar­
tale br. sporo zmieni się na 
ponad 20 ulicach.

W pierwszej kolejności trwać 
będzie wymiana płyt chodni­
kowych na ul. Żeromskiego, 
która na znacznym odcinku 
otrzymała już nowe ciągi dla 
pieszych. Na pozostałych kil­
kunastu ulicach wykonywane 
będą tylko remonty kapitalne 
i bieżące. Na przykład, na ul. 
Moniuszki wymieni się chod­
niki tylko w tych miejscach 
gdzie wcześniej układano ka­
bel energetyczny w wykopie, 
a obecnie zapadły się płyty. Po 
zakończeniu układania kabla 
energetycznego ułożone zosta-

Przy ul. Narutowicza 7 
zamknięci wykonam

Już szósty tydzień lokatorzy 
domu przy ul. Narutowicza 7 
odcięci są cd miasta w wyni­
ku prac wykopkowych, pro­
wadzonych przez wydział in­
westycji Zakładów Metalo­
wych im. gen. Waltera. Celem 
tych prac jest doprowadzenie 
przewodów centralnego ogrze­
wania do zabudowań stadionu 
„Broni”.

Głęboki na 3 m wykop, zwa- 
ły gliny i piasku. oraz brak 
prowizorycznej kładki dla pie­
szych na tym odcinku sprawił, 
że mieszkańcy wspomnianego 
budynku, aby dostać się do 
swych mieszkań forsują siatkę 
ogradzającą . teren Zespołu 
Szkół Budowlanych.

Dyrekcja szkoły słusznie 
uważa, że takie dzikie przej­
ście dla pieszych jest niedo­
puszczalne. Co jednak mają 
robić mieszkańcy, tym hardziej 
że prace ziemne przy ul. Naru­
towicza i Chałubińskiego 
trwać będą jeszcze kilka mie­
sięcy.

Czytelnicy interweniując w 
tej sprawie w ..Życiu” wierzą, 
że wykonawcy tych robót 
przypomną sobie o odciętych 
od miasta lokatorach i obo­
wiązku zabezpieczenia im 
przejścia. 

be-de

żone pralnice, pracujące „na 
okrągło” psują się a z częścia­
mi zapasowymi są kłopoty. 
Ekspresowe pranie staje się 
marzeniem, a i terminy prania 
zwykłego ulegają siłą rzeczy 
wydłużeniu. Tak działo się 
m. in. kilka dni temu w pral­
ni „Express” przy ul. Niedział­
kowskiego.

W magaiynowym 
ścisku

jakością usług też bywa' Z
różnie. Bardzo często wypra­
ny płaszcz, czy ubranie są wy­
mięte i sprawiają wrażenie, 
jakby nie widziały żelazka. W 
tym momencie bylibyśmy jed­
nak ostrożni z przypisywaniem 
wyłącznej winy zatrudnionym 
w pralniach prasowaczkom. 
Pewnie, że zdarza się co nie­
którym, szczególnie w okresie 
pralniczego szczytu zapomnieć 
o „przeciągnięciu” rękawa ma­
rynarki czy poły płaszcza go­
rącym żelazkiem. Ale główna 
przyczyna leży gdzie indziej. 
Coraz ciaśniej robi się w ma­
gazynach. Na drągach i me­
talowych stelażach wisi kilka­
set okryć przylegających 
szczelnie jeden do drugiego.

Czy można w tej sytuacji 
mówić o zachowaniu w ideal­
nym stanie zaprasowanej 
przed chwilą klapy marynar­
ki, bądź kantu spodni?

Usługi w terenie
O ile w samym Radomiu mi­

mo wspomnianych kłopotów 
interes pralniczy jeszcze jako 
tako się kręci, w terenie jest 
znacznie gorzej. Wymowny 
dowód stanowi tu list naszego 
czytelnika Romana Gorzelaka 
z Przysuchy, który pisze m. in.:

„...7 września punkt „Prak­
tycznej Pani” w Drzewicy 
przekazał do pralni w Przy-

chodników
ną nowe chodniki na ul. 1905 
Roku oraz kilku przyległych 
do niej ulicach.

Jak nas zapewniono w 
MZDiM brygady drogowców 
pracować będą tej jesieni rów­
nież na ul. Waryńskiego, 1 Ma­
ja, Katowickiej^ Grzybowskiej, 
Struga oraz Batorego, Mły­
narskiej, Śniadeckich i Parko­
wej. Jeżeli pozwoli aura, za­
kres tych prac będzie rekor­
dowy co z pewnością wpłynie 
na poprawę stanu wielu odcin­
ków radomskich chodników.

(mz)

Śladem artykułu

Sprzedawcy muszą zadbać...
Pisaliśmy w „Życiu” o nie­

zbyt dobrej jakości owoców 
sprzedawanych w sklepach 
i braku troski sprzedawców o 
codzienną selekcję towaru. 
Otrzymaliśmy w tej sprawie 
odpowiedź z radomskiej WSS, 
która pisze m. in<:

„Bezpośrednim dostawcą 
owoców i warzyw na rynek 
radomski jest Wojewódzka 
Spółdzielnia Ogrodnicza w Ra­
domiu. Dostarczany przez nią 
towar posiada jakość zgodną 
z obowiązującymi normami. 
Niemniej faktem jest, że czę­
sto w sprzedaży znajdują się 
pomieszane gatunki owoców, 
szczególnie jabłek, a niekiedy 
wprowadzone są do obrotu 
owoce nadgniłe nie nadające 
się do sprzedaży.

W związku z powyższymi 
nieprawidłowościami kierow­
nikom sklepów nr 184, 144
i straganów przy SDH „Se­
zam” zwrócono ostrą uwagę na 
piśmie i jednocześnie ostrzeżo­
no, iż w wypadku stwierdzenia 
podobnych sytuacji zostaną 
wyciągnięte w stosunku do 
nich dalsze wnioski służbowe...

Wyróżnienia dla działaczy 
Oddziału PT Geograficznego

Radomski oddział Polskiego 
Towarzystwa Geograficznego, 
który zrzesza 130 osób liczy 
już 25 lat swej działalności. 
W związku z 25-leciem PTG 
odbyła się sesja naukowa. 
Podczas sesji wygłoszono od­
czyty. Na temat historii Pol­
skiego Towarzystwa Geogra­
ficznego mówił mgr Józef Ur­
bański natomiast odczyt pt. 
„Geomorfologia województwa 
radomskiego” wygłosił pra­
cownik Wyższej Szkoły Peda­
gogicznej w Kielcach doc. dr 
Julian Bartosik.

Podczas sesji wręczono od­
znaczenia. Medal Kcmisji Edu­
kacji Narodowej otrzymały: 
Janina Pogonowska i Kazi­
miera Niedzielska. Ponadto 
wręczono 16 dyplomów oraz 
nagrody, (bw) 

susze 48 sztuk garderoby, z 
czego wróciło kilka dni temu 
zaledwie 13, w dodatku źle 
upranych. Część z tej partii 
reklamowana przez klientów 
pozostała w punkcie. Kiedy 
nadejdzie reszta, nie wiado­
mo. Są zaległości sięgające kil­
ku miesięcy, zdarzają się przy­
padki zaginięcia ubrań...”.

Jak więc widać nie tylko ba­
za jest słabą stroną głównego 
dystrybutora usług pralni­
czych — Wojewódzkiej Usłu­
gowej Spółdzielni Pracy — ale 
często organizacja i zwykła 
solidność. Właśnie tym spra­
wom należy poświęcić więcej 
uwagi. Po to, by klienci pral­
ni na terenie województwa 
mieli mniej powodów do na­
rzekań. (am)

Działalność szkolnych spfflzialcśn
Ważną rolę wychowawczą w 

życiu szkoły odgrywają spół­
dzielnie uczniowskie. Młodzi 
spółdzielcy uczą się szacunku 
do pracy — dobrze pracująca 
spółdzielnia potrafi nauczyć 
młodzież, że miernikiem war­
tości człowieka jest jego pra­
ca. Stąd też do rozwoju spół­
dzielni uczniowskich przywią­
zuje się dużą wagę.

Obecnie w szkołach podsta­
wowych, ogólnokształcących 
i zawodowych w wojewódz-

Radomskie rozmowy 
z Czytelnikami

Już dziś w naszej re­
dakcji przy ul. Żeromskie­
go 51, w sprawach praw­
niczych oraz interwencyj­
nych będą udzielane pora­
dy przez przedstawiciela 
Działu Łączności z Czytel­
nikami ..Życia Warszawy”, 
red. Krzysztofa Górskiego.

W czasie rozmowy bę­
dzie można wyjaśnić pro­
blemy związane z różnymi 
dziedzinami prawa a w 
szczególności z prawem 
pracy, przepisami emery­
talnymi i rentowymi, z 
prawem cywilnym itp. 
Spotkanie będzie też okaz­
ją do przedstawienia 
skarg, wniosków i spo­
strzeżeń. Interesanci będą 
przyjmowani od godz. 12 
do 16. Zapraszamy, (kg)

Zwracamy również szczegól­
ną uwagę na prawidłowe za­
opatrzenie sklepów, właściwą 
ekspozycję towarów i ich ja­
kość na organizowanych nara­
dach z kierownikami sklepów. 
Ponadto w celu wyeliminowa­
nia podobnych przypadków zo­
stały nasilone bieżące kontro­
le, przeprówadzone przez pra­
cowników działu branżowego, 
inspektorów handlowych i 
OTH”.

(am)

Kino w dawnej Resursie

1 piiK

„Resursa Obywatelska 
ta nazwa historyczna dobrze 
znana starszym mieszkańcom 
mniej mówi młodym kinoma­
nom, którzy odwiedzają kino 
„Przyjaźń”, choć z pewnością 
urzeka ich stara architektura 
tego budynku. Wzniesiony on 
został w 1852 r. wg projektu 
Ludwika B. Radziszewskiego.

Już po raz drugi w Radomiu 
i województwie radomskim 
odbędą się imprezy w ramach 
Dni Literatury Radzieckiej 
zorganizowane przez Woje­
wódzką Bibliotekę Publiczną 
oraz Zarządy Wojewódzkie 
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej i Polskiego 
Towarzystwa Rusycystycznego.

II Dni Literatur}’ Radziec­
kiej zostaną zainaugurowane 
dziś 25 bm. w Klubie Między­
narodowej' Prasy i Książki. 
O godzinie 18 nastąpi otwar­
cie wystawy pt. „Lew Tołstoj”, 
natomiast O godzinie 18.30 od­
będą się spotkania z dzien­
nikarzami prasy, radia i tele­
wizji ZSRR. Temat spotkania 
— „Współpraca i wymiana 
kulturalna Polska — ZSRR”.

Kolejny dzień 26 bm. upły­
nie pod znakiem różnorodnych 

twie radomskim działa ponad 
200 spółdzielni uczniowskich. 
Najwięcej jednak w szkołach 
podstawowych. Są placówki, 
gdzie do spółdzielni należą 
wszyscy uczniowie np. w Te­
chnikum Mechanizacji Rolnic­
twa, Zespołach Szkół Skórza­
nych, Szkół Ekonomicznych, 
II LO im. M. Konopnickiej, 
Szkole Podstawowej nr 32 w 
Radomiu, Zespole Szkól Zawo­
dowych w Lipinach, Szkole 
Podstawowej w Nieznamiero- 
wicach i in. Ale są również i 
takie, gdzie działalność spół­
dzielni uczniowskiej stanowi 
margines w życiu szkoły.

Następuje jednak systema­
tyczny wzrost liczby członków 
spółdzielni, powstają także no­
we spółdzielnie uczniowskie.

Ważną w tym rolę odgrywa­
ją konkursy. W ub. roku szkol­
nym w konkursie organizowa­
nym przez ZZSR „Samopomoc 
Chłopska” pod nazwą „Działa­
my oszczędnie i nowocześnie” 
brały udział 83 spółdzielnie, a 
najlepszymi okazały się pla­
cówki przy Zespole Szkół 
Zawodowych w Szydłowcu. 
Zbiorczej Szkole Gminnej w 
Przysusze i Szkole Podstawo­
wej w Krzyżanowicach.

W konkursie WSS „Społem” 
I miejsce zdobyła spółdzielnia 
uczniowska przy Zespole Szkół 
Skórzanych w Radomiu nato­
miast w konkursie błyskawicz­
nym „Werbujemy jak najwię­
cej członków”. I miejsce zajęły 
spółdzielnie z rejonu Zwolenia.

Różne są formy działalności 
młodych spółdzielców. Prze­
ważnie młodzież prowadzi 
sklepiki szkolne, rozprowadza 
podręczniki, wiele placówek 
prowadzi dożywianie ale zda­
rza się także, zwłaszcza na wsi, 
że uczniowie zajmują się ho­
dowlą, oczywiście nie na dużą 
skalę. Systematycznie też opie­
kunowie spółdzielni podnoszą 
swoje kwalifikacje i 
i konferencjach.

Na tegorocznym 
Kazimierzowskim 
pierwszy „pokazały 
nież i spółdzielnie uczniowskie 
(9 z Radomia i 28 z woje­
wództwa radomskiego). Dziew­
częta ze spółdzielni uczniow­
skiej „Kubuś” przy Zespole 
Szkół Ekonomicznych prowa­
dziły stoiska i oferowały ucz­
niowskie wyroby, które cieszy­
ły się dużym uznaniem. Była 
to zarazem dobra reklama pra­
cy uczniowskich spółdzielni.

(bw)

na kursach

Jarmarku 
po o-az 
się” rów-

Resursa Obywatelska ode- 
grała ważną rolą w życiu kul­
turalnym Radomia. Tu dawał 
przedstawienia powstały ok. 
1850 roku miejscowy teatr 
amatorski W czasie I wojny 
światowej budynek zamienio­
no na szpital. Zmienne też by­
ły dalsze koleje losu tego 

imprez. Przed południem o go­
dzinie 10.30 w Klubie „Empik” 
rozpocznie się konferencja 
naukowa, podczas której doc. 
dr Florian Nieuważny z In­
stytutu Rusycystyki Uniwer­
sytetu Warszawskiego zapre­
zentuje „Węzłowe zagadnienia 
najnowszej literatury radziec­
kiej” natomiast dr. Jerzy Le- 
narczyk także z Instytutu Ru­
sycystyki UW mówić będzie na 
temat „Lew Tołstoj — pisarz 
moralista”. Ponadto literaci 
i tłumacze: Igor Sikirycki 
i Tadeusz Chróścielewski za­
prezentują — „Próbę poetyc­
kiego przekładu”.

Wieczorem w „empiku”. (po­
czątek godzina 18) odbędzie się 
wieczór pod nazwą „Przyjaź­
nie literackie”. W spotkaniu 
wezmą udział Tadeusz Chró­
ścielewski, Ziemowit Fedecki, 
Eugeniusz Kabatc, Igor Siki­
rycki.

W tym samym dniu, w Klu­
bie Radomskiej Wytwórni Te­
lefonów przy ul. Struga 60 od­
będzie się spotkanie z dzien­
nikarzami prasy, radia i tele­
wizji ZSRR (początek godzina 
17), a o godzinie 18.30 aktorzy 
Teatru im. J. Słowackiego 
w Krakowie zaprezentują 
spektakl „Jeszcze pożyjesz” 
według powieści Bułata Oku­
dżawy z balladami autora.

Następne spotkanie odbędzie 
się 27 bm. w Spółdzielczym 
Klubie Kultury „Relaks” przy 
ul. Słowackiego 15. Dyrektor 
Instytutu Literatur}- im. A. 
Puszkina doc. dr Anatolij 
W. Kowalow wygłosi odczyt 
pt. „Recepcja twórczości Lwa 
Tołstoja w świecie”. Początek 
godzina 11.

Ponadto w dniach 26—27 bm. 
w bibliotekach, domach kultu­
ry klubach, szkołach i zakła­
dach pracy na terenie Radomia 
> województwa radomskiego 
odbędą się indywidualne spot­
kania autorskie z literatami 
i tłumaczami literatury rosyj­
skiej i radzieckiej, (bw)

Samowola kierowcy

Do Grójca zamiast do Warszawy
Niecodzienną przygodę prze­

żyła podczas pobytu w woj. ra­
domskim mieszkanka Sopotu, 
która w drodze z Radomia do 
Warszawy skorzystała z usług 
PKS-u. Jak informuje nas An­
na L. (nazwisko i adres znane 
vedakcji) siostra jej w niedzie­
lę, 8 października wsiadła do 
autobusu, który odjeżdżał z 
dworca PKS o godz. 12.30, ma­

ZAPISKI REPORTERA
SPOTKANIE Z LITERA- 

TEM.^27 bm. w Klubie Osied­
lowym Spółdzielni Mieszka­
niowej „Ustronie” przy ul. 
Komandosów 4 odbędzie się 
spotkanie z literatem — Eu­
geniuszem Kabatem. Spotka­
nie rozpoczyna się o godzinie
19. Wstęp wolny.

WALNE ZEBRANIE. 29 bm. 
w sali konferencyjnej „Budo- 
chemu” przy ul. Struga 26;28 
odbędzie się walne zebranie 
członków koła Związku Inwa­
lidów Wojennych PRL. Począ­
tek godzina 10.

ZGUBA. 20 bm. na ul. Wa­
łowej znaleziono portfel z pie­
niędzmi. Zguba jest do ode­
brania u p. Feliksa Chmury 
zam. w Rajcu Szlacheckim nr 
157. (bw) 

gmachu. Tuż po wyzwoleniu 
właśnie tutaj odbywały się 
akademie okolicznościowe i 
występy zespołów artystycz­
nych. Dziś w całości służy 
sztuce filmowej — ma tu 
swoją siedzibę kino „Przy­
jaźń” oraz „Pokolenie”, (n)

FoU Bronislaw Duda

Szczycić się możemy w woj. 
radomskim wspaniałą placów­
ką, jaką jest Muzeum im. Ka­
zimierza Pułaskiego w Warce. 
Obok stałej ekspozycji, po­
święconej tematowi groma­
dzenia pamiątek po wybit­
nych Polakach, którzy roz­
sławili imię Polski na arenie 
międzynarodowej, są tu orga­
nizowane ciekawe wystawy 
czasowe.

W salach wareckiego Mu­
zeum czynna jest właśnie in­
teresująca ekspozycja pt. „Pol­
scy artyści na scenach i estra­
dach amerykańskich”. Została 
zorganizowana przy współpra­
cy Muzeum Teatralnego, Mu­
zeum Narodowego i Warszaw­
skiego Towarzystwa Muzycz­
nego im. St. Moniuszki. Jest 
to pierwsza w kraju wystawa 
obrazująca całokształt działal­
ności artystycznej wybitnych 
polskich artystów za oceanem.

Zgromadzone na wystawie 
eksponaty pozwalają prześle­
dzić i poznać życie wielkich 
aktorów i śpiewaków, od- 

jąc w kieszeni bilet wykupio­
ny w kasie radomskiego dwor­
ca trzy godziny wcześniej. Od­
prowadzający ją członkowie 
rodziny z Radomia byli prze­
konani, że dotrze na czas do 
Warszawy, gdzie zamierzała 
się przesiąść do pociągu eks­
presowego, na który wcze­
śniej wykupiła „miejscówkę”.

Jakie było zdumienie miesz­
kanki Sopotu oraz jadących z 
nią pasażerów, gdy w Grójcu 
kierowca zatrzymał autobus 
i polecił wszystkim opuścić 
wóz gdyż, jak oświadczył, on 
dalej jechać nie może, bowiem 
obsługuje... wycieczkę! Na nic 
zdały się protesty pasażerów, 
którzy chcieli jechać do końca 
trasy czyli do stolicy. Musieli 
wysiąść w Grójcu i na własną 
rękę próbować dotrzeć do celu 
kolejnymi autobusami PKS.

Cała historja nie wymaga 
komentarza. Jesteśmy przeko­
nani, że dyrekcja radomskiego 
oddziału PKS wyjaśni tę spra­
wę.

(mz)

ZE SPORTU

Radom ma ostatnio szczę­
ście do organizowania imprez 
międzypaństwowych. Po me­
czu piłkarskim juniorów Tur­
cji i Polski, tym razem zoba­
czymy w akcji narodowe dru­
żyny młodzieżowe bokserów 
Węgier i Polski. Mecz odbędzie 
się w najbliższą niedzielę. 29 
bm. o godz. 12 w hali „ZREMB”, 
a jego organizatorami są: Pol­
ski Związek Bokserski, Woje­
wódzka Federacja Sportu 
RKS Broń.

i

XXX

zajmując 
turnieju, 
kolejno: 

Turów 
Zastał

W Zielonej Górze odbył się 
turniej koszykówki męskiej z 
okazji 50-lecia PZKosz. Starto­
wały cztery zespoły: Turów 
Zgorzelec, Zastał Zielona Gó­
ra, Start Łódź i Budowlani 
Radom. Bardzo dobrze spisali 
się Budo-wlani 
pierwsze miejsce w 
Radomianie pokonali 
Start 81 : 60(39 : 32), 
70 : 62(34 : 36) 
86 : 81(46 : 47).
strzelcami we wszystkich me­
czach byli: Dulba, Wicik i Ja­
recki.

oraz
Najlepszymi

XXX

Dziś, tj. w środę, 25 bm. na 
stadionie “ 
Czarnych 
strzostwo 
wódzkiej 
tek zawodów o godz. 12.

rc Rejowie piłkarze 
grają w meczu o mi- 
klasy międzywoje- 

z Granatem. Począ-

XXX

RKS Broń ogłasza nabór do 
szkółki piłki ręcznej chłopców. 
Kandydaci urodzeni w latach 
1961. 62 i 63 proszeni są o zgła­
szanie się w środy o godz. 14.30 
na stadionie przy ul. Naruto­
wicza. (ani)

noszących wspaniałe sukcesy 
w Stanach Zjednoczonych. 
M. in. prezentowane są ko­
stiumy * Heleny Modrzejew­
skiej, Edwarda i Jana Resz­
ków, pamiątki po Ignacym Pa­
derewskim, fotografie, rękopi­
sy, płyty z nagraniami archi­
walnymi, portrety Jana Kie­
pury, Teresy Zylis-Gary, Mar- 
celli Sembrich i innych arty­
stów.

Zarówno dla wycieczek, jak 
i indywidualnych osób, jest to 
kusząca okazja do odwiedzenia 
wareckiego Muzeum.

(n)
Fot. Bronisław Duda

Za 1OO min zł

Dodatkowa energia 
elektryczna z „Kozienic”

Budowniczowie Elektrowni 
„Kozienice” intensywnie przy­
gotowują się do przekazania 
do użytku pierwszego, prototy­
powego bloku energetycznego 
o mocy 500 MW. Tymczasem 
załoga elektrowni dba o jak 
najlepsze wyniki produkcyjne 
pracujących ośmiu bloków’ o 
mocy 200 MW każdy, aby tym 
samym powtórzyć ubiegłoro­
czny sukces wre współzawodni­
ctwie pracy energetyków’ z 
krajowych elektrowni.

Jak poinformował w czasie 
niedawnej narady przedstawi­
cieli samorządów robotniczych 
I sekretarz KZ PZPR w „Ko­
zienicach” Julian Wąsik, w 
chgu trzech kwartałów br. za­
łodze nadwiślańskiej elek­
trowni udało się wyproduko­
wać ponad plan aż 453 tys. me- 
gaw’atogodzin energii elektry­
cznej o wartości 100 min zł. 
250 tys. megaw’atogodzin to 
efekt przed terminowego wy­
remontowania eksploatowa­
nych bloków energetycznych.

Ten produkcyjny i ekonomi­
czny sukces załogi „Kozienic” 
wystawia młodej kadrze inży­
nierów i robotników jak naj­
lepsze świadectwo. Oby tak 
dalej! Szczególnie w szczycie 
energetycznym.

(mz)

14-’etitej dziewczyny
12 bm. o godzinie 7.20 w Po­

toku Północnym, w pobliżu 
ulicy Katowickiej w Radomiu, 
zostały znalezione zwłoki 
14-letniej Danuty Ch. W toku 
wstępnych czynności wyja­
śniających ustalono, że przy­
czyną zgonu było prawdopo­
dobnie zażycie większej ilości 
środków farmakologicznych 
o różnym działaniu. Ponieważ 
zachodziło podejrzenie popeł­
nienia przestępstwa — Proku­
ratura Rejonowa w Radomiu 
wszczęła dochodzenie.

W teku postępowania usta­
lono, że dzień wcześniej około 
godziny 16 Danuta Ch. zażyła 
około 20 różnych tabletek 
w celu odurzenia się. Na pod­
stawie zeznań świadków usta­
lono również, że w tym czasie 
przebywał z nią 21-letni To­
masz M.

13 bm. Prokuratura Rejono­
wa wydała nakaz tymczasowe­
go aresztowania Tomasza M. 
pod zarzutem udostępnienia 
dziewczynie większej ilości 
środków farmakologicznych 
o różnym działaniu co w kon­
sekwencji doprowadziło ją do 
targnięcia się na życie.

Śledztwo trwa, (bw)

KRONIKA DNIA
W Siczkach gmina Jedlnia-Letni- 

sko Andrzej Kacprzak jadący z 
nadmierna szybkością samochodem 
marki „Syrena” nr rej CS-7009 
straci! panowanie nad kierownicą 
i wywróci! się do przydrożnego 
rowu. W wyniku wypadku kiero­
wca oraz pasażerka „Syreny” — 
20-letnia Bożena Stanislawek do­
znali ogólnych obrażeń i przeby­
wają w szpitalu w Radomiu.

★
Na ul. Kieleckiej w Radomiu 

Antoni Hejne kierując samocho­
dem ciężarowym marki „Skoda” 
numer rejestracyjny RAD-0312 po­
trąci! Józefa Plewińskiego zam. 
w Pogroszynie. W wyniku dozna­
nych obrażeń pieszy zmarl na 
miejscu wypadku. Ze wstępnych 
ustaleń wynika, że przyczyną wy­
padku było nagłe wtargnięcie pie­
szego na jezdnię, (bw)


